
Z Plenum WK FJN

Sprawy wychowania 
młodzieży

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w c z o ra j o db y ło  się w  Szczecin ie  
pod  p rz e w o d n ic tw e m  p ro f.  d r  I*. Z A R E M B Y  i posła  K . P R U - 
S IŃ S K IE G O  P le n u m  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  F ro n tu  Je dn o ­
śc i N a ro d u , pośw ięcone  p ro b le m o m  w y c h o w a n ia  m łod z ie ży . 
W  p le n u m  u c z e s tn ic z y li m .in . s e k re ta rz  O gó ln op o lsk ie go  K o ­
m ite tu  F ro n tu  Jedności N a ro d u  —  E. M IL C Z A R E K , p rz e w o d ­
n iczący P W R N  —  M . Ł E M P IC K I ,  s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  I I .  
H U B E R , p o s ło w ie  Z. K O Ś C IJ A Ń S K A  i  Zd. S IF D L E W S K I. 
R e fe ra t p ro g ra m o w y  p t. „ U -

m a cn ian ie  w spó lnego  f ro n tu  w y  
chow aw czego”  w y g ło s iła  p rz e ­
w o dn icząca  W o je w ó d z k ie j R ady 
P rz y ja c ió ł S ako ły  i  M łod z ie ży  
—  p os ła n ka  Z. K o ś c ija ń s k a . O - 
m ó w iła  ona szczegółowo zagad­
n ie n ia  w ych ow aw cze  w śród  
m łod z ie ży , ze szczegó lnym  u - 
w z g lę d n ie n ie m  ró ż n y c h  fo rm  i 
m e tod  sku tecznego o d d z ia ły w a ­
n ia  na tę  część m łod z ie ży , k tó ­
re j pos taw a  b u d z i n a jw ię c e j 
n ie p o k o ju  w ś ró d  ro d z icó w  i 
w y c h o w a w c ó w . W  re fe rac ie  
w y ty c z o n o  dalsze k ie ru n k i p ra ­
cy d y d a k ty c z n e j, z k tó ry c h  n a j­
w a ż n ie js z y m i są: w zm ożen ie  o -  
p ie k i w y c h o w a w c z e j dom u i  ro ­
d z in y , o d d z ia ły w a n ie  o rg a n iz a ­
c j i  społecznych  i  m ło d z ie żo ­
w y c h , s tw o rze n ie  m łodz ieży  
pe łn ych  m o ż liw o ś c i czynnego u - 
d z ia łu  w  ja k  n a jsze rze j p o ję r 
ty m  ż y c iu  spo łecznym .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Gen. tle Gaulle 
o zbliżającej się 

wizycie A. Kosygina
P A R Y Ż  P A P . P re zyde n t de 

G a u lle  w y s tę p u ją c  w c z o ra j na 
c o ty g o d n io w y m  pos iedzen iu  Ra 
dy M 5n is tró w  p o d k re ś li ł w ie lk ie  
znaczenie  z b liż e n ia  fra n c u s k o - 
ra d z ieck ieg o  i  w s p ó łp ra c y  m ię ­
dzy o bu  k ra ja m i.  M ó w ią c  o 
p e rs p e k ty w a c h  z b liż a ją c e j się 
w iz y ty  w e  F ra n c ji p rz e w o d n i­
czącego R ady M in is t ró w  ZSRR, 
A . K o syg in a , p re z y d e n t F ra n c ji 
o św ia d czy ł, że pod ró ż  ta  „ p r z y - : 
czyn i się do jeszcze w iększego  
ro z w o ju  w s p ó łp racy , zgodnie  *  
p o d p isa n ym i p o ro z u m ie n ia m i” .

K R A K Ó W  P A P . N a  W a w e lu  —  w  h is to ry c z n e j s iedz ib ie  
d aw n ych  w ła d c ó w  p ań s tw a  p o lsk ieg o  —  rozpoczę ła  się 
w c z o ra j w ie lk a  2 -d n io w a  ses ja  n au kow a , pośw ięcona 
1000-leciu  pań s tw a  po lsk iego . N a jw ię k s z ą  z k o m n a t w a w e l 
sk ic h , Salę  S ena to rską , k tó ra  b y ła  w id o w n ią  w ie lu  d o n io ­
s ły c h  w y d a rz e ń  w  naszych d z ie ja ch  —  w y p e łn i l i  lu m in a ­
rze  p o ls k ie j n a u k i.

SESJA NAUKOWA 1000-LECIA
na Zamku Wawelskim
Wystąpienie I. Cyrankiewicza

Steinbeck
jedzie jako reporter 

do Wietnamu
N O W Y  J O R K  P A P . Z n an y  

p is a rz  a m e ry k a ń s k i la u re a t N a ­
g ro d y  N ob la , John  S te in b eck  
u d a je  się w  g ru d n iu  ja k o  k o re ­
s p on de n t n o w o jo rs k ie g o  p ism a  
„N E W S D A Y ”  do W ie tn a m u  P o ­
łu d n io w e g o .

Z udziałem wiceministra

Jerzego Szopy

Konferencja
na temat 

eksporty węgla
W C Z O R A J  u  s e k re ta rza  K W  

P Z P R  S ta n is ła w a  R Y C H L IK A  
o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ośw ię ­
cona p ro b le m o m  e k s p o rtu  w ę g ­
la  p rzez p o r t  szczec ińsk i i in ­
w e s ty c jo m  m a ją c y m  na ce lu  
z a k ty w iz o w a n ie  tego e kspo rtu . 
W  k o n fe re n c ji u c z e s tn ic z y li m . 
In . w ic e m in is te r  Ż e g lu g i Je rzy  
S Z O P A , d y re k to r  d /s t ra n s p o r ­
tu  C I IZ  „W ę g lo k o k s ”  F ra n c i­
szek B U T L E R , p e łn o m o cn ik  
m in is tra  Ż e g lu g i d y r . S te fan  
G R IM M , d y re k to r  tech n iczny  
Z je d no czen ia  P o r tó w  M o rs k ic h  
B . B U J W ID , d y re k to r  ZPS E d ­
w a rd  R U M A T O W S K I, d y re k to r  
o d d z ia łu  „W ę g lo k o k s ”  w  Szcze­
c in ie  L u d w ik  C Z A C Z Y K , z-ca 
d y re k to ra  P Ż M  M ie czys ła w  
A N D R U C Z Y K , z -cy  d y re k to ra  
ZP S  Janusz G R A B A R E K  i  Je ­
r z y  K O R Z O N E K . W  n aradz ie  
u czes tn iczy ł ró w n ie ż  k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  E konom icznego  K W  
P Z P R  Józef M IC H A Ł K IE W IC Z .

Po w y m ia n ie  p og lą dó w  p o ­
s tan o w io no , że ZPS p rz e d s ta w i 
Specja lne  o p raco w a n ie  e k o n o ­
m iczna  - techn iczne  a n a lizu ją ce  
w a r ia n ty  w y k o rz y s ta n ia  is tn ie ­
jącego  p o te n c ja łu  p o rto w e go  o- 
ra z  p la n  u ru c h a m ia n ia  e ksp lo a ­
ta cy jn e g o  in w e s ty c j i p o r to w y c h  
j y  Szczecinie i  Ś w in o u jś c iu .

(w it )
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P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  O B R A D  
p ro f.  Janusz G R O S Z K O W S K I, 
prezes P A N  o ra z  w szyscy ze­
b ra n i serdeczn ie  p rz y w ita l i  
p rz y b y ły c h  p rz e d s ta w ic ie li n a j ­
wyższych w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
p a ń s tw o w y c h : Józefa  C y ra n k ie ­
w icza . Zenona K lis z k ę , W ito ld a  
Ja ro s ińsk ieg o , s e k re ta rz a  N K  
Z S L  —  L u d o m ira  S ta s ia ka , k ie  
ró w n ik a  W y d z ia łu  N a u k i i O - 
ś w ia ty  K C  P ZP R  —  A n d rz e ja  
W e rb la n a , w ic e m in is tra  K u l tu r y  
i S z tu k i —  Z y g m u n ta  G a rs te c ­
k iego .

Sesję o tw ie ra  p ro f.  J. G ro sz - 
k o w s k i,  k tó r y  m ó w ią c  o  zada ­
n ia ch  tego ’ sp o tk a n ia  s tw ie rd z a , 
iż  ce lem  je go  je s t ukaza n ie  n a j 
w a żn ie jszych  p ro b le m ó w  i  pod ­
su m o w an ie  bogatego d o rob ku  
obchodów  1000-lecia.

Z  k o le i g łos za b ie ra  Józef 
C y ra n k ie w ic z . Z e b ra n i z a p la u ­
zem p rz y jm u ją  ko ńcow e  s łow a 
p rze m ó w ie n ia  p re m ie ra , w  k tó ­
ry c h  p rz e k a z u je  on —  w  im ie ­
n iu  p a r t i i  i  rzą d u  —  p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  n a u k i p o ls k ie j serdecz 
ne g ra tu la c je  i  w y ra z y  uznania  
za w ie lk i w k ła d  w  pog łę b ien ie  
i p rz y b liż e n ie  naszem u sp o łe ­
czeńs tw u  w ie d z y  na te m a t dzie 
jó w  p ań s tw a  po lsk iego .

Po w y s tą p ie n ia c h  p rz e d s ta w i- 
c>eli d e le g ac ji n a u k o w c ó w  B u ł­
g a r ii,  C ze cho s ło w a c ji, Ju g o s ła ­
w ii ,  N R D , R u m u n ii i  ZSRR u - 
czestn icy ses ji w y s łu c h a li 3 
g łów ne  re fe ra ty .

N a  z d ję c iu : p re z y d iu m  W o je ­
w ó dzk ieg o  F ro n tu  Jedności N a ­
ro d u  podczas w c z o ra js z e j sesji 
p le n a rn e j.

F o to : S te fan  C ieś lak

Bohater li i  i w y

pod Kutnem

Zgon generała 
Borkowskiego
N O W Y  JO R K  P A P . W  szp i­

ta lu  pod  N o w y m  J o rk ie m  z m a rł 
w  d n iu  22 bm . je de n  z n a jw y ż ­
szych  ra n g ą  o fic e ró w  w  p rze d ­
w o je n n y m  W o js k u  P o lsk im , 
gen. d y w iz j i  W ła d y s ła w  B o r t-  
n o w s k i, b. dow ódca  a rm ii „P o ­
m o rze ”  w  k a m p a n ii w rze śn io ­
w e j 1939 r., znany  ze sw e j b o ­
h a te rs k ie j p os ta w y  podczas b i t ­
w y  pod K u tn e m . G en. B c rtn o w  
sk i po in te rn o w a n iu  w  obozie 
je n ie c k im  w y e m ig ro w a ł do 
U S A .

N iecodzienny eksperym ent p o lic y jn y

Czy ślad krwi doprowadzi 
do ujęcia zabójcy?

L O N D Y N  P A P . O ko ło  80 osób z n ie w ie lk ie j w io s k i a n g ie l­
s k ie j ko ło  m ie jsco w o śc i N e w b u ry  odd a ło  w  d n iu  23 bm. p ró b ­
k i s w e j k r w i,  aby u ła tw ić  p o l ic j i  odszukan ie  za bó jcy  1 7-le t- 
n ie j d z iew czyny  za m o rd o w a n e j tam  m ies iąc  tem u . E kspe ry ­
m e n t p rze p ro w a d zo n y  w  w iosce  B eenham  uw aża się za p ie rw ­
szy tego ro d z a ju  w  W . B ry ta n ii .

P o lic ja  sądzi, że k re w  zn a le z io n a  w  p o b liż u  m ie jsca  zb ro d ­
n i n ie  n a le ża ła  do g ru p y  k r w i  z a m o rd o w a n e j Y o la n d y  W a d - 
d in g to n . P rzyp uszcza ln ie  ra n iła  ona n a p a s tn ika , za n im  ten z a ­
s z ty le to w a ł ją  i u du s ił.

P la n u je  się p o b ra n ie  w  p rz y s z łą  n ied z ie lę  d ru g ie j s e rii p ró -  
hek k r w i od  m ie js c o w e j lu d n o ś c i. K rw io d a w c y  zg łasza ją  się 
ocho tn iczo .

Rekordowa frekw encja wyborcza w  D a n ii

Zwrot na lewo
W e w to re k  22 bm . o d b y ły  s ię  w  D a n ii w y b o ry  do F o lk e t in -  

gu  (p a rla m e n tu ). F re k w e n c ja  b y ła  re k o rd o w a  —  przeszło  89 
p roc. u p ra w n io n y c h  do g łoso w a n ia  m ieszkańców  D a n ii u da ło  
się do u rn  w y b o rc z y c h . R e z u lta ty  w y b o ró w  p rz e d s ta w ia ły  s ię  
następu jąco :

s o c ja ld e m o k ra c i —  69 m a n ­
d a tó w , c z y li s t ra ta  7 m ie jsc ,

ra d y k a ło w ie  —  13 m a n d a tó w  
(p lus 3),

a g ra riusze  —  „V e n s tre ”  —  35 
m a n d a tó w  (m inu s  1),

k o n s e rw a ty ś c i —  34 m a n da ty  
(m inu s  2),

so c ja liś c i lu d o w i —  20 m a n ­
d a tó w  (p lus  10),

lib e ra ln e  c e n tru m  —  4 m a n ­
d a ty  (p lus 2).

S tro n n ic tw o  tz w . „N ie z a le ż ­
n ych ” , s k ra jn ie  p ra w ic o w e , s tra  
e iło  w s z y s tk ie  5 m a n d a tó w . Po 
raz p ie rw s z y  w  h is to r i i  D a n ii 
p a r tie  s o c ja lis tyczn e  u zyska ły  
bezw g lędną  w iększość.

P re m ie r K rą g  po  zakończe­
n iu  w y b o ró w  o ś w ia d c z y ł w  
7 V ,  że zam ie rza  n a d a l pozostać 
u s te ru  rzą d ów , na  czele —  
m n ie jszośc iow ego  g a b in e tu  so­
c ja ld e m o kra tyczn e g o , k o rz y s ta ­
ją c  w  raz ie  p o trz e b y  z poparc ia  
p a r la m e n ta rn e g o  s o c ja lis tó w  lu  
d ow ych .

W y n ik i w to rk o w y c h  w y b o ró w  
zosta ły  p rz y ję te  p rzez  p o l i t y ­
k ó w , ja k o  w y ra ź n a  oznaka 
z w ro tu  d u ń s k ie j o p in ii p u b lic z  
n e j na le w o .

D i i i  12 str©n

Z udziałem 

Sekretaria tu K W

Spotkania
aktywu

partyjnego
W  W IE L U  zak ładach

p ra c y  naszego m ia s ta  o d ­
b y ły  s ię  w c z o ra j sp o tka n ia  

a k ty w u  p a r ty jn e g o , na  k tó  
ry c h  om a w ia no  p ro b le m y , 
w y n ik a ją c e  z u c h w a l V I I  
P le nu m  K C  P ZPR .

W  narad z ie  a k ty w u  S to ­
czn i im . W a rs k ic g o  w z ią ł 
u d z ia ł I  se k re ta rz  K W , p o ­
se ł A n to n i W A L A S Z E K . W  
in n y c h  s p o tka n ia ch  uczest­
n ic z y li se k re ta rze  K W : w  
D O K P  —  Je rzy  O S T R Z Y - 
Ż E K , H u c ie  „S zczecin ”  —  
H e n ry k  H U B E R  i Z a rz ą ­
dzie  P o r tu  —  S ta n is ła w  
R Y C H L IK . (ap)

Jewtuszenkow Waszyngtonie
W A S Z Y N G T O N  P A P . P r z e b y w a ­

ją c y  w  U S A  E u g e n iu s z  J e w tu s z e n -  
k o  w y s tą p i ł  z w ie c z o re m  p o e ty c ­
k im  w  B ib lio te c e  K o n g re s u  A m e r y ­
k a ń s k ie g o , r e c y tu ją c  s w e  u t w o r y .  
S a la  n ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  w s z y s t­
k ic h  c h ę tn y c h .  W ś ró d  o b e c n y c h  
z n a jd o w a ł s ię  m in is te r  o b r o n y  U S A  
M c N a m a ra , a ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie ­
le  D e p a r ta m e n tu  S ta n u , o ra z  k o r ­
pus d y p lo m a ty c z n y .  P o e te  n a g ro ­
d z o n o  g o r ą c y m i o k la s k a m i.

C Z W A R T E K , 24

L IS T O P A D A  
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Ze Zjazdu Wojewódzkiego Zw. OSP
O B R A D U J Ą C Y  w c z o ra j w  s a li zebrań K W  P ZP R  

I I I  Z ja z d  O k rę g u  W o je w ó d z k ie g o  Z w . OSP w y b ra ł nowe 
w ła d ze  Z a rzą du , O k rę g o w e j K o m is ji R e w iz y jn e j,  a  także  
d e le g a tó w  na Z ja z d  W a ln y  w  W a rsza w ie . Prezesem zosta ł 
p on ow n ie  zas łużony dz ia łacz p o ż a rn ic tw a , d y r .  O dd z ia łu  
W o j. P Z U  B ro n is ła w  Ś L IW A .

I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R , 
p o s e ł A N T O N I W A L A S Z E K  
z ło ż y ł d e le g a to m , u c z e s tn ic z ą ­
c y m  w  o b ra d a c h  I I I  Z ja z d u  
O k r ę g u  W o je w ó d z k ie g o  Z w .  
O c h o tn ic z y c h  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  p o ­
d z ię k o w a n ie  za  d o ty c h c z a s o ­
w ą  s k u te c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  w  
w a lc e  z k lę s k ą  o g n ia . W rę c z a ­
ją c  p re z e s o w i Z a rz ą d u  O k r ę ­
g u  O S P , B r o n is ła w o w i Ś l iw ie  
s z ta n d a r ,  u fu n d o w a n y  p rz e z  
s p o łe c z e ń s tw o  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie ] ,  A . W a la s z e k  w  im ie n iu  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R . W K  
F J N  i  s t r o n n ic tw  p o l i t y c z ­
n y c h  z ło ż y ł  s tr a ż a k o m  ż y c z e ­
n ia  d a ls z y c h  s u k c e s ó w  w  p r a ­
c y  z a w o d o w e j i  szczę śc ia  w 
ż y c iu  o s o b is ty m .

N A  Z D J Ę C IU :  I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  A .  W a la s z e k  w b i ja  
w  d rz e w c e  s z ta n d a ru , u d e k o ­
ro w a n e g o  o d z n a k ą  G r y fa  P o­
m o rs k ie g o , g w ó ź d ź  p a m ią tk o ­
w y .

F o to  —  S t .  C ie ś la k

A m eryka n in  

w  ro li g łównej

Polski film
dla kolorowej TV

W R O C Ł A W  P A P . W e W ro ­
c ła w s k ie j W y tw ó rn i F i lm ó w  Fa 
b u la rn y c h  rozpoczę ły  się z d ję ­
c ia  do ko lo ro w e g o  f i lm u  te le ­
w iz y jn e g o . Będzie  to  je dn o od - 
c in k o w a  k o m e d ia  p t. „W e n u s  z 
I i l e ”  o p a rta  na fa n ta s ty c z n y m  
o p o w ia d a n iu  P rospe ra  M e r i-  
m e 'ego  pod ty m  sam ym  t y tu ­
łe m . F ilm  re a liz o w a n y  je s t  na 
za m ó w ie n ie  k a n a d y js k ie j T V  i 
będzie  p ie rw s z y m  k o lo ro w y m  
f ilm e m  te le w iz y jn y m  w y p ro d u ­
k o w a n y m  w  Polsce. P o lscy te le  
w id z o w ie  zobaczą go w  w e rs ji 
c z a rn o -b ia łe j.

R eżyserem  je s t Janusz M a ­
je w s k i.  W  f i lm ie  w ys tę po w a ć  
będą  po lscy a k to rz y , je d y n ie  w  
r o l i  g łó w n e j zobaczym y A m e ­
ry k a n in a  Johna  K e y ’a. Z d ję c ia  
m a ją  być  zakończone w  końcu  
g ru d n ia  b r.

Wojaże polskich 
artystów

W A R S Z A W A  P A P . 1 g ru d n ia  
b r .  w y ru s z a  na now e  tournee, 
ty m  razem  do S k a n d y n a w ii 
T e a t r  N a ro d o w y  z W a rsza w y .

W A R S Z A W A  P A P . N a  m ie ­
sięczne to u rn e e  do Iz ra e la  w y ­
jeżdża  w  p ie rw s z e j dekadzie  
g ru d n ia  b r. t ro je  p o p u la rn y c h  
a r ty s tó w : B a rb a ra  R y ls k a , I r e ­
na  S a n to r i  M a r ia n  Z a łu c k i.

W  w y n ik u  d łu g o trw a łe j o ż y ­
w io n e j d y s k u s ji d e legac i p o d ję ­
l i  k o n k re tn ą  i  zobo w ią zu jącą  u - 
e hw a łę  p ro g ra m o w ą , o b e jm u ją ­
cą n a jb a rd z ie j is to tn e  zadania  
spo łecznej d z ia ła ln o ś c i p o ż a rn i­
cze j w  w o j.  szczec ińsk im .

Są to  zadan ia  w  zakres ie  
d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c y jn e j, p ro  
pag an d ow e j i  k u ltu r a ln o -w y -  
chow aw cze j.

D z ia ła ln o ść  O SP  n ie  o g ra n i­
cza s ię  b o w ie m  do in te rw e n c ji 
poża ro w ych . A k c ja  gaśn icza 
je s t ty lk o  je d n y m  z k ie ru n k ó w  
pracy , n a to m ia s t o w ie le  is to t ­
n ie js z y m  zadaniem  je s t d z ia ­
ła ln o ść  w  za k re s ie  p ro f i la k ty k i  
p rz e c iw p o ż a ro w e j. I  w ła ś n ie  te ­

m u  zagadn ien iu  u ch w a ła  I I I  
Z ja z d u  pośw ięca szczególn ie  
dużo  u w ag i. W szyscy c z ło n k o ­
w ie  OSP p o w in n i m a k s y m a ln ie  
d ążyć do s tw o rze n ia  tak ieg o  
k lim a tu  w  spo łeczeństw ie , by 
s p ra w y  ochrony p rz e c iw p o ż a ro ­
w e j sp o ty k a ły  się z n a le ż y ty m  
z ro z u m ie n ie m  i  p op a rc ie m  ogó­
łu .

N a I I I  Z ja z d  de legaci p rz y ­
n ie ś li m e ld u n e k  o re a liz a c ji 
czyn ów  spo łecznych  d la  uczcze­
n ia  1000-lecia P ań s tw a  P o ls k ie ­
go, k tó ry c h  w a rto ś ć  zam yka  
się k w o tą  b lis k o  4 m in  zł.

W  k u lu a ra c h  gm achu  K W  
P Z P R  zo rg an izow ano  w ys ta w ę , 
o b razu ją cą  p rz y c z y n y  i  s k u tk i 
p o ża ró w  za okres 1962— 1966 r. 
O lb rz y m ie  szkody sp ow o d ow a ­
ne k lę s k ą  ognia są w  w ię k s z o ­
ści w y n ik ie m  le k k o m y ś ln o ś c i i 
n ie  p rzes trzegan ia  p rze p isó w  
p rze c iw p oża ro w ych . L ic z n e  p la n  
sze i w y k re s y  p o p u la ry z u ją  za ­
gad n ien ia  d y s c y p lin y  społecznej 
ze szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  
o p ie k i nad  d z iećm i, (a)

Po katastrofie
kolejowej w Różynacli

G D A Ń S K  P A P . P rz e z  c a łą  n o c  z 
w to r k u  n a  ś ro d ę  e k ip y  k o le ja r z y  
u s u w a ły  s k u t k i  k a t a s t r o fy ,  n a  s ta ­
c j i  R ó ż y n y  n a  t r a s ie  G d a ń s k  — 
T c z e w . N a jw ię c e j  p r a c y  m ie l i  d r o ­
g o w c y ,  k t ó r z y  m u s ie l i  n a  n o w o  u -  
k la d a ć  t o r  na  p a r u s e tm e tr o w y m  
o d c in k u .

W  ś ro d ę  r u c h  n a  t e j  w a ż n e j a r te ­
r i i  k o m u n ik a c y jn e j  o d b y w a ł  s ię  ju ż  
n o r m a ln ie .

S ta n  ra n n y c h  p r z e b y w a ją c y c h  w  
s z p ita la c h  G d a ń ska  i  T c z e w a  m e  
b u d z i o b a w .

(D okończenia  ze s tr .  1)

W  d y s k u s ji, k tó ra  toczy ła  się 
w o k ó ł p ro b le m ó w  poruszonych  
w  re fe ra c ie , głos za b ie ra ło  k i l ­
k u n a s tu  m ów ców , m . in . k p t.  
ż. w . B . B ąbczyńsk i, k u ra to r  
Zb . S zy ro k i, k o m e n d a n t Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P  T . M oże jko . S p raw o m  w y ­
ch ow a w czym  p o ś w ię c il i sw o je  
w y s tą p ie n ie : s e k re ta rz  K W
P Z P R  H . H u b e r i s e k re ta rz  O K  
F J N  E. M ilc z a re k . P o d k re ś li l i  
o n i konieczność d a lsze j k o n s o li­
d a c ji w s z y s tk ic h  s i ł  w  dz ie le

—  Z N A N Y  P O Z N A Ń S K I K A R D IO C H IR U R G , p ro f.  d r  
Jan  M O L L , k tó r y  d oko na ł ju ż  z p ow o d zen ie m  w  P ozn a n iu  
i L o d z i 300 o p e ra c ji w a d  w ro d z o n y c h  serca, w y k o rz y s tu ją c  
p o ls k i a p a ra t „sz tu czne  serce” , p o in fo rm o w a ł P A P , że obec­
n ie  m ożem y m ó w ić  o n a s tę p n y m  e ta p ie  w  ro z w o ju  c h ir u r ­
g i i  serca z zastosow an iem  a p a ra tó w  ty p u  „p łu c o -s e rc e ” .

—  P rz y s tę p u je m y  do le czen ia  o pe ra cy jn eg o  n ie  ty lk o  
w rod zon ych  w a d  serca  —  p o w ie d z ia ł p ro f. M o ll —  a le  
i  w ad  n a b y ty c h . W y ra ź n y  postęp n a s tą p ił też w  p o ró w n a ­
n iu  z  p ie rw s z y m i o p e ra c ja m i, d o k o n a n y m i na  o tw a r ty m  
sercu. O becn ie  np. d z ię k i s toso w a n iu  „w y m ie n n ik a  gazu ” , 
je ś l i  c h o ry  w a ż y  w ię c e j n iż  25 kg , m ożem y ca ły  a p a ra t 
fzw . sztuczne serce, w y p e łn ić  w y łą c z n ie  5 -p ro c e n to w y m  ro z ­
tw o re m  g lu k o z y  —  za m ia s t k rw ią .

Leczenie operacyjne wad na by tych

W krótce po lska  
proteza serca?

P ro b le m  w c ią ż  n ie  ro z w ią z a n y  —  to  ,.sztuczne z a s ta w k i”  
serca. R e k la m o w an e  obecnie  szeroko  ,,sztuczne z a s ta w k i”  
a m e ry k a ń s k ie  n ie  z d a ją , n ie s te ty , p ra k ty c z n e g o  egzam inu . 
A n g lic y  n o tu ją  duże sukcesy w  zabiegach  z  w y k o rz y s ta ­
n ie m  lu d z k ic h  za s ta w e k (p rzeszczepów ). To  je s t chyba  k ie ­
ru n e k  pos tę po w a n ia  na  p rzysz łość, a le  p ro b le m e m  b. t r u d ­
n y m  je s t tu  ko n s e rw a c ja  ty c h  za s ta w e k ; b ra k  je s t u rz ą ­
dzeń do s tw o rz e n ia  ic h  „b a n k u ” , z k tó reg o  m ożna by k o ­
rzy s ta ć  w  ra z ie  n a g łe j p o trze b y .

In ż .  F ra n c is z e k  P łu ż e k  — w s p ó ł tw ó r c a  „ s z tu c z n e g o  s e rc a ”  j a k  
p o in fo r m o w a ł p r o f .  M o l l  —  k o n s t r u u je  a p a r a t ,  k t ó r y  u m o ż l iw i ł ­
b y  p o m p o w a n ie  k r w i  —  o b o k  s e r c a  c h o re g o . A p a r a t  te n ,  w s ta ­
w io n y  w  a o r tę ,  b ę d z ie  w s p o m a g a ł k r ą ż e n ie  w  p r z y p a d k a c h  je g o  
n ie d o m a g a ń . In ż .  P łu ż e k  w y k o n a ł  j u ż  p ie rw s z y  m o d e l a p a r a tu ,  
o b e c n ie  p r a c u je  n a d  je g o  u le p s z e n ie m . Z a s to s o w a n ie  te g o  a p a r a tu  
b ę d z ie  m ia ło  d u ż e  z n a c z e n ie  w  s ta n a c h  p o o p e r a c y jn y c h ,  k ie d y  
s e rc e  je s t  je s z c z e  b . s ła b e  i  w a ż n y  je s t  m o m e n t  p r z e t r w a n ia  
o k re s u  k r y ty c z n e g o .  P o  p o p r a w ie  s ta n u  z d r o w ia  p a c je n ta ,  a p a r a t  
m o ż n a  b ę d z ie  u s u n ą ć .

Co zadecydowało MHW?

Sklepy i gastronomia 
w okresie świąt

W A R S Z A W A  P A P . DO  Ś W IĄ T  W P R A W D Z IE  JE S ZC ZE  M IE  
S IĄ C , A L E  W A R T O  J U Ż  P O IN F O R M O W A Ć  O  D E C Y Z J A C H  
M IN IS T E R S T W A  H A N D L U  W E W N Ę T R Z N E G O  W  S P R A W IE  
Ś W IĄ T E C Z N E J  S P R Z E D A Ż Y .

W Y D Z IA Ł Y  H A N D L U  ra d  
n a ro d o w y c h  m a ją  u s ta lić  godzi 
n y  o tw a rc ia  s k le p ó w  i z a k ła ­
d ów  g as tro n om icznych  s to so w ­
n ie  do m ie jsco w ych  z w y c z a jó w  
i po trze b . W  n ied z ie lę  18 g ru d ­
n ia  —  m ogą być, zgodnie  z tra  
d yc ją , o tw a r te  w s z y s tk ie  p u n k ­
ty  h a n d low e , z a ró w n o  sp ożyw ­
cze ja k  i z a r ty k u ła m i p rz e m y ­
s ło w y m i o ra z  —  ja k  w  każdą  
n ied z ie lę  —  p o w in n y  b yć  c z y n ­
ne z a k ła d y  gas tronom iczne . W  
p rze d św ią te czn y  p o n ie d z ia łe k ,

Pięć dalszych 
„horah” kobaltowych

W A R S Z A W A  P A P . J e d n ą  z b a r ­
d z ie j s k u te c z n y c h  m e to d , s ta n o w ią ­
c y c h  is to t n y  p o s tę p  w  le c z e n iu  n o ­
w o tw o ró w ,  je s t  te ra p ia  m e g a w o lto -  
w a , p o le g a ją c a  m . in .  n a  s to s o w a ­
n iu  n a ś w ie t la ń  r a d io a k t y w n y m  k o ­
b a lte m  p r z y  u ż y c iu  u rz ą d z e n ia  zw a  
n e g o  „ b o m b ą  k o b a l to w ą ” .

N a  r a z ie  m a m y  w  P o ls c e  2 o ś ro d ­
k i  d y s p o n u ją c e  „b o m b ą  k o b a l to w ą ”  
— z a k ła d  w  In s t y tu c ie  O n k o lo g i i  w  
W a rs z a w ie  i w  G l iw ic a c h .  O s ta tn io  
o ś ro d e k  g l iw ic k i  o t r z y m a ł b a r d z ie j 
n o w o c z e s n ą  od  d o ty c h c z a s o w e j a p a ­
r a tu rę .  z  n ie z w y k le  in te n s y w n y m  
ź ró d łe m  p r o m ie n io w a n ia ,  co  z n a cz ­
n ie  s k ra c a  czas n a ś w ie t la n ia  i  — 
ty m  s a m y m  u m o ż liw ia  le c z e n ie  w ię k  
sze j l i c z b y  c h o r y c h .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p o w s ta n ie  
t r z e c i  z k o le i  o ś ro d e k  r a d io te r a p i i  
k o b a lte m  w  L u b l in ie ,  a  w  r o k u  
p r z y s z ły m  — w  K r a k o w ie .  W  n a j ­
b l iż s z y c h  la ta c h  p r z e w id u je  s ię  z o r  
g a n iz o w a n ie  d a ls z y c h  p la c ó w e k  te ­
g o  t y p u  — w  P o z n a n iu ,  W ro c ła w iu  
i  Ł o d z i.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ S Y R E N K A ”  z  A n g l i i  za ­
c h o d n ie j  z d r o b n ic ą .  •

M /S  S K R Z A T ”  z A n g l i i  za­
c h o d n ie j  z d r o b n ic ą .

M /S  „ R O K I T A ”  z L o n d y n u  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  ze S z w e c ji  
p o d  b a la s te m .

S 'S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
z  D a n ii  p o d  b a la s te m .

MYS ,,D Z IW O Ż O N A ”  ze  S zw e­
c j i  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ L I W I E C ”  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

S /S „ K O L N O ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

S /S „ J E L C Z ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

S/S „ C I E S Z Y N "  d o  D a n i i  i  
w ę g le m .

W  P O R C IE ...

. . .p rz e b y w a  p o n a d  25 s ta tk ó w .  
P r z y  n a b rz . P a rn ic a  m /s  „ D e -  
d o w s k ”  ( ra d ź .)  k o ń c z y  w y ła d u ­
n e k  a p a t y tó w  d la  C SR S . P rz y  
G ó rn o ś lą s k im  m /s  „ L in t z e r t e r ”  
(NR-F) w y ła d o w u je  12 850 to n  fo s  
f o r y t ó w  a m e ry k a ń s k ic h  d la  A u ­
s t r i i .  P r z y  B y to m s k im  m /s  „ D o -  
b r o p o lie ”  w y ła d o w u je  ra d z ie c ­
k ie  a p a t y ty  d la  W ę g ie r .  P rz y  
C z e c h o s ło w a c k im  m /s  „ P io n y r ”  
k o ń c z y  z a ła d u n e k  c z e c h o s ło w a c ­
k ie j  d r o b n ic y ,  a  m /s  „ G e o w ilk e "  
( g r .)  k o n ty n u u je  w y ła d u n e k  r a ­
d z ie c k ie g o  c e m e n tu  d la  N R D . 
M /s  „S e le n g a le s ”  ( ra d ź .)  w y ła ­
d o w u je  ta rc ic ę  d la  N R D . P rz y  
R a d z ie c k im  m /s  „ M a r c h le w s k i ”  
(P L O )  ła d u je  k r a to w e  z ie m n ia k i  
d la  M a r o k a .  W  Ś w in o u jś c iu  s/s 
„ O m n iu m  W a n d e r e r ”  ( l ib . )  k o ń ­
c z y  o d l ic h tu n e k  r u d y .  p r z y w ie ­
z io n e j z B r a z y l i i .  S ta te k  p r z y ­
w ió z ł  łą c z n ie  17,5 ty s .  to n  r u d y .  
D z iś  r a n o  na  re d z ie  o c z e k iw a ły  
n a  w p r o w a d z e n ie  3 s ta tk i .

JS g ru d n ia  n ie  będzie  o g ra n i­
czeń w  sp rzedaży m ięsa  i  p rz e ­
tw o ró w  m ię sn ych ; o b o w ią z y ­
w a ć  n a to m ia s t będzie  „bezm ięs 
n y  p o n ie d z ia łe k ”  w  g a s tro n o r 
m ii.

W  w ig i l ię ,  24 g ru d n ia , s k le p y  
i  p u n k ty  g as tro n om iczne  m ogą 
b yć  czynne  do god z in y  18; d łu ­
że j będą d y ż u ro w a ły  ty lk o  n ie ­
k tó re  re s ta u ra c je . W  p ie rw s z y  
dz ień  ś w ią t i  w  N o w y  R o k sk le  
p y  i  k io s k i będą za m kn ię te . 
C zynne  będą je d y n ie  n ie k tó re  
z a k ła d y  gas tronom iczne . W  
d n ia ch  p op rze dza ją cych  te  św ię  
ra zw ię kszy  się d os ta w y  m le k a  
zw yk łe g o  i  b u te lkow eg o , d os ta r 
rżanego do m ieszkań.

P ro d u k ty  spożywcze szczegól­
n ie  poszu k iw a n e  p rzed  ś w ię ta ­
m i, ja k  p rz y p ra w y  do ciast, ro  
d z y n k i, o rzechy, słodycze itp . —  
p o w in n y  być  w  sprzedaży w  
p e łn y m  w y b o rz e  co n a jm n ie j 
na 2 ty g o d n ie  p rze d  ś w ię ta m i. 
W  dn ia ch  dużego ru ch u  sk le p y  
m a ją  u ru c h a m ia ć  d od a tko w e  
s to iska  ry b n e  i  o w o c o w o -w a ­
rzyw ne .

D la  pań i panów

T eur de P o logne  
„ T e lim e n y ”

Ł O D Ż  P A P . „ T e l im e n a ”  p o k a z a ła  
w  Ł o d z i s w o ją  n a jn o w s z ą  k o le k c ję  
d a m s k ic h  k r e a c j i  k a r n a w a ło w y c h ,  
a n a s tę p n ie  s p a k o w a ła  k u f r y  i u d a ­
ła  s ię  w  p o d ró ż  po  k r a ju .  Z e s p ó l 
m o d e le k  z a p re z e n tu je  m ie s z k a n k o m  
w ię k s z y c h  m ia s t  s u k ie n k i  w ie c z o ­
r o w e  p rz y g o to w a n e  p rz e z  te n  z n a n y  
d o m  m o d y . J e d n o c z e ś n ie  w  s k le ­
p a c h  i  s to is k a c h  „ T e l im e n y ”  r o z ­
p o c z ę to  ju ż  s p rz e d a ż  ty c h  w ła ś n ie  
m o d e li .

5 ty s .  c z a rn y c h  w iz y to w y c h  u b ra ń  
m ę s k ic h  p rz e z n a c z o n y c h  p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  k a r n a w a ł  d o s ta rc z y ły  
ju ż  d o  s k le p ó w  z a k ła d y  p r z e m y s łu  
o d z ie ż o w e g o  w  Z g ie rz u .

W  p r z y s z ły m  r o k u  z a k ła d y  u s z y ją  
o k . 420 ty s .  u b r a ń .  80 p ro c . m a te ­
r ia łó w  s ta n o w ić  b ę d ą  w y s o k o g a tu n ­
k o w e  e la n y .

Rozwój gastronomii 
agencyjnej

W A R S Z A W A  P A P . W  p rz y s z ły m  
r o k u  p r z e w id u je  s ię  d a ls z y  r o z w ó j 
s ie c i a g e n c y jn y c h  z a k ła d ó w  g a s tro  
n o m ic z n y c h . D o ty c łic z a s o w e  d o ­
ś w ia d c z e n ia  w y k a z u ją  b o w ie m , że 
te g o  t y p u  lo k a le  n ie ź le  g o s p o d a ­
r u j ą  i  są  p o ż y te c z n e  d la  k o n s u ­
m e n tó w .

W  te re n o w y c h  p la n a c h  p r z e w i­
d z ia n o , że d o  k o ń c a  1967 r .  l ic z b a  
z a k ła d ó w  d z ie rż a w io n y c h  z w ię k s z y  
s ie  d o  1 820 (w  p o ło w ie  b r .  b y ło  
ic h  I  160). Z d a n ie m  M H W , p la n  Jest 
s k r o m n y  i  w ła d z e  te re n o w e  p o ­
w in n y  d o k o n a ć  je szcze  je g o  k o r e k ­
ty ,  u w z g lę d n ia ją c  s z e rz e j m o ż l iw o ­
ś c i w y d z ie rż a w ie n ia  n ie k tó r y c h  lo ­
k a l i  s p ó łd z ie lc z y c h .

Z a c h ę tą  d o  p r z e jm o w a n ia  p u n k ­
tó w  g a s tr o n o m ic z n y c h  p rz e z  a g e n ­
tó w  są k o r z y s tn ie js z e  o b e c n ie  w a ­
r u n k i  p ro w a d z e n ia  lo k a l i .  P r z y ­
p o m n ie ć  tu  w a r to ,  że s to s o w a n e  
o d  b r .  u d o g o d n ie n ia  d o ty c z ą  o b n iż  
k i  w y s o k o ś c i z a b e z p ie c z e ń , tz n .  
w e k s l i  g w a r a n c y jn y c h .  N o w e  p rz e ­
p is y  w  s p r a w ie  z a t ru d n ie n ia  m ó ­
w ią ,  że w  z a k ła d a c h  a g e n c y jn y c h  
m o ż n a  z a t r u d n ia ć  n a w e t  15 p r a ­
c o w n ik ó w .  W ię k s z ą  s ta b i l iz a c ję  w  
p ro w a d z e n iu  z a k ła d u  z a p e w n ia ją  
u m o w y  p rz e d łu ż o n e  z 3 d o  5 la t .  
P o n a d to  o s o b y  p ro w a d z ą c e  a g e n ­
c y jn e  p u n k t y  g a s tro n o m ic z n e  o b ję ­
t o  u b e z p ie c z e n ia m i s p o łe c z n y m i.

w ych o w a n ia  m łodego  p oko le n ia  
o raz w s k a z y w a li na ś ro d k i 
w io d ące  do tego ce lu . P ro b le ­
m y  te  z n a la z ły  s w o je  o db ic ie  w  
p rz y ję te j p rzez  P le n u m  u c h w a ­
le . G ło s i ona m . in . potrzebę  
p o p u la ry z a c ji n a jle p szych  do-

Plenum WK FIN
św iadczeń  w  zakres ie  m e tod  i 
fo rm  w y c h o w a w c z y c h , ścisłą 
w ię ź  s z k o ły  z dom em  i  o rg a n i­
z a c ja m i m ło d z ie ż o w y m i, a ta k ­
że p la c ó w k a m i o p ie k u ń c z y m i j

k o m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i. T ezy  
te  staną  s ię  p od s taw ą  dalszego 
d z ia łan ia  w s z y s tk ic h  o g n iw  
F JN .

W czo ra jsze  P le n u m  d oko op to  
w a ło  do swego sk ła d u  ko m e n ­
dan ta  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
C h o rą g w i Z H P  —  T . M o że jkę . 
Z e b ra n i na p le n a rn e j ses ji w y ­
s łu c h a li także  in fo rm a c ji p rz e ­
w odn iczącego P W R N  i p rz e ­
w odn iczącego W o j. K o m ite tu  
S F B S il —  M . Ł e m p ic k ie g o  o  
w y n ik a c h  św iadczeń  na b u d o ­
w ę  szkó ł i  in te rn a tó w  w  ro k u  
1966. (D y l)



STRONA 3K
Wizja z Księżyca
A m e ry k a n ie , k tó rz y  d yspo ­

n u ją  obecnie  serią  zd jęć  w y ­
k o n a n ych  p rzez L u n a ra -O rb itę -  
ra  I I ,  k tó r y  s fo to g ra fo w a ł e- 
w e n tu a ln e  m ie js c a  p rzysz łych  
lą d o w a ń  na K s ię życu ,  ta k  w y ­
obraża ją  sobie p ie rw sze  lą do ­
w a n ie  po ja zd u  S a tu rn -A p o llo .  
R ysu ne k  u w zg lę d n ia  za rów no  
o s ta tn ie  w ia d om ośc i o ks ię ż y ­
c o w y m  k ra  o braz ie , ja k  i  stan  
p rz y g o to w a ń  do ks ię życow e j 
podróży.

C A F L —  te le fo to

Z dnia na dzień

O  z n a c z e n i u , j a k ie  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i,  je d e n  z c z te re c h  — o b o k  
U S A , W , B r y t a n i i  i F r a n c j i  — 
g w a ra n tó w  n e u t ra ln o ś c i A u s t r i i  —  
p r z y w ią z u je  d o  te g o  k r a ju ,  ś w ia d ­
c z y  w iz y ta  z ło ż o n a  w  W ie d n iu  
p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R , N ik o ła ja  P o d g ó r ­
n e g o .

Is to tn ie ,  c h o c ia ż  A u s t r ia  n a tę ­
ż y  d o  m n ie js z y c h  k r a jó w  na  n a ­
s z y m  k o n ty n e n c ie ,  je d n a k  z r a c j i  
s w o je j  k o n s e k w e n tn ie  r e a liz o w a ­
n e j  p o l i t y k i  p o k o jo w e g o  w s p ó ł­
is tn ie n ia ,  p r o w a d z o n e j w  o p a r c iu  
o  n e u t r a ln y  s ta tu s , z y s k a ła  s o b ie  
d u ż e  u z n a n ie  z a ró w n o  n a  W s c h o ­
d n ie  j a k  n a  Z a c h o d z ie .

K o m u n ik a t  w y d a n y  n «  z a k o ń ­
cz e n ie  p o b y tu  N ik o ła ja  P o d g ó r ­
n e g o  w  n a d d u n a js k ie j  s to lic y  
ś w ia d c z y  o  z b ie ż n o ś c i p o g lą d ó w  
o b u  s t r o n  n a  n a jw a ż n ie js z e  p r o ­
b le m y  n a s z e j d o b y ,  w  ty m  ta k ż e  n a

d e z y d e r a ty  b y t y  p rz e d m io te m  r o z -  c ic  p rz e z  n ią  z o b o w ią z a ń  n ie  t y t -  
*  -* k o  g o s p o d a rc z e j,  a le  ta k ż e  p o l i ­

ty c z n e j  n a tu r y .  M u s ia ło b y  to  d o -  
z a c b o d -  p r o w a d z ić  d o  „ o d e jś c ia  A u s t r i i  

o d  n e u t ra ln e g o  k u r s u ,  n a  k tó r y m  
n a ró d  a u s t r ia c k i  je d y n ie  z y s k u ­
j e ” .

m ó w  p ro w a d z o n y c h  o s ta ła : 
W a rs z a w ie  z  p r z e d s ta w ic ie la m i 
s z e re g u  rz ą d ó w  p a u s t 
n ic h .

S p e c y f ik ę  ro z m ó w  w ie d e ń s k ic h

M o s k w a '
p r o b le m  b e z p ie c z e ń s tw a  e u r o p e j­
s k ie g o . w  z w ią z k u  z ty m  o b ie  
s t r o n y  o p o w ie d z ia ły  s ię  za z w o ła ­
n ie m  n a r a d y ,  p o ś w ię c o n e j o m ó ­
w ie n iu  s p ra w  b e z p o ś re d n io  bez­
p ie c z e ń s tw a  e u ro p e js k ie g o  d o ty ­
c z ą c y c h . W a r to  p rz y p o m n ie ć ,  że 
id ą c e  w  t y m  s a m y m  k ie r u n k u

-Wiedeń
s ta n o w iła  s p ra w a  s to s u n k u  A u s t r i i  
d o  E W G . J a k  w ia d o m o , o d  d łu ż ­
szego cza su  w ic ie  m ó w i s ię  w  
W ie d n iu  n a  ter» te m a t .  W  w y w ia ­
d z ie  d la  a u s t r ia c k ie j  T V  N ik o ła j  
P o d g ó r n y  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie ,  że 
p rz y łą c z e n ie  s ię  A u s t r i i  d o  W s p ó l­
n e g o  R y n k u  o z n a c z a ło b y  p o d ję -

W  '  Wili, g d y  e le m e n ty  n e o h i-  
t te r o w s k ie  p o d n o s z ą  g ło w ę  tu ż  
za  a u s t r ia c k ą  m ie d z ą  —  w  N K F , 
u w a g a  ta  w y d a je  s ię n a  czas ie . 
P a m ię ta ć  tr z e b a , że n ie  z a m i lk ły  
w  A u s t r i i  i w  B o n n  g lo s y  n a w o ­
łu ją c e  d o  A n s c h l i is s u , a p rz y s tą ­
p ie n ie  d o  W s p ó ln e g o  R y n k u ,  g d z ie  
N R F  o d g r y w a ,  c h o c ia ż b y  ze w z g lę  
d u  na  s w ó j p o te n c ja ł  g o s p o d a rc z y , 
t a k  is to tn ą  r o le .  g r o z iło b y  z w ię k ­
s z e n ie m  n a  A u s tr ię  p r e s j i  za - 
c h o d n io n  ¡e n d e c k ie j.

( jr>

NPD -  na drodze do Bonn? ©

W neohitierowskiej dżungli
W  k w ie tn iu  b r .  „ D e r  S p ie g e l”  

z a p y ty w a ł :  „ C z y  w  N ie m c z e c h  p r z y ­
c h o d z i z n o w u  k o le j  n a  h i t l e r o w ­
c ó w ? ” .

O d p o w ie d ź  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  
t y g o d n ik a  n a  to  p y ta n ie  b r z m ia ła :

„ N a  r a z ie  n ie .  Z a s ię g n ę liś m y  in ­
f o r m a c j i  w  A l le n s b a c h  (z a e h o d n io -  
n ie m ie c k i  i n s t y t u t  b a d a n ia  o p in i i  
p u b l ic z n e j) ,  i l u  N ie m c ó w  g ło s o w a ­
ło b y  n a  N P D , g d y b y  w  n a s tę p n ą  
n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  w y b o r y  d o  
B u n d e s ta g u . O d p o w ie d ź : d w a  p r o ­
c e n t” .

N a s tę p n e  w y b o r y  o d b y ły  s ię  co 
p r a w d a  n ie  n a s tę p n e j n ie d z ie li ,  a le  
w  p a ź d z ie rn ik u  b r .  i  n ie  d o  B u n ­
d e s ta g u  le c z  d o  L a n d ta g u  H e s j i  
( n ie  l ic z ą c  w y b o r ó w  k o m u n a ln y c h ,  
w  k tó r y c h  N P D  o d n io s ła  p o w a ż n e  
s u k c e s y  o ra z  w y b o r ó w  d o  L a n d ta ­
g u  P ó łn o c n e j N a d r e n i i - W e s t fa l i i ,  w  
k tó r y c h  N P D  n ie  o d e g ra ła  r o l i ) .  
O d p o w ie d ź , j a k ie j  u d z ie l i l i  w y b o r ­
c y  H e s j i  b r z m ia ła :  7,9 p ro c . g ło s ó w . 
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  k o ­
le jn e  w y b o r y  d o  L a n d ta g u  B a w a ­
r i i .  I  z n o w u  o d p o w ie d ź : 7,1 p ro c . 
g ło s ó w , a w  je d n y m  z o k rę g ó w  
( W i i r z b u r g ) ,  w  k tó r y m  N P D  u z y ­
s k a ła  w y ra ź n e  p o p a r c ie  k u r i i  b i ­
s k u p ie j ,  n a w e t  14 p ro c . g ło s ó w . 
O g ó łe m  N P D  u z y s k a ła  w  b a w a r ­
s k im  L a n d ta g u  15 m a n d a tó w .

W z ro s t g ło s ó w  o d d a w a n y c h  na  tę  
n e o h i t le r o w s k ą  p a r t ię  z a c z y n a  n a ­
b ie ra ć  — w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  lo ­
s ó w  d a w n ie js z y c h  p a r t y jn y c h  w c ie ­
le ń  n e c h i t le r y z m u  w  N ie m c z e c h  za­
c h o d n ic h  —  c h a r a k te r u  p e w n e j te n ­
d e n c j i ,  o k re ś lo n e g o  t r e n d u .  W y ­
m a g a  c z u jn e j  u w a g i.

N e o h i t le ry z m  d a ł o  s o b ie  z n a ć  w  
N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  ju ż  w  p ię ć  
m ie s ię c y  po  ś m ie r c i H i t le r a ,  w  l i ­
s to p a d z ie  1945 r .  u b r y t y js k ic h  
w ła d z  o k u p a c y jn y c h  z a r e je s t r o w a ­
ł y  s ię  d w ie  p a r t ie  te g o  t y p u :  „ N ie ­
m ie c k a  P a r t ia  K o n s e rw a ty w n a ”  i 
„ N ie m ie c k a  P a r t ia  O d b u d o w y ” . 
W io s n ą  1946 r .  o d p r y s k i  o b u  ty c h  
p a r t i i  z je d n o c z y ły  s ię  w  „ N ie m ie c ­
k i e j  P a r t i i  P r a w ic o w e j” . R o k  p ó ź ­
n ie j  w s tą p i ł  d d  t e j  p a r t i i  A d o l f  v o n  
T h a d d e n  ( m ia ł  w te d y  25 la t ) ,  o b e c ­
n y  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  N P D . W ra z  
z  k i lk o m a  in n y m i  d z ia ła c z a m i t e j  
p a r t i i  w  1949 r .  w s z e d ł o n  ja k o  de ­
p u to w a n y  do  B u n d e s ta g u .

J e d n a k  ju ż  p o  k i l k u  m ie s ią c a c h  
1 w  te j  p a r t i i  d o s z ło  d o  r e w o l t y .  
C zęść j e j  d z ia ła c z y  u tw o r z y ła  n o ­
w ą  p a r t ię :  „ S o c ja l is t y c z n ą  P a r t ię  
R z e s z y ”  ( „S o z a a lis t is c h e  R e ic h s p a r-  
t e i ”  —  S U P ). J a j p r z y w ó d c a m i b y ­
l i  m ię d z y  in n y m i :  d r  F r i t z  D o r is ,  
h r a b ia  W e s ta rp  i  g e n e r a l- m a jo r  D . 
R o m e r , te n  sam , k t ó r y  w  l ip e u  1944

s t łu m i ł  k r w a w o  a n t y h it le r o w s k i

s p is e k  w  B e r l in ie .  N o w a  p a r t ia  
tw ie r d z i ła ,  że  p r z y jm u je  w  s w o je  
s z e re g i w s z y s tk ic h  z w y ją tk ie m  
„ c z ło n k ó w  r u c h u  o p o r u ” , „ lu d z i  22 
h p c a ”  o ra z  in n y c h  „ z d r a jc ó w  i d e -  
n u n c ja n tó w ” . T a k ie  b y ło  o b lic z e  
t e j  p a r t i i ,  w  p a ź d z ie rn ik u  1952 r .  
T r y b u n a ł  K o n s t y tu c y jn y  N R F  r o z ­
w ią z a ł S R P  ja k o  k o n ty n u a to r k ę  
p a r t i i  h i t le r o w s k ie j .  P rz y w ó d c y  S R P  
(10 ty s .  c z ło n k ó w )  za g ło w ę  p a ń ­
s tw a  u w a ż a l i  w y z n a c z o n e g o  p rz e z  
H i t le r a  a d m ir a ła  D o n itz a .  P rz e s a ­
d z i l i .

D r u g i  o d p r y s k  „ P r a w ic o w e j  P a r ­
t i i  R z e s z y ”  u k s z ta ł to w a ł  s ię  w  „ N ie ­
m ie c k ą  P a r t ię  R z e s z y ”  ( „D e u ts c h e  
R e ic h s p a r te i”  — D R P ). w  je j  sze ­
re g a c h  z n a la z ł s ię  z n o w u  A d o l f  
v o n  T h a d d e n . I  ta  p a r t ia  n te  m ia ła  
w ie lk ie g o  p o w o d z e n ia . w  1964 r .  
w y s tą p i ła  ona z in ic ja t y w ą  „z e ­
s p o le n ia  w s z y s tk ic h  s i ł .  k tó r e  n ie  
są re p re z e n to w a n e  w  B u n d e s ta g u ” . 
C h o d z i ło  o c z y w iś c ie  o  „ z d r o w e  s i ły  
n a r o d o w e ” . M is ja  ta  z o s ta ła  p o w ie ­
rz o n a  v o n  T h a d d e n o w i.  P o  w s tę p ­
n y c h  k o n fe re n c ja c h  28 l is to p a d a  w  
H a n o w e rz e  o d b y ł  s ię  k o n s ty tu c y jn y  
z ja z d  n o w e j p a r t i i .  N a  1200 z a p ro ­
s z o n y c h  p r z y b y ło  708. Z ja z d  o d b y ­
w a ł  s ię  p o d  h a s łe m : „ N ie m c y  d la  
N ie m c ó w ” . N o w a  p a r t ia  n a z w a ła  
s ię  „ N a r o d o w o - D e m o k r a t y c z n a  P a r ­
t ia  N ie m ie c ”  ( „ N a t io n a l- D e m o k r a ­
t is c h e  P a r te i  D e u ts c h la n d s ”  — 
N P D ) . N a  je j  c z e le  s ta n ę li :  F r i t z  
T h ie le n  — ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  o ra z  
A d o l f  v o n  T h a d d e n  ja k o  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y .

P a r t ia  l i c z y  o b e c n ie  o k .  20 ty s .  
z a r e je s t r o w a n y c h  c z ło n k ó w .  O to  k i l ­
k a  d a n y c h  n a  te m a t  j e j  s k ła d u , 
w e d łu g  d a n y c h  in s t y t u tu  b a d a n ia  
o p in i i  p u b l ic z n e j  w  A lle n s b a c h  (z 
k w ie tn ia  b r . ) :  m ę ż c z y ź n i (-31 p ro c .) ,  
w  w ie k u  o d  45 do . 59 la t  (37 p ro c .) , 
w  w ie k u  o d  16—29 l a t  (¡8 p ro c .) ,  
p r z e s ie d le ń c y  i  u c h o d ź c y  (28 p ro c .) , 
p r z e c ię tn y  o d s e te k  te j k a t e g o r i i  d la  
o g ó łu  lu d n o ś c i N R F  — 23 p ro c .,  
p ro te s ta n c i  (69 p ro c .) ,  k a t o l ic y  (24 
p ro c .) .

S ie d z ib ą  p a r t i i  je s t  H a n o w e r ,  g d z ie  
u k a z u je  s ię  ta k ż e  j e j  o rg a n  p ra s o ­
w y  „ D e u ts c h e  N a c h r ic h te n ” . S tą d , 
z H a n o w e ru  N P D  p o d ję ła  p ró b ę  
p rz e k s z ta łc e n ia  r u c h u  n e o h i t le r o w -  
s k ie g o  w  p a r t ię  o b e jm u ją c ą  r z e c z y ­
w iś c ie  c a łe  N ie m c y  z a c h o d n ie , r o z ­
p o c z ę ła  s w o ją  „ d r o g ę  d o  B o n n ” . 
P r z y p o m in a m y  je s z c z e  ra z  d o ty c h ­
c z a s o w e  e ta p y  t e j  d r o g i :  w y b o r y  
d o  B u n d e s ta g u  w  1965 r .  —  2,0 
p r o c .  g ło s ó w , w y b o r y  d o  L a n d ta g u  
H e s j i  —  7,9 p ro c .,  w y b o r y  d o  L a n d ­
ta g u  B a w a r i i  —  7,1 p r o c .  (Z A P )  I

L U B O J A Ń S K IJ

P ro to ty p y  ju ż  p ra cu ją  —  w k ró tc e  s e ry jn a  p ro d u k c ja

i s i i i w  s l !  2 I m
W id z ia łe m  go na w łasne  oczy. M ożna p ow iedz ieć , że go p ra ­

w ie  d o tk n ą łe m  rę ką . W id z ia łe m  n aw e t s tu d ia  ko lo ry s ty c z n e , 
p rz y  k tó ry c h  z a s ta n aw ian o  się w  ja k ie j b a rw ie  będzie  m u  n a j­
b a rd z ie j „d o  tw a rz y ” .

K ró tk o  m ó w ią c  d o p ro w a dzo ­
no m n ie  „d o  k o ły s k i”  nowego, 
3ó-konnego w spó lnego  tra k to ra  
p o lsko  -  czechosłow ackiego , o- 
ehrzczonego n a w e t p ró b n ie . B yć 
może w o ła ć  się go będzie  „C r i-  
s ta l” . Są co p ra w d a  p rz e c iw n i­
cy tego m ian a , boć n a je le g a n t­
szy n a w e t t r a k to r  po k i lk u n a ­
s tu  godz inach  p ra c y  w  p o lu  n ie 
może g rzeszyć k ry s z ta ło w ą  czy­
stością  —  no, a le  im ię  osfa teez- 
.nie n ie  n a jw ażn ie jsze .

W ażne n a to m ia s t, je s t to, że 
ów  c ią g n ik , w o k ó ł k tó re g o  tak  
dużo b y ło  n ie  zawsze p rz y c h y l­
nych p rz e p o w ie d n i zo s ta ł ju ż  
s k o n s tru o w a n y . P ro to ty p y  p ra ­
cu ją  na p o ls k ie j i czechosło­
w a c k ie j z ie m i. C y k l badań i  
r;rób  je s t o g ro m n ie  zagęszczony, 
bo w e d le  a k tu a ln y c h  założeń 
ju ż  pod ko n ie c  1968 r .  m a się 
rozpocząć s e ry jn a  p ro d u k c ja  
c ią gn ika .

D o  te g o  cza su  m u s i b y ć  d a n a  od ­
p o w ie d ź . w  ja k im  s to p n iu  te c h n ic z ­
n e  w a lo r y  c ią g n ik a ,  je g o  p a r a m e tr y  
o d p o w ia d a ją  p o z io m o w i ś w ia to w e ­
m u , c z y  z a b e z p ie c z o n a  je s t  ż y w o t­
no ść , t r w a ło ś ć  w s z y s tk ic h  e le m e n ­
tó w  s k ła d o w y c h ,  c z y  n a k ła d y  p ra ­
c y  p rz y ^  u t r z y m a n iu  g o  w  p e łn e j 
s p ra w n o ś c i są d o s ta te c z n ie  n is k ie , 
n o  i  c z y  Jest o n  w  p e łn i  b e zp ie cz ­
n y  w  o b s łu d z e . Są to  w s z y s tk o  w a ­
r u n k i ,  k t ó r e  m a ją  s p r a w ić ,  iż  
c ią g n ik  p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k i w  
1976—75 r o k u ,  a  n a w e t  p ó ź n ie j,  bę ­
d z ie  w  p e łn i  k o n k u r e n c y jn y  w o ­
be c  in n y c h  t r a k t o r ó w  n a jle p s z y c h  
ś w ia to w y c h  m a r e k ,  w  t e j  n o w e j 
k o n s t r u k c j i  n a s i i  c z e c h o s ło w a c c y  
s p e c ja l iś c i m u s ie l i  w y b ie g a ć  w  
p rz y s z ło ś ć , p r z e w id y w a ć  k ie r u n k i  
m y ś le n ia  k o n s t r u k t o r ó w  k o n k u r e n ­
c y jn y c h  f i r m ,  w c z u w a ć  s ię  w  ich  
t o k  r o z u m o w a n ia ,  s ta ra ć  s ię  p rz e -

E p o k a  m ó z g ó w  e le k t r o n o ­
w y c h ,  la s e ró w , e le k t r o w n i  a to  
r n o w y c h  i ty s ię c y  w y n a la z k ó w  
u n o w o c z e ś n ia ją c y c h  u rz ą d z e ­
n ia  s łu ż ą c e  n a m  w  ż y c iu  co ­
d z ie n n y m  w y ra ź n ie  n ie  s p rz y ­
ja ją  h o łd o w a n iu  p rz e s ą d o m . 
J a k  t u  n a  p r z y k ła d  u z a le ż n ia ć  
sw e  szczęśc ie  od  w id o k u  k o ­
m in ia r z a ,  k tó re g o  s p o ty k a  się 
c o ra z  r z a d z ie j?

N a  z d ję c iu :  d u ń s c y  k o m in ia ­
rz e  je ż d ż ą , j a k  w ię k s z o ś ć  ich  
r o la k ó w ,  n a  ro w e r a c h .

C A F  —  L e h tk u v a

c h y t r z y ć ,  p rz e ś c ig n ą ć  ic h  w  n o ­
w y c h  k o n c e p c ja c h . C z y  to  s ię  u d a ­
ło ?

Z a da łe m  to  p y ta n ie  ro d z ic ie - 
!om  now ego c ią gn ika , k ie d y  
p rz e d ło ż y li m i ju ż  jego  w a lo ­
ry  ( ja k ie  one  są d o k ła d n ie  —  
p rze m ilczę  —  w ła ś n ie  z k o n k u ­
re n c y jn y c h  w zg lę dó w ). R ozm a­
w ia łe m  w  P o lsko-C zechos ło ­
w a c k im  O śro dku  B ad a w czo- 
R o z w o jo w y m  C ią g n ik ó w , k tó ry  
ja k  w ia d o m o  m ieśc i się tu ż  pod 
B rn e m  p rz y  fa b ry c e  tra k to ró w  
Z e to r.

In ż . B o rz y w o j V ra n a  k ie ru ­
ją c y  O śro dk iem  z ra m ie n ia  go ­
spodarzy i  inż . C zesław  S ta ń - 
s k i. p o ls k i d y re k to r  tego O śro d ­
ka , są d o b re j m y ś li.  P o low e  
p ró b y  w y p a d a ją  b ardzo  dobrze. 
W s zys tk ie  e lem en ty  c ią g n ik a  są 
na w sk ro ś  nowoczesne.

A le  trz e b a  s o b ie  z d a w a ć  s p ra w ę , 
ż e  w ie lk ie  f i r m y  c ią g n ik o w e ,  j a *  
p o w ie d z m y  F e rg u s o n , p r a c u ją  naci 
n o w ą  k o n s t r u k c ją  5—8 la t ,  w l ic z a ­
ją c  w  t o  o k re s  s tu d ió w  n a d  z a ło ­
ż e n ia m i te c h n ic z n y m i i e k o n o m ic z ­
n y m i .  C z y l i  w  t e j  c h w i l i  F e r g u ­
so n  m a  ju ż  na  w a rs z ta c ie  r o k  1975, 
n o w e  id e e , r o z w ią z a n ia .  O ś ro d e k  
w  B r n ie  m a  n a to m ia s t  „ w  g ło w ie ”  
w c ią ż  je s z c z e  1968 r o k .  T a k  w ię c  
je s te ś m y  n ie m a ło  s p ó ź n ie n i, w  z w ią z  
k u  z ty m  w ła ś n ie  c a ły  c y k l  o p r a ­
c o w a n ia  n o w e g o  c ią g n ik a :  b a d a w ­
c z y , k o n s t r u k c y jn y ,  te c h n o lo g ic z ­
n y  i  p r o d u k c y jn y  m u s i b y ć  na d  
w y r a z  k r ó t k i ,  w ła ś n ie  za g ęszczo ny  
F e rg u s o n  m a  czas, m y  m u s im y  s ię 
b a rd z o  9p ie szyć .

A le  n o w a  w s p ó ln a  k o n s t r u k c ja  
j u ż  is tn ie je  —  co  z a te m  d a le j?  D a ­
le j  n a le ż y  c o  r y c h le j  p o d z ie l ić  p o ­
s z c z e g ó ln e  e le m e n ty ,  p o d z e s p o ły  
t r a k t o r a  m ię d z y  ob a  k r a je ,  n p . m y  
o p a n o w u je m y  p r o d u k c ję  p rz e d n ie j 
o s i, s k r z y n k i  b ie g ó w , h y d r a u l ik ę  i 
r o z p o c z n ie m y  w y tw a r z a n ie  ty c h  
częśc i z a ró w n o  d la  z a k ła d ó w  U rs u s  
j a k  i  d la  Z e to ra .

O d p o w ie dn io  C zechosłow acy 
rozpoczyna ją  p ro d u k c ję  s iln ik a , 
m ostu  ty ln e g o  itd . d la  obu 
s tro n . S e ria  każdego e lem en tu  
będzie  w ów czas d łuższa, ta ń ­
sza, lepsza. Z a k ła d a  się, że 
w a rto ś c io w o  w y tw a rz a n ie  de­
ta l i  będzie  s ię  k s z ta łto w a ło  ja k

1:1, p ó ł na p ó ł w  k a ż d y m  k r a ­
ju  —  a m o n ta ż  o dbyw ać się  
będzie  o d d z ie ln ie  na w e w n ę trz ­
ne k ra jo w e  p o trze b y  każde j ze 
s tro n , no i na ekspo rt.

Ż e gn a m y B rn o , żegnam y P o l­
sko -  C zechos łow ack i O środek 
B adaw czo  -  R o z w o jo w y  C ią g n i­
kó w , gdz ie  poczęto  dziecię  n ie -, 
p rz e c ię tn e j u ro d y , dz iec ię  bez 
p recedensu —  boć to  p rzec ież  
w ś ró d  naszych k ra jó w  p ierwszy;: 
w y p a d e k  w s p ó ln e j „d w u n a ro - ’ 
d o w e j”  k o n s tru k c ji.  O by  dobre  
w ró ż k i c z u w a ły  nad  je go  k o le b ­
ką . j

M IC H A Ł  S Ł O T A

W MIEEm
W S P Ó Ł P R A C A  K U L T U R A L N A  I 

N R D  — C SR S -Ą

W  ty c h  d n ia c h  z o s ta ł p o d p is a n y  
p la n  w s p ó łp r a c y  k u l t u r a ln e j  i n a u ­
k o w e j  p o m ię d z y  C SR S a N R D .

P la n  p r z e w id u je  ś c is łą  w s p ó łp ra ­
cę u n iw e r s y te tó w  i s z k ó ł w y ż s z y c h  
o b u  k r a jó w .  W s p ó łp ra c ą  m a ją  b y ć  
o b ję te  te  s z k o ły  w yższe , k tó r e  w  
d z ie d z in ie  s w o ic h  s p e c ja ln o ś c i o s ią ­
g n ę ły  p o z io m  ś w ia to w y .  W  r a m a c h  
w s p ó łp r a c y  k u l t u r a ln e j  o d b ę d ą  s ię  
w  1987 r o k u  w y s tę p y  g o ś c in n e  T e a - ' 
t r u  N a ro d o w e g o  z P r a g i w  N R D  
o ra z  w y s tę p y  F i lh a r m o n ii  B e r l iń ­
s k ie j  w  CSRS.

W ie le  u w a g i p la n  p o ś w ię c a  w spó ł-*  
p r a c y  w y d a w n ic z e j.  P rz e w id u je  s ię :  
z a w a rc ie  o d r ę b n y c h  u m ó w  p o m ię - ,  
d z y  in s t y t u c ja m i  w y d a w n ic z y m i o b u  
k r a jó w ;  c h o d z i o c z y w iś c ie  o r n - ; 
s ty tu c je  o z b l iż o n y m  p r o f i lu  w y ­
d a w n ic z y m . j

W  1963 r o k u  w  z w ią z k u  ze 156-le- 
c ie n i u r o d z in  K a ro la  M a rk s a  w  
s to lic a c h  o b u  k r a jó w  z o s ta n ą  zor-. ] 
ą a n iz o w a n e  w y s ta w y  o b r a z u ją c e j 
d z ia ła ln o ś ć  i d o r o b e k  tw ó r c y  n a u k o  
w e g o  s o c ja l iz m u .  1

P la n  p r z e w id u je  p o n a d to  szere g 
in n y c h  a k c j i  i  im p r e z ,  k tó r e  m a ją  
w z b o g a c ić  ż y c ie  k u l t u r a ln e  o b u  k r a  
jó w .

S T A T E K  D O  B A D A Ń  
D N A  M O R S K IE G O

K ie r o w n ic tw o  P e e n e - W e r f t  W o ł­
ga  s t p o w ie r z y ło  b r y g a d z ie  m ło d z ie ­
ż o w e j t e j  s to c z n i b u d o w ę  s p e c ja ł - [ 
n e g o  s ta tk u  b a d a w c z e g o . B ę d z ie  tu  
s ta te k  p o m ia r ó w  g e o f iz y c z n y c h  —  
p ie rw s z a  te g o  r o d z a ju  je d n o s tk a  i 
p ły w a ją c a ,  s k o n s tr u o w a n a  w  N R D  
d o  b a d a ń  p r z y b rz e ż n e j czę śc i d n a  
B a ł t y k u  i p o s z u k iw a ń  p o d w o d n y c h  
z łó ż  r o p y  n a f to w e j ,  z czeg o  w y n i ­
k a ,  że N R D  z a m ie rz a  r ó w n ie ż  w łą ­
czy ć  s ię  d o  e k s p lo a ta c j i  p o d m o r ­
s k ic h  z łó ż  te g o  ce n n e g o  s u ro w c a . ;

Z a d a n ie  p o w ie rz o n e  p rz e z  le ie - ; 
r o w n ic tw o  s to c z n i P e en e  b r y g a ­
d z ie  m ło d z ie ż o w e j w ią ż e  s ię  z 
p r z y g o to w a n ia m i i z o b o w ią z a n ia m i 
p r o d u k c y jn y m i  z  o k a z j i  V I I  Z ja z d u  
P a r t i i :  m ło d z i s to c z n io w c y  p o s ta ­
n o w i l i  w y b u d o w a ć  te n  n ie ła tw y  w  
p r o d u k c j i  s ta te k  b a d a w c z y  i o d ­
da ć  go  do  u ż y t k u  ju ż  w  d n iu  3A| 
l ip c a  1967 r o k u .

Koronacja
po kilkuletn im  

panowaniu
T E H E R A N . M im o  iż  obecny 

w ła d ca  Ira n u , szach M o h a m ­
m ad Reza, p an u je  ju ż  od sze­
regu la t,  je go  k o ro n a c ja  —  ja k  
tu  za po w iedz iano  —  odbędzie  
się d op ie ro  w  p a ź d z ie rn ik u  1967 
r. Na ro k  1971 p rze w id z ia n e  
są w ie lk ie  T iroczystośc i z o k a z ji 
dw udz ies tego  p ią te go  s tu lec ia  
m o n a rc h ii ira ń s k ie j.  U ro c z y s to ­
śc i te m a ją  zg ro m ad z ić  l ic z ­
n ych  d o s to jn y c h  fio śc i z zagram 
n ic * ,



STRONA 4K M U UH l ! l  U H -
D la  p o rz ą d k u  z a n o tu jm y , p ro d u k c ją  ja c h tó w  I ło d z i s p o r to ­

w y c h  z a jm u ją  s ię : S zczecińska  S toczn ia  Ja ch to w a , G da ń ska  
S to czn ia  Ja ch to w a , W y tw ó rn ia  S p rzę tu  S po rtow ego  w  C h o jn i­
cach, S p ó łd z ie ln ia  „Je d no ść  R yb acka ”  w  W a rsza w ie  o raz Z a ­
k ła d y  P rze m ys łu  Te re no w e go  w  O s tród z ie . P on a d to  w  o s ta tn im  
czasie p ro d u k c ją  lo d z i s p o r to w y c h  z a in te re s o w a ły  się G d a ń ­
ska S toczn ia  Rzeczna o raz  S toczn ia  w  Ustce. O i le  w y m ie n io ­
ne u p rzed n io  z a k ła d y  p ro d u k u ją  je d n o s tk i d re w n ia n e , o ty le  
w  G da ń sku  i Ustce is tn ie je  m o ż liw ość  w y k o n y w a n ia  k a d łu ­
b ów  z tw o rz y w  sz tucznych .

P rz e d s ię b io rs tw a  te na leżą do 
ró żn ych  p io n ó w  gospodarczych , 
za rządzane są p rzez  k ó łk a  z je d ­
noczeń, a ja k  do tąd  o zsyn ­
c h ro n iz o w a n iu  ic h  p rze ds ię ­
w z ię ć  m ó w io n o  n ie w ie le . W p ra w  
dz ie  ro lę  k o o rd y n a to ra  b ra n ż o ­
w ego  ja k o  w io d ące  p rz y ję ło  na 
s ieb ie  Z je d no czen ie  P rze m ys łu  
S p rzę tu  S po rtow ego , a le n ie 
je s t to  ro z w ią z a n ie  na jlepsze .

P rz e d s ię b io rs tw a  p od le g łe  róż 
n y m  o śro dko m  d y s p o z y c y jn y m  
o trz y m u ją  różne w s k a ź n ik i e- 
konom iczne , s tosu ją  in d y w i­
d u a ln ą  p o li ty k ę  p ro d u k c y jn ą ,

zapleczem  n a u k o w y m  i  sp rę ż y ­
s ty m  k ie ro w n ic tw e m . P onadto  
p o w in n o  się s ięgnąć do w s p ó ł­
p ra cy  z b ra nżo w ą  o rg an iza c ją  
sp o rto w ą  —  P o ls k im  Z w ią z ­
k ie m  Ż e g la rs k im . N a  c a łym  
św iec ie  w sp ó łp raca  p ro d u ce n ­
tó w  z fe d e ra c ja m i i  z w ią z k a m i 
ż e g la rs k im i je s t b a rdzo  ścisła  i 
p rz y n o s i doskona le  re z u lta ty .

J e d n y m  z p o d s ta w o w y c h  w a r u n ­
k ó w  r e o rg a n iz a c j i  b ra n ż y  j ; s t  p o ­
w o ła n ie  o ś ro d k a  p r o ;e k to w o - d o -  
ś w ia d c z a ln e g o  p o z o s ta ją c e g o  n a  u -  
s łu g a e h  w s z y s tk ic h  s to c z n i.  W in ie n  
on  k o m a s o w a ć  k o n ta k t y  z i n s t y t u ­
ta m i n a u k o w y m i,  b iu r a m i p r o je k ­
tó w ,  s p e c ja l is ta m i s łu ż ą c  p ro d u c c n -

. 9 9  O„Fabryka jachtów  
-  przemysł czy rzemiesłe?
u z y s k u ją  różne  e fe k ty . B ra k  
b ranżow ego  w ie lo le tn ie g o  p la ­
nu  ro z w o ju  u n ie m o ż liw ia  k o n ­
c e n tra c ję  w y s iłk ó w , w y k o rz y ­
s ty w a n ie  dośw iadczeń  o ra z  p ro ­
g ra m o w a n ia  rozsądne j d z ia ła l­
nośc i in w e s ty c y jn e j.

M e to d y  i  o r g a n iz a c ja  p r o d u k c j i  w  
w ię k s z o ś c i p rz e d s ię b io r s tw  b r a n ż y  
s z k u tn ic z e j  w  P o ls c e  z n a jd u ją  s ię  
n a  p o z io m ie  w a r s z ta tó w  r z e m ie ś ln i ­
c z y c h  lu b  u p rz e m y s ło w io n e g o  r z e ­
m io s ła .  B r a k  d łu g o fa lo w y c h  p la ­
n ó w  i  g o s p o d a rc z y c h  p e r s p e k ty w  
r o z w o ju  s tw a rz a  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  a tm o s fe rę  n ie p e w n o ś c i,  na 
s k u te k  czeg o  im a ją  s ię  on e  po za  
p r o f i le m  s w e j p r o d u k c j i  ( k tó r y m  po  
w in n y  b y ć  ja c h t y  i  ło d z ie  s p o r to ­
w e )  d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j,  p r z y n o ­
s z ą c e j d o ra ź n ie  k o r z y s tn ie js z e  e fe k  
t y  e k o n o m ic z n e .

Tym czasem  z a in te re sow an ie  
p ro d u k c ją  ja c h tó w  i  lo d z i sp o r­
to w y c h  w z ra s ta  w  k ra ju  z k a ż ­
d y m  ro k ie m . P odobn ie  je s t na 
ry n k a c h  zagran iczn ych . W  te j 
s y tu a c ji w y ła n ia  s ię  po trzeba  
g enera lnego  p rz e o rg a n iz o w a n ia  
i p rze ksz ta łce n ia  p rz e m y s łu  
ja ch to w e go  w  p rz e m y s ł n o w o ­
czesny, d y sp o n u ją cy  w ła ś c iw y m

Iłowy kszta łt 
maszyn

F a b ry k a  M aszyn  P ap ie r  
n iczych  „F a m p a ”  w  C ie p li 
cach p ro d u k u je  k o m p le t­
ne u rzą dze n ia  p ap ie rn icze  
oraz  e le m e n ty  do m aszyn  
w y ra b ia ją c y c h  p ły ty  p ilś ­
n iow e. W  z w ią z k u  ze w zro  
s tem  z a po trze bo w a n ia  na  
m aszyny  p ap ie rn icze , ja -  
b ry k a  p rz e ję ła  n ied a w n o  
Z a k ła d  P rz e m y s ło w y  „A ly  
sa”  w  Ł a m b in o w ic a c h  nu 
O polszczyźn ie , gdzie od 
p rzysz łego  ro k u  p ro d u k o ­
w ane  będą podzespo ły  d la  
„F u m p y ” .

C A F  —  W  o łoszczuk

to m  w s z e c h s tro n n ą  p o m o c ą . Z a lą ­
ż e k  ta k ie g o  w y s p e c ja l iz o w a n e g o  o- 
ś ro d k a  is tn ie je  w  S z c z e c in ie . Jes t 
n im  ze s p ó ł p r o je k to w y  p r z y  W o je ­
w ó d z k im  B iu r z e  O p ra c o w a ń  T e c h ­
n ic z n o - E k o n o m ic z n y c h  D ro b n  j  W y­
tw ó rc z o ś c i.  I s tn ie ją  w ię c  w s z e lk ie  
p r z e s ła n k i i  m o ż l iw o ś c i ro z b u d o w y  
te g o  ze s p o łu , co  p r z y  sza n sa ch  p o ­
w a ż n e g o  r o z w i j a  S z c z e c iń s k ie j S to ­
c z n i J a c h to w e j tw o r z y  n a d z ie ję  na  
o rg a n iz a c ję  w  n a s z y m  m ie ś c ie  p rę ż ­
n e g o  o ś ro d k a  b u d o w y  ja c h tó w .

W a rto  tu  dodać jeszcze parę  
uw ag  na te m a t o rg a n iz a c ji 
sp rzedaży w y ro b ó w  p ro d u k o ­
w a n y c h  p rzez stoczn ie  ja c h to ­
we i im  podobne z a k ła d y . Z b y t 
ja c h tó w  i  ło d z i s p o r to w y c h  na 
ry n k u  k ra jo w y m  leży c a łk o w i­
c ie  w  rę ka ch  p rz e d s ię b io rs tw . 
S przedaż je d n o s te k  e k s p o rto ­
w y c h  o rg a n iz u je  p rzez  sw ych  
age n tó w  C e n tra la  H a n d lu  Z a ­
g ra n iczn e go  „C e n tro m o r” . D o ­
tychczasow e dośw iadczen ia  
w s k a z u ją , że n a le ża ło by  p o m y ­
śleć o agentach  b a rd z ie j o pe ­
ra ty w n y c h  i m a ją c y c h  w iększe  
dośw iadczenie  w  h a n d lu  s p rz ę ­
tem  że g la rsk im .

M a te r ia ły  u ż y w a n e  d o  p r o d u k c j i  
ja c h tó w  m u s z ą  o d p o w ia d a ć  o k re ś lo  
n y m  k r y te r io m .  S ą t o  k r y t e r ia  b a r  
d z o  w y s o k ie  i  n ie je d n o k r o tn ie  za ­
k ła d y  m a ją  w ie lk ie  t r u d n o ś c i  z a ­
t r z y m a n ie m  ta k ic h  w ła ś n ie  a s o r ty ­
m e n tó w . D o ty c z y  to  r ó w n ie ż  z a k u ­
p ó w  z a g ra n ic z n y c h  o fu n d u s z e  na 
k tó r e  m u s i  s ię  s ta ra ć  u  s w y c h  w ła d z  
n a d rz ę d n y c h  k a ż d y  z a k ła d  z  o s o b ­
na .

S y tu a c ja  w  p rze m yś le  ja c h ­
to w y m  d o jrz a ła  do g e n e ra ln e j 
a n a liz y . R o z w ija ją c e  się ż e g la r­
s tw o  w  k ra ju  p o trz e b u je  d o ­
b ry c h , now oczesnych  je dn o s te k . 
P odobn ie  —  je ż e li m a m y a m b i­
c je  u trz y m a n ia  się na ry n k a c h  
zag ran iczn ych  —  m u s im y  n a ­
dążać za „m o d ą ”  k o n s tru u ją c  i 
p ro d u k u ją c  s p rzę t n ie  u s tę p u ­
ją c y  o fe ro w a n y m  przez k o n k u ­
re n c y jn e  f irm y .  S ło w em  p rz e ­
m y s ł ja c h to w y  w ym ag a  d a leko  
id ących , e kon om iczn ie  p rz e m y ­
ś lanych  decyz ji;

Ed. W IT U S Z Y Ń S K I
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Znad m orza , z gór, zewsząd 
p rz y w o z im y  lu b  o trz y m u je m y  
od zn a jo m ych , ta k ie  różne  c u ­
deń ka , ba jeczn ie  k o lo ro w e , w y ­
gładzone, p re te n s jo n a ln e , na o- 
gó ł okropne . N ie  o b w in ia jm y  
p rzedw cześn ie  sieb ie  sam ych , 
naszych upodobań. Po p ro s tu  
n ie  m am y w y b o ru . W  sk lepach  
„C e p e lii”  czy „D e s y ”  m ożna 
n abyć  gus tow ne  p a m ią tk i będą ­
ce z re g u ły  p rz e d m io ta m i s z tu ­
k i  lu d o w e j lu b  p a ra lu d o w e j, 
lecz owe w ysm a ko w a n e  i  b a r ­
dzo kosztow ne  s o u v e n iry  n ie 
z a ła tw ia ją  p ro b le m u  w  szero­
k im  aspekcie  spo łecznym . W ięc 
pozosta ją  rzeczy, obraża jące  
nasze poczucie  e s te ty k i, d o b re ­
go sm aku. N ie  ma p o trze b y  
rozw odz ić  się nad tą  sp raw ą, 
p isano o ty m  n ie raz , każdy  
chyba m a w ła sn e  sm u tne  do ­
św iadczen ia  w  te j d z iedz in ie .

W  naszym  a k tu a ln y m  p a ­
m ią tk a rs tw ie  o b s e rw u je m y  sze­
reg z ja w is k , k tó re  w  ża dn ym  
s top n iu  n ie  za po w ia d a ją  z m ia ­
n y  s y tu a c ji na lepsze. Co g o r­
sza, mogą się w yd ać  n ie z ro zu ­
m ia le , w rę cz  p a rad oksa ln e . 
P A R A D O K S  Z A S A D N IC Z Y : 

Ą D A N IE  N A J W Y Ż S Z E G O  
P O Z IO M U  I  T O LE R O W  A N IE  
S Z M IR Y

K a ż d y  p ro d u c e n t p a ń s tw o w y  
lu b  spó łdz ie lczy  z a jm u ją c y  się 
p a m ią tk a rs tw e m , o bow iązany  
je s t poddać sw o je  w y ro b y , 
s k ru p u la tn e j ocenie s p ec ja ln ych  
k o m is ji .  W  s k a li w o je w ó d z tw a  
je s t to  k o le g iu m  rzeczoznaw ­
ców dz ia ła ją ce  p rz y  P ra c o w n i 
S z tu k  P la s tyczn ych , w  zasięgu

o g ó ln o k ra jo w y m  —  K o m is ja  
A r ty s ty c z n a  p o w o ły w a n a  w 
W a rsza w ie  przez M in is te rs tw o  
K u l tu r y  i  S z tu k i. S k ru p u la t ­
ność oceny w y ra ż a  się w  ty m , 
że n a jp ie rw  o p in io w a n y  je s t 
p ro je k t,  potem  m o d e l i w re s z ­
cie re a liz a c ja . J a k  się d o w ia ­
d u je m y , 99 proc. p rac  w y s y ła ­
nych  do W a rsza w y  n ie  u z y s k u ­
je  p o z y ty w n e j o p in ii,  są one od 
rzucane. A  sp raw a  je s t kosz­
to w n a : p rz e d m io ty  w y ra b ia n e  
są ze sztucznych  tw o rz y w , k i l ­
ka tys ię cy  trzeba  za p ła c ić  za 
m a try c ę , w k ła d a  s ię  w  to  w s z y ­
s tko  w ie le  p ra cy . P ó ł b iedy , je ­
ś li k o m is ja  n ie  z a tw ie rd z i p ro ­
je k tu ,  a le  na jczęśc ie j d op ie ro  
w  o s ta tn ie j faz ie  o dm aw ia  cna 
a k c e p ta c ji gotowego w y ro b u . 
M o g ło b y  się w yd a w a ć , że ta k  
w yo s trzo ne  k ry te r ia  są czym ś 
zu pe łn ie  n a tu ra ln y m , s tan o w ią  
b ow iem  g w a ra n c ję  n ap ra w d ę  
w yso k ie g o  poz iom u  p a m ią tk a r­
s tw a . Ja k  je d n a k  pogodzić  tę 
p re c y z y jn ą  p ro ced urę  a k c e p to ­
w a n ia  p a m ią tk o w y c h  p rz e d m io ­
tó w  z pow szechnie  dostępną 
sz m irą  za lega jącą  nasz ry n e k 7 
O tóż  okazu je  .się, że a rty s ta  
p la s ty k  o fe ru ją c y  ja k iś  w z ó r 
p a m ią tk i m u s i pokonać w szys t­
k ie  w y m ie n io n e  b a r ie ry , n a to ­
m ia s t c h a łu p n ik , k tó r y  w y ro b ił  
sobie k a rtę  i z a ła tw ił fo r m a l­
ności w  W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
Cen, może nas u szczęśliw iać 
bez przeszkód  sw o ją  p ro d u k ­
c ją . I  w ła ś n ie  ją  m am y.

.Tak p o w ie d z ie l iś m y ,  w z o r y  p a ­
m ią te k  o p r a c o w y w a n e  p rz e z  n a -  
szycn  s z c z e c iń s k ic h  p la s ty k ó w  są 
o c e n ia n e  w  W a rs z a w ie . T o  zaś 
w s z y s tk o , c o  p r o d u k u ją  J e d n o s tk i

Elorodne pokoSoi®
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d z a ją  to  n a u k o w c y  w  k r a ja c h ,  
w  k tó r y c h  p ro w a d z i s ię  b a d a n ia  
a n tr o p o m e t ry c z n e .  K r ó l  J a n  S o­
b ie s k i l i c z y ł  so b ie  n ie w ie le  p o ­
n a d  1,56 m  w z ro s tu  a u c h o d z i ł  
w ś ró d  w s p ó łc z e s n y c h  za  m ę ż ­
c z y z n ę  w y s o k ie g o  a  p o s ta w n e g o .

W P o lsce  od  86 la t  d o k o n y w a ­
n i  są p o m ia r y  lu d n o ś c i,  szczeg ó ł 
n ie  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . K o n f r o n ­
ta c ja  z b a d a n ia m i p r o w a d z o n y m i 
n a  ś w ie c ie  p o tw ie r d z a  h ip o te z ę  
o s ta ły m  r c ś m ę c iu  lu d n o ś c i.  J e ­
s te ś m y  w y ż s i i le p ie j  z b u d o w a n i 
od  n a s z y c h  p r a d z ia d k ó w ,  d z ia d ­
k ó w  a o s ta tn ia  o b s e rw u je  s ię  
d o s trz e g a ln e  r ó ż n ic e  w z ro s tu  p o ­
m ię d z y  d z ie ć m i u r o d z o n y m i w 
o d s tę p a ch  k i lk u n a s tu  la t .

W  la ta c h  19»"— 1950 z a ła m a n ie  
te n d e n c ji  p r z e m ia n  w y s tą p i ło  
d w u k r o tn ie :  w  cza s ie  i  p o  o b y ­
d w u  w o jn a c h  ś w ia to w y c h .  Z ja w i ­
s k o  n iż s z e g o  w z ro s tu  d z ie c i o ra z  
p ó ź n ie js z e g o  o k re s u  d o jr z e w a n ia  
o b s e rw u je  s ię  • o b e c n ie  w e  w s z y ­
s tk ic h  k r a ja c h  o b ję ty c h  w o jn ą .  
Z w ią z a n e  •/ k lę s k ą  w o jn y :  n ie ­
d o s ta te k . z łe  o d ż y w ia n ie  o ra z  
z łe  w a r u n k i  b y to w e  z n a jd u ją  
s w o je  o d b ic ie  n a ty c h m ia s t  w  w y  
g lą d z ie  i r o z w o ju  d z ie c i.  S z w r -  
c ja  — jed '« '»  z p a ń s tw  o n a jw y ż ­
s z e j s fe n .e  ż y c io w e j c h a r a k te r y -  
z-r e s ię  t r a d y c y jn ie  w y s o k im  

s w o ic h  m ie s z k a ń c ó w .

J a k  w y k a z a ły  w ie lo le tn ie  b a ­
d a n ia  p ro w a d z o n e  w  P o ls c e  
p rz e z  I n s t y t u t  M a tk i  i  D z ie c k a , 
n a j le p ie j  r o z w i ja ły  s ię  d z ie c i r o ­
d z in  z a m ie s z k a ły c h  w  W a rs z a ­
w ie  i  w o je w ó d z tw ie  w a rs z a w ­
s k im  o ra z  w  re g io n ie  k a t o w ic ­
k im .  P o w o d e m  te g o  b y ł  f a k t ,  że 
n a  tc  czę śc i k r a ju  p r z y p a d a  n a j ­
w ię k s z y  d o c h ó d  n a  r o d z in ę .  G w a  
r a n tu je  to  d z ie c io m  n a jle p s z e  
w y ż y w ie n ie  o ra z  w a r u n k i  m ie s z ­
k a n io w e , m o ż liw o ś c i w y p o c z y n  
k o w e  i t p .  O d  C—8 l a t  n a  p ie r w ­
sze m ie js c e  w  P o ls c e  w y s u w a ją  
s ię  d z ie c i s z c z e c iń s k ie . W s k a ź n i­
k i  w z ro s tu  i  c ię ż a ru  c ia ła  są 
i lu s t r a c  ą te g o  tw ie r d z e n ia .  W  
k a t e g o r i i  w ie k u  d z ie c i u ro d z o ­
n y c h  w  t r u d n y c h  la ta c h  p o w o ­
je n n y c h  m ło d z ie ż  s z c z e c iń s k a  p o ­
z o s ta je  n ie c o  n iż s z a  od  s w o ic h  
r ó w n o ln tk ó w  z W a rs z a w y . W  
g r u p ie  1 6 - ie tn ic h  c h ło p c ó w  w a r ­
s z a w s k ic h  p r z e c ię tn y  w z ro s t  w y ­
n o s i 170 c m  a w a g a  KO k g . U 
s z c z e c iń s k ie j m ło d z ie ż y  m ę s k ie j 
w  w ie k u  16 la t  d a n e  te  są n iż ­
sze : 166 c m  w z ro s tu  i  56 k g  w a g i.

A le  ju ż  u  « - la ik ó w  ( ró w n ie ż  
c h ło p c ó w )  ró ż n ic a  ta  z n a c z n ie  
s ię  z m n ie js z a : u w a rs z a w s k ic h  
d z ie c i w y n o s i 125 c m  i  25,5 k g  
w a g i a s z c z e c iń s c y  c h ło p c y  p rz e ­
r a s ta ją  ic h  o  1 c m , c h o c ia ż  m a ją  
n iż s z ą  w a g ę  — 25,t  k g . W  g r u ­
p ie  c h ło p c ó w  6 - le tn ic n  w z ro s t 
w a r s z a w ia k ó w  w y n o s i 113 ern a 
m ło d y c h  s z c z e c in ia n  —  115 cm . 
C ię ż a r  c ia ła  zaś w y n o s i d la  
p ie rw s z y c h  — 20,3 k g  a u d r u ­
g ic h  21 k g .

N a u k o w c y  z in s t y t u t u  M a tk i  i 
D z ie c k a  p r a c u ją  o b e c n ie  n a d  u -  
z > s a d n ie n ie m  in te r e s u ją c e j  h ip o ­
te z y . N a  p o d s ta w ie  p ro w a d z o ­
n y c h  od  6 ła t  p o m ia r ó w  a n t r o ­
p o m e tr y c z n y c h  i b a d a ń  a n k ie to ­
w y c h ,  d o c h o d z ą  o n i  d o  w n io s k u ,  
że je d n y m  z p o w o d ó w  w z ro s tu  
w s k a ź n ik ó w  r o z w o jo w y c h  d z ie c i 
i m ło d z ie ż y  s z c z e c iń s k ie j je s t  
f a k t ,  że  ic h  r o d z ic e  p o c h o d z ą  z 
ró ż n y c h  r e g io n ó w  k r a ju .

M a łż e ń s tw a  b o w ie m  z a w ie ra n e  
p rz e z  e s o b y  z a m ie s z k a łe  o d  k i l ­
k u  p o k o le ń  w  p e w n e j o k r e ś lo n e j 
o k o l ic y  m e.gą, bez w ie d z y  o b o jg a  
m a łż o n k ó w , b y ć  z w ią z k a m i w y ­
w o d z ą c y m i s ię  z te g o  sa m e g o  r o ­
d u . Z  p u n k t u  w id z e n ia  g e n e ty k i  
je s t  to  z ja w is k o  b a rd z o  n ie k o ­
r z y s tn e  d la  p o to m k ó w . P r z - m ie -  
s z a n ie  lu d n o ś c i n a to m ia s t  w y ­
k lu c z a  w s z e lk ie  m o ż l iw e  z łe  n a ­
s tę p s tw a , p rz e k a z y w a n y c h  p rz e z  
g e n y  ro d z ic ó w , d z ie d z ic z n y c h  
ce ch  p s y c h o f iz y c z n y c h .

P o n ie w a ż  s z c z e c iń s k ie  d z ie c i 
z a ró w n o  8 j a k  i 4 le tn ie  p o c h o ­
d zą  w  p rz e w a ż a ją c e j c zęśc i z 
m a łż e ń s tw  z a w a r t y c h  m ię d z y  o -  
s o b a m i w .y w o d ią c y m i s ię  z r ó ż ­
n y c h  r e g io n ó w  k r a ju ,  je d n y m  z 
p o w o d ó w  ic h  k o rz y s tn e g o  r o z ­
w o ju  m o że  b y ć  w ła ś n ie  f a k t  p o ­
c h o d z e n ia . A  w ię c }  m ło d z i szcze ­
c in ia n ie  — g ó r ą ! ' . /

________________J. F l tY D R Y K IE W IC Z

p a ń s tw o w e  i  s p ó łd z ie lc z e  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie ,  m u s i u z y s k a ć  
a k c e p t  k o le g iu m  rz e c z o z n a w c ó w  
P r a c o w n i S z tu k  P la s ty c z n y c h  w  
S z c z e c in ie . I  to  k o le g iu m  o d rz u c a  
w ię k s z o ś ć  p ra c , a le  Już  n ie  d la ­
te g o , że p rz e s a d n ie  p rz e s trz e g a  n a j ­
w y ż s z e g o  p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o .  
R zecz  w  ty m ,  że  te  p a ń s tw o w e  i 
s p ó łd z ie lc z e  je d n o s tk i  p a r a ją c e  s ię  
w  ja k iś  spo sób  p a m ią tk a rs tw e m  n ie  
z a t r u d n ia ją  n a  o g ó ł k o n s u l ta n tó w  
a r ty s t y c z n y c h ,  s tą d  to  co  o fe r u ją  
n ie  m o że  b y ć  n a jc z ę ś c ie j z a k w a i l-  
f  k o w a n e  d o  p r o d u k c j i .  W  ta k ic h  
p r z y p a d k a c h *  na jie p s -ze  c h ę c i p r a ­
c o w n ik ó w  ty c h  je d n o s te k  ( p r z y k ła ­
d e m  m o że  tu  b y ć  s p ó łd z ie ln ia  „C e ­
lo w a " ) ,  ic h  e n e rg ia  i w y s i łk i  id ą  
n a  m a rn e .

Po ty c h  w y w o d a c h  n a s u w a ją  
się d w a  w n io s k i.  P ie rw s z y : in ­
s ta n c ja  ocen ia jąca  w z o ry  pa ­
m ią te k  (także  m odele  i re a liz a  
c ję), k tó ry c h  tw ó rc a m i są za­
w o d o w i p la s ty c y  szczecińscy 
p o w in n a  z n a jd o w a ć  się n ie  w  
W a rsza w ie  lecz w  Szczecinie. 
W n io s e k —  p o s tu la t d ru g i:  p a ń ­
s tw o w e  lu b  spó łdz ie lcze  je d n o ­
s tk i za jm u ją c e  się p ro d u k c ją  
p a m ią tk a rs k ą , m uszą w s p ó łp ra ­
cow ać z a rty s tą  p la s ty k ie m .

O czyw iśc ie  tru d n o  p o w s trz y ­
m ać się od u w a g i na te m a t 
p ro d u k c ji c h a łu p n icze j, in d y w i­
d u a ln e j:  tu ta j k o n tro la  a r t y ­
s tyczna  m u s i ham ow ać d o p ły w  
na ry n e k  c a łe j o w e j zn an e j 
w s z y s tk im  s z m iry .

S Z C Z E C IŃ S K A  A K C J A  
O D N O W Y  W  D Z IE D Z IN IE  
P A M IĄ T K A R S T W A

I  o to  z in ic ja ty w y  szczeciń­
skiego  o kręgu  Z w ią z k u  P o ls k ic h  
A r ty s tó w  P la s ty k ó w  i K o m is ji 
K u l tu r y  K W  P ZP R  p o d ję to  
d z ia ła n ia  z m ie rza ją ce  do zm ia ­
n y  s y tu a c ji w  p a m ią tk a rs tw ie  
naszego re g ion u . Nasza re d a k ­
c ja  o b ję ła  p a tro n a t nad ową 
n ie z w y k le  pożyteczną  a k c ją .

O pracow ano  ju ż  re g u la m in  
k o n k u rs u  na p ro je k ty  p a m ią ­
tek  —  osobno d la  c z ło n k ó w  
Z P A P , osobno d la  tw ó rc ó w  lu ­
dow ych , a m a to ró w  p la s ty k ó w  i 
in s ty tu c ji za jm u ją c y c h  się p ro ­
d u k c ją  p a m ią tk a rs tw a . R e gu la ­
m in  ten  o g ło s im y  w  n a jb l iż ­
szym  czasie na ła n ia c h  gazety.

J e s : p r o b le m :  k to  z a jm ie  s ię  p r o ­
d u k c ją  i  z b y te m  p a m ią te k  u z y s k a ­
n y c h  ja k o  p lo n  k o n k u r s u ,  k t ó r y  
b ę d z ie  m ia ł  c h a r a k te r  a k c j i  n ie ­
u s ta ją c e j.  T r w a ją  ro z m o w y ,  w y ła ­
n ia ją  s ię  p rz e ró ż n e  t r u d n o ś c i .  P o ­
c ie s z a ją c y  je s t  je d n a k  f a k t ,  że id e ą  
o d n o w y  w  p a m ią tk a rs tw ie  p r z e ję ło  
s ię  w io le  p r z e d s ię b io r s tw  i in s ty ­
t u c j i .  M ię d z y  in n y m i  W Z S P  i  p rz e ­
m y s ł te re n o w y  c lic ą  s ię  z a ją ć  p r o ­
d u k c ją ,  „ R u c h ”  i C P U A  z b y te m . 
S k o ro  n ie  b r a k  d o b r e j  w o l i ,  z n a j­
dą  s ię  te ż  s p o s o b y  p o k o n a n ia  f o r ­
m a ln y c h  z r e g u ły  p rz e s z k ó d .

W śród  o rg a n iz a to ró w  k o n k u r ­
su w y ra ż a  się  o b a w y : ja k  bę ­
dzie ze zb y te m , czy n ie  z a w io ­
dą nas n ab yw cy?  W y d a je  się 
je d n a k , że ape l do p o te n c ja l­
nych  n a b y w c ó w  p a m ią te k , to  
znaczy do  nas w s z y s tk ic h  n ie  
est kon ieczny . P rz y z w y c z a ili­

śm y się w p ra w d z ie  w  te j d z ie ­
d z in ie  do na jgorszego , a le  ła d ­
ne, gus tow ne  p a m ią tk i k u p im y  
chę tn ie . W ła ś n ie  ła dn e  i g u ­
stow ne, a n ie  b rz y d k ie , szm i- 
ro w a te . (m c)

NOS dla
tabalciery

Ja k  d ług o  ra d io o d b io rn ik  
czeka na k lie n ta ?  Z  k o n ­
t r o l i  p rze p ro w a d zon e j
przez N IK  w y n ik a , że 
śre d n io  200 d n i. A le  za tą  
śre d n ią  k r y ją  się bardzo  
duże ró żn ice . N p. „P ro ­
m y k ”  z n a jd u je  nab yw cę  w  
c iągu  14 d n i, „F ig a ro ”  w  
c ią gu  15 d n i, za to  „ J u ­
has” , „M e te o r  I I ” , „B o ­
s ton ”  za leg a ją  na p ó lka ch  
i  w  m agazynach  po  trz y ,  
c z te ry  la ta .

N a jd z iw n ie js z e  w  ty m  
w s z y s tk im , że w y tw ó rc y  
n a d a l c h ę tn ie j p ro d u k u ją  
to , co je s t w y g o d n ie  ro b ić , 
a n ie  to  czego żąda u p rz y  
k r  zony k lie n t,  (f)
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Twarzą w „Twarze”

lîk o te s ï
«= w arzyw a ■ I - thsszcse

W  u b ie g ły m  r o k u  nasze  w y d a tk i  
n a  a lk o h o l  s ta n o w i ły  r ó w n o  szós tą  
część  w s z y s tk ic h  w y d a tk ó w  n a  ż y w  
n o ś ć  i  z b l iż a ły  s ię  d o  s u m y , za ja k ą  
k u p i l iś m y  w a r z y w a ,  o w o c e , z ie m ­
n ia k i  z ic h  p r z e tw o r a m i o ra z  t ł u ­
szcze (b e z  m a s ła ) . W  p ie n ią d z a c h  
p r z e n i l iś m y  30 m il ia r d ó w ,  p r z y  c rv m  
w  u b ie g łe j p ię c io la tc e  w z ro s t  w y d a t  
k ó w  n a  a lk o h o l  b y ł  s z y b s z y  n iż  n a  
ż y w n o ś ć  i a r t y k u ł y  p rz e m y s ło w e  -® 
r ru m o  p o w o d z e n ia  „W a rs z a w ”  „ S y ­
r e n ”  i  te le w iz o r ó w  1 7 -c a lo w y c h ... *  

(O

KONDUKTOR SLEEPINGU

—  G o rs i od m a te m a ty k ó w ?
—  L ic h o  w ie?  Na w s z e lk i 

w yp ad e k  poszedłem  sp ra w dz ić  
apteczkę  w a go n ow ą, czy aby 
nie b ra k n ie  w  n ie j k ro p li Wa­
le r ia n o w y c h . Bo trzeba  panu  
w iedz ieć , że k ro p le  W a le ria n o ­
we d z ia ła ją  na h ip o c h o n d ry k ó w  
ja k  a lk o h o l. K ie d y  ta k i h ip o ­
c h o n d ry k  rą b n ie  sobie ze d w a ­
dz ieśc ia* k ro p li na szk la nkę  
p rze go tow a n e j w o d y , to  na 
d w ie  —  trz y  god z in y  m a m  z 
n im  id e a ln y  sp okó j. *

T u  pan  S ta n is ła w  aż podsko ­
c z y ł ze zd e n e rw o w a n ia :

—  P an ie ! T o  n ib y  d rob iazg , 
a le  żeby h ip o c h o n d ry k a  p rz e ­
konać, że w o da  je s t p rze go to ­
w ana. trzeba  p rzys ięgać  na 
w s z y s tk ie  św ię tośc i, n ie ra z  na 
g łow ę  w łasnego  dz iecka . N iech  
się pan  n ie  d z iw i,  że po ty lu  
dośw iadczen iach  b o ję  się te j 
k a te g o r ii lu d z i w ię c e j n iż  ogn ia .

Za o k n a m i m ig n ę ła  nam  ja ­
kaś w ię ksza  s tac ja , poc iąg  za­
ło m o ta ł po ro z ja zda ch . Pan 
S ta n is ła w  s p o jrz a ł na zegarek 
i c ią gn ą ł d a le j:

—  O b e jrza łe m  sieb ie , sw ó j 
m u n d u r, s p ra w d z iłe m  czy w a ­
gon dob rze  posp rzą tan y  i  — 
czekam . Na t rz y  m in u ty  p rzed  
ode jśc iem  pociągu  z ja w il i  się 
na p e ron ie  i ja k  p rz y s ta ło  na 
pow ażną de legac ję  n ie  sp ieszy­
l i  się, m im o  k ró tk ie g o  czasu ja ­
k i im  p ozo s taw a ł do o d ja zd u  
poc iągu. T ra g a rze  p rzez  o kna  
D odaw a li m i e leganck ie  w a ­
l iz y ,  k tó ry c h  z a ró w no  ilo ść  ja k  
po jem ność ś w ia d c z y ły , że n ie  z 
b y le  k im  będę je c h a ł. A le  po 
k i lk u  m in u ta c h  ja z d y  z o r ie n to ­
w a łem  się. że m o i pasażerow ie  
w o lą  w h is k y  and  soda od  k ro -  
o l i  W a le ria n o w ych  z w a g o n o ­
w e j a p teczk i, że m a ją  poczucie  
h u m o ru  a n a w e t d ow c ip , k r ó t ­
ko  m ów iąc...

—  To n ie  b y l i  m a tem a tycy?
— W łaśn ie . To  n ie  b y l i  w  

'gó le  h ip o c h o n d ry c y  i p rz y ­
znam  się panu , że z m ie jsca  
p o d b iła  m n ie  in te le k tu a ln a  
rtm o s fe ra , ja k ą  w o k ó ł s iebie  
ro z tacza li. W obec tego i ja  n a ­
s tro iłe m  się na  tę  sam ą nu tę , 
s ta ra łe m  się b y ć  u p rz e jm y  i 
u s łużny, ja k  p rz y s ta ło  na  k o n ­
d u k to ra  ś w ia to w e j f i rm y  i m u ­
szę s tw ie rd z ić , że ta  m o ja  p o ­
s taw a  zosta ła  p rzez n ic h  p rz y ­
ję ta  z ca łą  sy m p a tią . K ró tk o  
m ó w ią c  —  p od róż  za po w ia d a ła  
się b a rdzo  dobrze . T a k ą  s y m ­
p a tię , n iech  pan  uw aża , z d ob y ­
w a  się  od p oczą tku  i  w te d y  
w s z y s tk o  je s t dobrze  do samego 
końca pod ró ży . A lb o  n ie  z d ob y ­
wca się je j  w c a le  i  p od ró ż  je s t

w te d y  o k ro p n ie  m ęcząca. D la  
obu s tro n . T a k ie j s y tu a c ji n iech  
pan u n ik a , o ile  ty lk o  m ożna.

To  sobie z a kon o to w a le m  w  
m y ś li — a pan S ta n is ła w  c ią g ­
n ą ł d a le j:

— P rze kon an y , że w s zys tko  
je s t dobrze  że w a le ria na . n ie  
po trzebna , delegacja  je s t zado­
w o lo n a . ja  też — us iad łem  w  
sw o im  p rzedz ia le , żeby w y p a lić  
pap ie rosa. N ag le  p rz y p o m n ia ło  
rn i się, że n ie  rozda łem  pasaże­
ro m  rę czn ikó w . P ob ieg łem  do 
sza fy , w y b ra łe m  dw anaście  n a j 
ła d n ie js z y c h  ja k ie  m ia łe m  na 
s k ła d z ie  i  za pu ka łem  do p ie r w ­
szego z za ję tych  p rze d z ia łó w . 
O czyw iśc ie  —  u s łysza łem  ze­
zw o le n ie  na w e jśc ie  i...

P an  S ta n is ła w  z a w ie s ił g łos 
i p o k rę c ił g łow ą :

—  N ie  życzę panu znaleźć 
się w  ta k ie j s y tu a c ji!  O tw ie ra m  
d rz w i i w id zę , że na ś ro d ku  
p rz e d z ia łu  le ż y -w a liz k a , na n ie j 
k a r ty  do g ry , a na łó żkach  i  
s to łka ch  siedzą delegaci i d e le ­
g a tk i... k o m p le tn ie  nadzy. I  g ra  
ją  sobie w  b ryd ża . Co by pan 
z ro b ił w  ta k ie j s y tu a c ji?  Ja — 
k ie d y m  o dzyska ł ró w n ow ag ę  —  
zacząłem  przepraszać, że wsze­
d łem , a le  p rzec ież s łysza łem  ze­
z w o le n ie , że ja  ty lk o  rę czn ik i... 
N ik t  na m o je  s łow a n ie  z w ra ­
c a ł n a jm n ie js z e j uw ag i. W resz ­
cie, k ie d y  ju ż  zan iecha łem  t łu ­
maczeń i s ta łem  ja k  g łu p i,  je ­
den z n ag us ień k ich  d żen te lm e ­
n ów  w s ta ł, w y rw a ł m i z rę k i 
te rę c z n ik i, rz u c ił na łó żko . 
Reszta to w a rz y s tw a  a n i na 
c h w ilę  n ie  p rz e rw a ła  l ic y ta c ji.

— K ie d y  w ró c iłe m  do s ieb ie  
n o g i u g ię ły  się pode m ną . H a ­
lu c y n a c ja , p s ia k re w , czy co u 
d iab ła ?  A le  przec ież w id z ia łe m  
w y ra ź n ie ! C a łe  d os to jne  to w a ­
rz y s tw o  b y ło  zupe łn ie  ro z e b ra ­
ne. T y lk o  je dn a  de le g a tka  za­
p o m n ia ła  zd jąć  k lip s y .

K ie d y m  ta k  ro zm yś la ł, u s ły ­
sza łem  trz a s k a n ie  d rz w ia m i, 
g łosy i  —  cisza

W y jrz a łe m  z p rz e d z ia łu : te ­
raz n ie  b y ło  żadnej m o w y  o 
h a lu c y n a c ji. K o ry ta rz e m  b ieg ła  
je dn a  z ty c h  g ra ją c y c h  dam  
naga, ja k  ją  P an  Bóg s tw o ­
rz y ł.  I  n iech  pan sob ie  w y o b ra ­
zi, że na k o ry ta rz u  w is ia ła  re ­
k la m a  p o ls k ie j szy n k i. P on ie ­
w a ż  pew ne rzeczy p o tra f ię  k o ­
ja rz y ć  ze sobą —  p o rw a ł m n ie  
śm iech, k tó re g o  w  żaden spo­
sób n ie  m o g łem  opanow ać. A  
ra m , k o n d u k to ro m , n ie  w o ln o  
s ię  śm iać z pasażerów !

(C iąg  da lszy n a s tą p i)

W  r o k u  b ie ż ą c y m  w s k a ź n ik  ś m ic r  
t e ln o ś c i  n ie m o w lą t  p o d n ió s ł s ię  o o -  
k o ło  10 p r o c e n t  w  s to s u n k u  d o  r o ­
k u  u b ie g łe g o , (d a n e  z p o r ó w n a n ia  
p ie rw s z y c h  k w a r ta łó w ) .  W z ro s t 
ś m ie r te ln o ś c i m ia ł  m ie js c e  m . lń .  
w  w o je w ó d z tw a c h  lu b e ls k im ,  b y d ­
g o s k im  i  k ie le c k im .  Z d a n ie m  le k a ­
r z y  w in a  s to s u n k o w o  w y s o k ic h  
s t r a t  w ś ró d  d z ie c i w  p ie rw s z y m  r o ­
k u  ż y c ia  le ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  po  
s t r o n ie  m a te k ,  k tó r e  le k c e w a ż ą  k o n  
t a k t  z p o r a d n ia m i D , s p r a w u ją c y ­
m i  p o w s z e c h n ą  b e z p ła tn ą  o p ie k ę  le  
k a r s k o -p ie lę g n ia rs k ą  n a d  n ie m o w lę ­
ta m i .  J e ś l i  je d n a k  g ó ra  n ie  p r z y ­
c h o d z i d o  M a h o m e ta .. .

P asso-dob le  w  '.wykona­
n iu  p a ry  p o ls k ie i,  s tu d e n ­
tó w  S G P iS  —  L e n y  Sa- 
c h e tt i i  Józefa  S u c h o w ia -  
k a  podczas M ię d z y n a ro d o ­
w ego T u rn ie ju  Tańca  T o ­
w a rzysk ie g o  w  W arszaw ie .

C A F — D ą b ro w ie c k i

K to  k ie d y k o lw ie k  b ra ł do  
rę k i a p a ra t fo to g ra f ic z n y  i  p ró ­
b o w a ł n im  u trw a la ć  na gorąco  
życ ie , w ie , że n a jw ię c e j k ło p o ­
tó w  sprauz ia ło  m u  s fo to g ra fo ­
w a n ie  lu d z k ie j tw a rz y . Rzecz 
ja sna  —  dobre  s fo to g ra fo w a ­
n ie . T a k  to  ju ż  b ow iem  je s t, że 
zdecydow ana  w iększość lu d z i 
na  w id o k  o b ie k ty w u , w b re w  
n a w e t w o li,  z m ie n ia  n a ty c h ­
m ia s t w y ra z  swego ob licza. 
T y m  b a rd z ie j tru d n a  je s t sz tu ­
k a  p o r tre to w a n ia , że pod p o ję ­
c ie m  dobrego  p o tre tu  fo to g ra ­
ficzn eg o  ro z u m ie m y , o bok  po­
p ra w n o ś c i tech n icznych , p rze ­
de w s z y s tk im  u m ie ję tn o ś ć  od­
d a n ia  w  s y n te ty c z n e j fo rm ie  

‘ c h a ra k te ru  osoby fo to g ra fo w a ­
n e j,  z a akce n to w a n ia  na  nega­
ty w ie  n ie  ty lk o  n a jb a rd z ie j 
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  ry s ó w  tw a  
rz y , a le także  n a jb a rd z ie j w y ­
ra z is ty c h  cech osobow ości p o r­
tre to w a n e g o  —  boć przec ież  
tw a rz  je s t ponoć lu s tre m  d u ­
szy. N ic  dz iw nego , że n aw e t 
p o m ię d zy  n a jw ię k s z y m i s ła w a ­
m i fo to g r a f ik i n ie w ie lu  ty lk o  
t r u d z i się p a r e xce llence  p o r­
tre te m . D o ty c h  n ie lic z n y c h  
odw a żn ych  n a le ży  znana sze­
ro k o  w  k ra ju  i  za g ra n icą  p o l­
ska  fo to g ra f ic z k a . Z o f ia  N asie - 
ro w s k a  z W arszaw y.

S ta ra n ie m  nasze j re d a k c ji,  
W D K  i  S T F  t rw a  ju ż  od k i l -

Z dyp'ctnem üs PEU
G ro ź b a :  — J e ś l i  s ię  n ie  b ę dz ie sz  

u c z y ł ,  p ó jd z ie s z  do  p e g e e ru ! — t r a r  
c i  sens. W  n a jb l iż s z y c h  p ię c iu  la ta c h  
P G R  p r z y jm ą  co  n a jm n ie j  15 ty s ię ­
c y  in ż y n ie r ó w  (o p ró c z  ju ż  z a t r u d ­
n io n y c h )  i 30 ty s ię c y  te c h n ik ó w  ró ż  
n y c h  s p e c ja ln o ś c i r o ln y c h .  D u ż e  za­
p o trz e b o w a n ie  je s t  ta k ż e  n a  te c h n i­
k ó w  i  in ż y n ie r ó w - m e c h a n ik ó w ,  b u  - 
d o  w la n y c h  i t d .

W s *ę p n y  s ta ż  p r a c y  d la  a b s o lw e  
tó w  s z k ó ł ś r e d n ic h  i  w y ż s z y c h  prze 
w id z ia n o  w  n a j le p s z y c h  g o s p o d a r ­
s tw a c h , o d z n a c z a ją c y c h  s ię  w y s o ­
k im  p o z io m e m  o r g a n iz a c j i  p ra c y .

H ’ a  w s i ą d z i e

przerost?
Z b ę d n y  w z ro s t  z a t ru d n ie n ia  w  

p r z e m y ś le  i  b u d o w n ic tw ie  o d b i ja  
s ię  na  u s łu g a c h , z w ła s z c z a  n a  h a n ­
d lu .  W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  r b .  zan: 
k n ię to  n a  w s i p rz e s z ło  400 s k le p ó w  
z  b r a k u  s p rz e d a w c ó w . W  h a n d lu  
m ie js k im  n ie  o b s a d z o n o  czę śc i d o ­
d a tk o w y c h  e ta tó w ,  k tó r e  m ia ły  s ię  
p r z y c z y n ić  d o  u s p r a w n ie n ia  o b s łu g i 
lu d n o ś c i.  W id a ć  z le g o , że n ie  t y lk o  
g o s p o d a rk a  r o ln a  c ie r p i  n a  ż y w io ło ­
w y m  p rz e n o s z e n iu  s ię  s i ły  ro b o c z e j 
z e  w s i d o  m ia s ta  i  d o  o ś ro d k ó w  
p rz e m y s ło w y c h .

Zęby ick perełki
Ś w ita  n a d z ie ja ,  że o s o b y , z m u s z o ­

n e  d o  z a s tą p ie n ia  w ła s n y c h  zęb ów  
p r o te z a m i,  n ie  b ę d ą  c z e k a ły  w  k o ­
le jc e  czase m  i p o  k i l k a  m ie s ię c y . 
J u ż  w  ty m  r o k u  n a jw ię k s z a  w y ­
tw ó r n ia  w  M ila n ó w k u ,  w  o p a r c iu  o 
z a g ra n ic z n ą  l ic e n c ję  i  s u ro w ie c , do  
s ta rc z y  n a  r y n e k  o k o ło  6 m il io n ó w  
s z tu k  z ę b ó w , n a  10 m i l i o n ó w . k tó r e  
są ro c z n ie  p o trz e b n e . T a k  z w a n a  
d o c e lo w a  p r o d u k c ja  w  M ila n ó w k u  
w y n ie s ie  8 m il io n ó w  s z tu c z n y c h  zę­
b ó w .

Hatnfm? niemowlęta

k u n a s tu  d n i w  Z a m k u  e kspo ­
z y c ja  p ra c  N a s ie r o w s k ie j, za­
ty tu ło w a n a  „T w a rz e ” . T y tu ł  
o k re ś la  p rz e d m io t, n azw isko  
zaś a u to rk i przesądza w y ją t ­
k o w o  w y s o k i p oz io m  w y s ta ­
w io n y c h  dz ie ł. T a k  je s t w  is to ­
cie. Z  z e b ra n ych  na e kspozy­
c j i  ponad  60 fo to g ra m ó w  pa ­
trz ą  na  nas tw a rze , w  u m ie ję t­
n y  sposób ch w ycone  ok iem , 
rę k ą  i  o b ie k ty w e m  a r ty s tk i w  
ty m  n a jb a rd z ie j w ła ś c iw y m , 
n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m  u ła m k u  se kun dy. M roże k  
ze rka  na nas z fo to s u  z u ś m ie ­
chem  s a rd o n ik a ; W in n ic k a  ge­
s tem  i  su ro w ośc ią  ry s ó w  na  
je d n y m  p o r tre c ie  je s t a u te n ­
tyczną  zakonn icą , tu ż  o bo k , na 
d ru g im , p ra w d z iw ą  o dpoczy­
w a ją cą  w  d om u  k o b ie tą ; K r z y -  
żew ska, K ob u szew sk i, T y s z k ie ­
w icz , Ś ląska  —  lu d z k ie , ta k  
dob rze  znane z te le u ń z ji i  tea ­
t r u  tw a rz e , tu  za k lę te  w  bez- 
ru c h u , a m im o  to  p e łne  życia . 
I  inne . Bo w ła ś n ie  N a s ie ro w -  
s k ie j za w dz ięcza m y u m ie ję t­
ność poka zan ia  nam  tw a rz y  w  
in n y , sp ec y fic z n y  sposób. N a ­
w e t H e le n k a  M a jd a n ie c  p rz y ­
s ta je  z d u m io n a  p rze d  sw o im  
k o n te r fe k te m  —  syn teza  w y ­
ra zu  je s t tu  ta k  w ie lk a , u m ie ­
ję tn o ś ć  w y e lim in o w a n ia  z ob­
ra z u  w s z e lk ic h  zbędnych , ro z ­
p ra sza ją cych  uw agę e lem en ­
tó w  tak, zn a k o m ita , że m a ją c  
pewność a u te n tyczn ośc i p o r­
tre to w a n e j osoby zarazem  po­
d z iw ia m y  u m ie ję tn o ś ć  p o k a ­
zan ia  nam  te m a tu  na  now o, w  
zu pe łn ie  in n y c h  k ry te r ia c h .

I  k l im a t  ty c h  zd jęć. T u  N a - 
s ie ro w s k a  je s t m is trz e m  nad  
m is trze . Z a uw ażc ie  zdecydow a­
ną uc ieczkę  od p e łn e j b ie l i i  
czern i. N a w e t bardzo  g łęb o k i 
-■ień je s t w  je j  zd jęc iach  t y l -  
:o k o n c e n tra te m  o p ty m a ln ie  

c ie m n ych  szarzyzn, n aw e t b ie l 
ło n u  je  sp ecy ficzn a  m iękko ść  
yastelu. Ta  w ła ś n ie  mięlcTćoś
o lo ry s ty c z n a  u rz e k ła  m n ie  

szczególnie w  eksponow anych  
oracach. Zw łaszcza  p ięć  z n ako ­
m ity c h  p o r tre tó w , u trz y m a n y c h  
w  odc ie n ia ch  b ie l i i  n ieznacz­
n ie  ty lk o  za ryso w a n ych  sza­
rzyzn , z g e n ia in y m  w p ro s t fo ­
tog ra m e m  z p odob izną  P o li 
R aksy. W  s u m ie  je d n a  chyba  
z n a jc ie k a w s z y c h  w y s ta w  fo to ­
g ra fic z n y c h  ro k u . Radzę w ię c  
sko rzys tać  z o k a z ji —  ekspo­
z y c ja  c zyn na  do n ie d z ie li, 
27 bm. w łączn ie .

T A D E U S Z  K A R W A C K I

P S . N ie s te ty ,  n ie  d o s z ło  i  c h y b a  
n ie  d o jd z ie  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
d o  s p o tk a n ia  z  Z o f ią  N a s ie ro w s k ą . 
N ie  d o je c h a ła  d o  S z c z e c in a  n a  
d z ie ń  o tw a r c ia  w y s ta w y ,  a  i  n a d a l 
te g o  u c z y n ić  n ie  m o że  z ło ż o n a  p o ­
w a ż n ą  c h o ro b ą .

50 minut 
ze słuchawką

In g r id  B e rg m a n n  —  w e d łu g  
w łasnego ośw iadczen ia  a k to rk i 
—  d ług o  będzie  spog lądać z 
n iechęc ią  na  te le fo n . W  L o n ­
d y n ie  zakoń czy ła  ona w ła śn ie  
trw a ją c e  2 tyg o d n ie  z d ję c ia  do 
now ego f i lm u  te lew izy jne g o , 
opartego  na sztuce Jeana C oc- 
teau  „G ło s  cz łow ieczy” . W  f i l ­
m ie  spędza ona d ług ie  50 m i­
n u t ze s łu c h a w k ą  te le fo n iczn ą  
w  ręce, ro z m a w ia ją c  z n ie w i­
doczną na e k ra n ie  osobą. T re ­
ścią ro zm o w y  d o jrz a łe j k o b ie ty  
z m łod szym  od n ie j m ężczyzną, 
k tó re g o  kocha , je s t m iłość . R oż­
n o w a  ko ńczy  się ze rw an iem .

K ry ty c y ,  k tó rz y  o g lą d a li f i lm  
ia  pokazach  p ra sow ych , je d n o ­

g łośn ie  o rz e k li, że je s t on 
tr iu m fe m  sz w e d z k ie j a k to rk i 
T e le w iz y jn a  p re m ie ra  „G ło su  
cz łow ieczego”  zapow iedziana  
je s t na 20 lis to pa d a .

W a rto  dodać, że T e a tr P o l­
s k ie j T V  w y s ta w ił ten  m ono- 
d ra m a t Jeana C octcau z Z o fią  
M ro z o w s k ą  w  1961 ro k u .

Stocinie świata 
pracują

Pod ko n ie c  w rześn ia  b r. za ­
n o to w an o  n a jw ię k s z ą  d o ty c h ­
czas os iąg n ię tą  ilo ść  s ta tk ó w  w  
b ud ow ie  na s toczn iach  św ia ta , 
ponad 1800 s ta tk ó w  o tonażu 
p rzeszło  12 m in  B R T . N a jw ię ­
ce j bud ow an o  w  J a p o n ii —  3 i 
pó ł m in  to n  i w  W . B ry ta n ii  — 
p ó łto ra  m in  to n . P o lska  b y ła  
na 9 m ie jscu  —  b lis k o  p ó ł m in  
ton . O gó łem  w  I I I  k w a rta le  b r. 
spuszczono na wodę ok. 700 
s ta tk ó w  o ton a żu  b lis k o  4 m in  
ton , ilo ść  dotychczas n ie  
n o to w an ą  w  s to c z n ic tw ic  św ia  
to w y m . D ane powyższe n ic  o- 
b e jm u ją  s toczn i ZSRR, C h R L  i 
N R D .

Brak pasażerów 
na Odrze?

O ko ło  p ó łto ra  m ilio n a  z ł 
d e fic y tu  p rz y n io s ła  że g lu ­
ga pasażerska na O drze w  
teg o ro cznym  sezonie n aw \ 
g a cy jn ym . P rzyczyn ą  s ła ­
bego za in te re sow an ia  ty m  
ś ro d k ie m  k o m u n ik a c ji,  
szczególn ie p rz y d a tn y m  w  
okres ie  le tn ie j tu r y s ty k i i 
w yp oczyn ku , je s t . n ie p rz y ­
g o to w an ie  nad od rza ń sk ich  
m ie jsco w o śc i w y p o czyn ko ­
w y c h  do p rz y ję c ia  w y c ie ­
czek zb io ro w y c h  i  in d y w i 
d u a ln ych , co p o w in n o  by lu  
s ta n o w ić  tro skę  w ła d z  te ­
re n ow ych  i  in s ty tu c ji pu- 
w o ła n y c h  do d ba ło śc i o 
ru ch  tu ry s ty c z n y  i  w y p o ­
czyn k o w y .



SPORT STRONA óK
S t a m m  n ie  m a  w e s o ł e j  m in y . . . Ligow e porażki n ic  b y ły  przypadk iem

KLĘSKA GÓRNIKA W SOFII
końcem pucharowej kariery?

S G F IJ S K I S T A D IO N  C s K A  b y ł w c z o ra j a reną  p ie rw ­
szego p o je d y n k u  1/8 p iłk a rs k ie g o  P uch a ru  E u ro p y , p o m ię -
dzy  G ó rn ik ie m  Z a b rze  i  C e r 
spodarzc 4:0 (2:0) będąc zcspo 
w e  w s z y s tk ic h  lin ia c h .

O K A Z A Ł O  S IĘ , iż os ta tn ie  
lig o w e  p o ra ż k i zabrzan  n ie  b y ­
ły  p rz y p a d k ie m  —  G ó rn ik  
p rzechodz i o s ta tn io  zn ów  k r y ­
zys fo rm y  i ten  zespół k tó r v  
m ie liś m y  o kaz ję , d z ię k i T V , 
oglądać na s o f i js k im  s tad io n ie , 
ra z i! c a łk o w ity m  b ra k ie m  f o r ­
m y. S zczególn ie  n ie m ra w e  b y ły  
poczynan ia  P o la k ó w  w  o fe n s y ­
w ie . F o rm a c ja  ta p ra k ty c z n ie  
n ie  is tn ia ła  w a lcząc n ie m ra w e  
i bez p rze kon an ia . P ra w d z iw ą  
zm orą  b y ły  n iece lne  pod an ia  i 
s trz a ło w a  anem ia.

C iężka  po rażka  G ó rn ik a  n ie  
w y d a je  s ię  m o ż liw a  do o d ro ­
b ien ia . ty m  b a rd z ie j że B u łg a -

w eno Z n an ie . Z w y c ię ż y li g o ­
lem  zdecydow an ie  lepszym

rz y  to  d ru ż y n a  g roźna , w a lczą -; 
ca nowocześnie. N ie  od rzeczy 
będzie  lu  dodać, iż  n a tu ra ln y m  
sp rzym ie rze ń cem  C S K A  b y ła  
w c z o ra j w ie lo ty s ię c z n a , ro z m i­
ło w a n a  w  fu tb o lu ,  a p rz y  ty m  
iśc ie  p o łu d n io w o  re a gu ją ca , so-» 
f i js k a  p ub liczność.

Porażka kadry 
w Londynie

W  O B E C N O Ś C I ok. 13 tysu 
w id z ó w  z n an y  p ie rw s z o lig o w y  
zespół a n g ie ls k i T o tte n h a m  
H o tspu rs  p oko na ł w  L o n d y n ie  
ka d rę  P Z P N  2:1. P ie rw szą  
b ra m k ę  s trz e l i ł  w  10 m in . g ry  
G ałeczka , a w y ró w n a n ie  zd o b y ł 
w  6 m in . p ó ź n ie j Jones. Z w y ­
c ięską b ra m k ę  d la  gospodarzy 
uzyska ł in te rn a c jo n a ł G reaves 
w  40 m in . sp o tka n ia .

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE ­
L Ę  w  łó d z k im  P a ła c u  S p o r tu  
o d b ę d z ie  s ię  p ie rw s z y  f in a ło ­
w y  m e c z  b o k s e rs k i o P u c h a r  
E u ro p y  P o ls k a  — Z S R R . O b e c ­
n ie  n a s i p ię ś c ia rz e  p o d  k ie ­
r u n k ie m  F e lik s a  S ta m m a  p r z y  
g o to w u ją  s ię d o  te g o  c ię ż k ie ­
go  s p o tk a n ia . N ie s te ty ,  n a  
łó d z k im  r in g u  n ie  s ta n ie  n a sz  
n a j le p s z y  a k t u a ln ie  p ię ś c ia rz  
m ło d e g o  p o k o le n ia .  J a u  G a ­
łą z k a  ( k o n tu z ja  r ę k i ) .

N A  Z D J Ę C IU -  S ta  n im  m a  
z a c h m u rz o n a  m in ę . a le  je s t  
p o n o ć  d o b r e j  m y ś li . . .

C A F  — M a tu s z e w s k i

Warszawa-Hamburg 
aa ringu

Sporty zimowe na cenzurowanym

K to  z a in te r e s u je  s ię  to re m  
w  Ł asicy  Mińskim?

K IL K A  L A T  T E M U , k ie d y  S zczecin n ie  p os iada ł jeszcze 
sztucznego lo d o w is k a , m iło ś n ic y  s p o r tó w  z im o w y c h  w  naszym 
m ieście  u za le żn ie n i b y l i  je d y n ie  od k a p ry s ó w  a u ry , n ie  zawsze 
ła s k a w e j d la  ty c h  o k o lic . R adzono sobie  ró żn ym i sposobam i.
K ażdego ro k u , z c h w ilą  n as ta n ia  p ie rw s z y c h  m rozó w  u rzą dza ­
no  liczn e  ś liz g a w k i p rzyszko lne , o rg an izow ano  zaw ody n a rc ia r -  

•  s k ie  i  h oke jo w e , je d n y m  s ło w e m  p a n o w a ł p ra w d z iw y  „ r u c h  ,

z n a jd u je  się w  o p ła k a n y m  s ta ­
n ie . W a rto  w ię c  ja k  n a js z y b ­
c ie j za in te re sow ać s ię  tą  s p ra ­
wą, k ie d y  b ow iem  spadnie  
śn ieg i  p rz y jd ą  m ro z y , na U ru ­
ch om ien ie  o b ie k tu  może być  ju . 
za późno. N ie  z a p o m in a jm y  ć 
potrzebach  nasze j m łod z ie ży  w 
o k re s ie  z im y .

B O L E S Ł A W  J A N IU R E K

Puchary, puchary...
i

W  M E C Z U  1/8 f i n a łu  p i łk a rs k ie g o  
P u e h i r u  Z w y c ię z c ó w  P u c h a ró w  
B a y e r»  M o n a c h iu m  p o k o n a ł na  w l . t
m y m  b o is k u  S h a m ro c k  H o v e rs  2 :*. 
B y ł  to  r e w a n ż o w y  p o je d y n e k  w y ­
m ie n io n y c h  ze sp o łó w '. W  p ie rw s z y m  
• p o tk a n iu  w  D u b l in ie  z w y c ię z c a  p u  
e h a ru  I r l a n d i i  z re m is o w a ł ze z d o ­
b y w c ą  p u c h a r u  N R F  1:1. N ie m c y  
. r a ć  b ę d ą  w ię c  w  ć w ie r ć f in a le .

N IE S P O D Z IA N K Ą  ś ro d o w y c h  s p o t 
' . i ń  p i łk a r s k ic h  o p u c h a r  z w y c ię z ­
có w  p u c h a r ó w  b y ła  p o ra ż k a  o b ro ń  
' y  le g o  t r o f e u m  B o ru s s i i  D o r tm u n d  
'3  s z k o c k im  z e s p o łe m  G la s g o w  H au  
’ ces 1:2. R e w a n ż  w  D o r tm u n d z ie
( Ib ę d z ie  s ię  6 g r u d n ia .
W  L IV E R P O O L  m ie js c o w y  E v e r -  

to n , z d o b y w c a  p i łk a rs k ie g o  p u c h a ­
r u  A n g l i i ,  p o k o n a ł h is z p a ń s k a  je d e ­
n a s tk ę  Z a ra g o z a  1:0. D o  n a s tę p n e j 
r u n d y  p u c h a r u  z w y c ię z c ó w  p u c h a ­
r ó w  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  A n g l ic y .

O C Z E K IW A N E  z d u ż y m  z a in te r e ­
s o w a n ie m  m ię d z y n a r o d o w e  s p o tk a ­
n i -  b o k s e rs k ie  H a m b u r g  — W a rs z a  
w a  ro z e g ra n e  z o s ta n ie  w  p ią te k ,  25 
b m . w  h a l i  G w a r d i i .  D ru ż y n a  W a r ­
s z a w y  w y s tą p i w  s k łą d z ie :  C ze m - 
p ik .  R ę k a w e k . C z a p k o , G ru d z ie ń . 
D o w g ia ł ło ,  K u le j ,  K u r e k ,  S z y m a - 
n ia ,  Z y g a r ło w s k i  i L a s e k .

I liga siatkówki
W C Z O R A J  r o z e g ra n o  t r z y  da lsze  

s p o tk a n ia  p ie rw s z e j l i g i  s ia tk ó w k i  
m ę ż c z y z n . P r z y n io s ły  on e  k o le jn ą  
z m ia n ę  l id e ra .  Z o s ta ł n im  zesp ó ł 
w a r s z a w s k ie j L e g i i ,  k t ó r y  u p o r a ł  
s ię  z lo k a ln y m  r y w a le m  W a rs z a ­
w ia n k ą  — 3:0. D o ty c h c z a s  p r o w a ­
d z ą c y  w  ta b e li  G K S  K a to w ic e  u le g ł  
n a  w ła s n y m  b o is k u  G w a r d i i  W ro c ­
ła w  — 2:3. W  t r z e c im  s p o tk a n iu  
H u t n ik  N o w a  H u ta  w y g r a ł  z  W a ­
w e le m  K r a k ó w  —  3:1.

w  in te re s ie ” .

T E N  M A S O W Y  P Ę D  m ło ­
dz ieży i  d o ro s łych  do u p ra w ia ­
n ia  s p o r tó w  z im ow ych , n ie  za ­
s p o k a ja ł je d n a k  a m b ic ji m ie j­
scow ych  d z ia łaczy . M a rzo no  o 
s tw o rz e n iu  w  S zczecin ie  na 
w z ó r o k rę g ó w  o bog a tych  t r a ­
d yc jach , s iln e go  ośrodka  h o k e ­
jo w e go  i  ły ż w ia rs k ie g o . P rz e ło ­
m o w y m  o kresem  m ia ł b yć  ro k  
1963, k ie d y  to  po la ta c h  o c z e k i­
w a ń  n a s tą p iło  o tw a rc ie  „L o d o - 
g ry fu ” . O d tego je d n a k  m o ­
m e n tu  za czyna ją  się p ro b le m y , 
k tó re  s k ła n ia ją  nas do za bran ia  
g łosu.

Z A C Z N IJ M Y  W IĘ C  O D  S P R A W Y  
b a rd z o  is to t n e j.  C h o d z i m ia n o w ic ie

♦  10 NÄJ #  10 NAJ 0  10 NAJ #
3000 m  p rz e s z k .

R P  -  8.30,4 -  Z . K r z y s z k o w ia k  1961 r .  
R O  -  9.01,0 -  C . W ilk o w s k i  1966 r .
9.01,0 C . W ilk o w s k i  — P o g o ń
9.01.7 J . Z d e b s k i — P o g o ń
9.10.8 K . W o jta s ik  — A Z S
9.37.4 J . M a l in o w s k i  —  L Z S  W o lin
9.39.8 F . M ą k o s a  — P o g o ń
9.45.4 H . D a w c z y k  — A Z S  

10.13,2 F . Ł a c h w a  — L Z S  P o m o rz e
10.14.4 W . D m y t r y k  —  P o g o ń
10.24.0 J . S w ia te c k i  — P o g o ń  
10.29,8 K .  B a ra n  — L Z S  G r y f ic e

4x100 m

R P  -  40.3 -  L e g ia  -  1965 r .
R O  -  42.3 -  P o g o ń  -  1965 r .
42.9 P o g o ń
43.1 A Z S
44.5 L Z S  P o m o rz e  ju n .
44.5 A Z S  ju n .
44.6 P o g o ń  ju n .
44.7 M K S  C h r o b r y  Ju n .
45.2 L Z S  M y ś lib ó r z
45.8 L Z S  W o lin  ju n .
46.2 A Z S  I I  ju n .
46.3 M K S  M y ś lib ó r z  ju n .

4 x  400 m

R P  -  3.11,7 -  L e g ia  -  1968 r .
R O  -  3.25.0 -  A Z S  -  1ŁG9 i .
3.26.8 P o g o ń  
3.27,2 A Z S
3.27.7 L Z S  P o m o rz e
3.30.7 M K S  C h r o b r y  J im .
5.30,1 A Z S  S zc z e c in  ju n .
3.31.8 L Z S  P o m o rz e  ju n .
3.35.4 P o g o ń  ju n .
3.37.0 M K S  C h r o b r y  I I  Jun .
3.39.0 M K S  D ę b n o  ju n .
3.39.0 M K S  M y ś lib ó r z  ju n .

W Z W Y Ż

R P  -  2.20 -  E . C z e r n ik  -  1964 r.
R O  -  1.96 -  Z . T y m o s ie w ic z  -  1961 r .  
1.90 Z . T y m o s ie w ic z  —  A Z S  
1.86 S. P io t r o w s k i  — P o g o ń
1.80 F . S t r o ń s k i  — A Z S
1.78 J . s y n o w ie c  — M K S  D ę b n o
1.78 A .  Ł u k a s ik  — P o g o ń
1.75 S . D o b ro d z ie j — P o g o ń
1.75 Z . B ła s z y k  — L Z S  C h o s z c z n o
1.75 W . R ó ż y c z k a  — L Z S  P o m o rz e  
1.73 Z . Z ie m b a  — A Z S
1.72 R . B e r n a c k i  — L Z S  P o m o rz e  

W  D A L

R P  -  7.96 -  A . S ta lm a c h  -  1964 r .
R O  -  7.32 -  E . S z a m ro w ic z  -  1965 r .  
7.23 E . S z a m ro w ic z  —  A Z S
7.18 M . W o ls k i  —  A Z S
7.08 J . S ta s z e w s k i —  P o g o ń  
7.03 R . J a s t rz ę b s k i — P o g o ń  
C.90 S . W o ls k i  — L Z S  P o m o rz e  
6.84 W . D u d z iu k  — A Z S
6.81 B . M a c ie je w s k i  — L Z S  P o m ,
6.76 R . Z ie l iń s k i  — P o g o ń
6.76 M . G r z e g o rz e w s k i — M K S  C h r .  
6.65 F . S t r o ń s k i  — A Z S

T R Ó J S K O K

R P  -  17.03 -  J . S z m id t  -  1960 r .
R O  -  15.59 -  R . J a s t rz ę b s k i -  1966 r .  
15£9 R . J a s t rz ę b s k i — P o g o ń  
14.97 J . S ta s z e w s k i — P o g o ń  
14.79 Z . T y m o s ie w ic z  — A Z S  
14.21 J .  B la n k  — L Z S  P o m o rz e  
14.¡9 R . S zczę sn y  —  P o g o ń
14.18 W . D u d z iu k  —  A Z S  
14.09 F . S t ro ń s k i  —  A Z S
14.00 B . M a c ie je w s k i — L Z S  P o m . 
13.64 M . W o ls k i  — A Z S  
13.54 M .  S z w a rc  — A Z S

(C . d .  n .  O p r .  im )

Font Romeau „lekką”
olimpijczyków Francji I Polski

o  s y s te m  p la n o w a n ia  i  k o o r d y n o ­
w a n ia  z a ję ć  n a  lo d o w is k u .  N ie  od 
d z iś  w ia d o m o , że z r o z d z ie ln ik ie m  
g o d z in  t r e n in g o w y c h ,  p r z y z n a w a ­
n y c h  p o s z c z e g ó ln y m  k lu b o m  i  i n ­
s ty tu c jo m  n ie  b y ło  n a j le p ie j .  W  
c h w i l i  o b e c n e j s p ra w ą  tą  z a ją ł  się 
W K K F iT  „ p o r z ą d k u ją c ”  z a g m a tw a ­
n ą  s y tu a c ję .

IN N Y M , w a ż n y m  p ro b le m e m , k tó ­
re g o  n ie  m o ż n a  r ó w n ie ż  p o m in ą ć , 
to  d a ls z e  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  
s z c z e c iń s k ie g o  ły ż w ia r s tw a  f i g u r o ­
w e g o . P o d o b a ła  n a m  s ię  p o d ję ta  
t r z y  la ta  te m u  p rz e z  T K K F  In ic ja ­
ty w a  z o rg a n iz o w a n ia  s z k ó łk i  ja z d y  
f ig u r o w e j .  Z  d u ż y m  z a in te re s o w a ­
n ie m  ś le d z i l iś m y  je j  r o z k w i t ,  c ie ­
s z y ły  n a s  p ie rw s z e  s u k c e s y  m ło ­
d y c h  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . J e d ­
n a k  c h c ą c , a b y  na sze  ły ż w ia r s t w o  
f ig u r o w e  m o g ło  k o n k u r o w a ć  z i n ­
n y m i  o k r ę g a m i,  p o tr z e b n e  je s t  w ię k  
sze z a in te re s o w a n ie  tą  d y s c y p l in ą  
s p o r tu  ze s t r o n y  k lu b ó w  w y c z y n o ­
w y c h .  M a m y  na m y ś l i  p o m o c  f i ­
n a n s o w ą  i  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n ą  
k a d r ę  tre n e rs k ą .

J E Ż E L I J U Ż  M O W A  o s p o r­
tach  z im ow ych , n a le ża ło by  ró w ­
n ież  w spom nieć  o  torze  sanecz­
k o w y m  w  L asku  A rk o ń s k in i 
B y ł czas k ie d y  w  szczecińsk im  
ś w ia tk u  sp o r to w y m  snu to  wspa 
n ia łe  p la n y  ro zw o ju  sa ne czka r­
s tw a . W k ró tc e  za m ie rze n ia  
p rz e ro d z iły  się w  czyn . Z n a le ­
z iono o dp ow ie dn i te ren , w y t y ­
czono tra sę  i  ogłoszono wszem  
wobec, że to r  je s t g o to w y  do 
e k s p lo a ta c ji. Z a po m n ia no  je d y ­
n ie  w yzn aczyć  gospodarza o- 
b ie k tu . D z iś  opuszczony to r  sa ­
neczkow y w  L asku  A rk o ń s k im

S P O T K A N IA  ze Z w ią z k ie m  
R a dz ieck im , W . B ry ta n ią  o raz  
w y s tę p y  w  P ucharze E u ro p y  
czeka ją  naszych le k k o a tle tó w  w  
sezonie 1967. Podczas o s ta tn ie j 
ses ji K o m ite tu  E u rop e jsk ie go  
IA A F  w  S tam bu le , u s ta lo no  k a ­
le nd a rze  im prez  na  ro k  p rz y ­
sz ły . D w a  na jw ażn ie jsze  mecze 
sezonu odbędą się w  k ra ju :  z 
ZS R R  w  d n iach  1— 2 lip c a  w  
K a to w ic a c h , a z W . B ry ta n ią

N IE Z A L E Ż N IE  O D N IE  R O Z  
S T R Z Y G N IĘ T Y C H  JE S ZC ZE  
SPO RÓ W  1 D Y S K U S J I czy

Kuzkin ukarany
K A P IT A N  h o k e jo w e j  r e p re z e n ta ­

c j i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , k tó r a  w y  
w a lc z y ła  z ło t y  m e d a l n a  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  L u b la n ie  (w  m a r  
c u  1966 r .) ,  W ik t o r  K u z k in ,  n ie  b ę ­
d z ie  m ó g ł g ra ć  ju ż  d o  k o ń c a  sezo­
n u . Z o s ta ł o n  z d y s k w a l i f ik o w a n y  za 
z a k łó c e n ie  s p o k o ju  w  m ie js c u  p u ­
b l ic z n y m  i  n ie s p o r to w y  t r y b  ż y c ia .  
I.o s  s ły n n e g o  o b r o ń c y ,  k t ó r y  w y s tę ­
p o w a ł w  m o s k ie w s k im  k lu b ie  
C S K A , p o d z ie l i ł  je g o  p a r tn e r  z d r u  
ż y n y  i k a n d y d a t  d o  r e p re z e n ta c j i  
E u g e n iu s z  M is z a k o w .

Hokejowa liga 
juniorów

W  R O Z E G R A N Y C H  o s ta tn io  m e ­
cza ch  h o k e jo w e j  l i g i  ju n io r ó w  S p a r -  
ta  I  p o k o n a ła  S p a r tę  H I  16:0 (7:0. 
4:0, 5:0), S p a r ta  I I  w y g r a ła  z P o lo ­
n ią  G r y f in o  3:2 (2:1, 1:1, 0:0), a 
O g n iw o  ze S t ilo n e m  G o rz ó w  8:! 
(6:0, 1:1, 1:0). S p o ik a n ia  p r o w a d z i l i  
s ę d z io w ie : K a c z m a re k , T a jc h m a n , 
T o r b ie * ,  F a le ń s k i,  S o le c k i i  Ś m ie ­
ta n k a .

lekkoatletów
3— 4 s ie rp n ia  p ra w do p od ob n ie  
w  Zakopanem .

Z  in n y c h  c ie kaw szych  p o z y ­
c j i  m ięd zyna ro d ow e g o  k a le n d a ­
rza  le k k o a tle ty c z n e g o  w a-rto  w y  
m ie n ić  m ecz A m e ry k a  P ó łn o c ­
na —  E urop a , k tó r y  odbędzie 
się w  d n ia ch  9— 10 s ie rp n ia  w  
M o n tre a lu , o ra z  f in a ł  P uch a ru  
E u ro p y , k tó r y  zostan ie  ro z e g ra ­
n y  w  K ijo w ie  —  15 w rześn ia  
(k o b ie ty ) i  16— 17 w rześn ia  
(m ężczyźn i).

p rz y g o to w a n ia  do Ig rz y s k  O lin i  
p ijs k ic h  w  M e k s y k u  n a le ży  
p rze p ro w a d zać w  p rz y b liż a ­
n ych  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
n ych , k lim a ty c z n y c h  itp .  w ie le  
p a ń s tw  p o czyn iło  d a le ko  za­
k ro jo n e  s ta ra n ia  lo k a liz a c j i 
s p o rto w y c h  o ś ro d kó w  p rz y g o ­
tow aw czych  w yso ko  w  górach .

I  t a k  n p . K u b a ń e z y c y  p r z y g o to ­
w y w a ć  s ię  b ę d ą  d o  O l im p ia d y  w  
S ie r r a  M a e s tre  ( je d n o  z n a jw y ż ­
sz y c h  w z n ie s ie ń  K u b y ,  p o ło ż o n e  na  
w y s o k o ś c i 2 300 m e tr ó w  n .p .u i. ) .  D o 
w s p ó ln y c h  p rz y g o to w a ń  z a p ro s z o n o  
s p o r to w c ó w  w ę g ie r s k ic h .  W y d a je  
s ię , że M a d z ia r z y ,  c h ę tn ie  s k o r z y ­
s ta ją  z t e j  p r o p o z y c j i ,  n a to m ia -^  
K u b a ń e z y c y  w ie le  o b ie c u ją  s o b ie  
p o  w s p ó ln y m  t r e n in g u  z d a le k o  
b a r d z ie j  z a a w a n s o w a n y m i te c h n ic z ­
n ie  W ę g ra m i.

Ja k  w ia d om o  ze w s tę p n ych  
ro zm ó w  czyn ione  są starania,- 
aby w sp ó lne  p rz y g o to w a n ia  
o b ję ły  ró w n ie ż  n ie k tó re  g ru p y  
s p o rto w c ó w  fra n c u s k ic h  i  p o l­
sk ich . F ra n c u z i z lo k a liz o w a li 
s w ó j n o w y  o l im p i js k i ' ośrodek  
io F o n t Rom eau, w  P ire n e ja c h  
n ied a le ko  h is z p a ń s k ie j g ra n icy . 
W  czasie k i lk u d n io w e j w iz y ty  
we F ra n c ji  o d w ie d z ił o s ta tn io  
ten  ośrodek p rze w od n iczący  
G K K F iT  W ło d z im ie rz  Reczek.

J a k  d o n o s i je d e n  *  a n g ie ls k ic h  
t y g o d n ik ó w  —  z n a k o m ity  a u s t r a ­
l i j s k i  le k k o a t le ta ,  w ie lo k r o t n y  r e ­
k o r d z is ta  ś w ia ta  —  R O N  C L A R K U  
n o s i s ię  z z a m ia re m  sp ę d z e n ia  k i l ­
k u  m ie s ię c y  p o p rz e d z a ją c y c h  O l im ­
p ia d ę  w e  w s p o m n ia n y m  w y ż e j  
o ś ro d k u . A u s t r a l i j c z y k  p o s ta n o w ił 
s k o rz y s ta ć  z z a p ro s z e n ia  F r a n c u ­
s k ie g o  Z w ią z k u  L e k k o a t le ty c z n e g o  
i o d w ie d z ić  P ir e n e je  n a  p ó l  r o k u  
p rz e d  Ig r z y s k a m i,  (e l)

Dziękujemy...
...za  p o z d r o w ie n ia  p rz e s ła n e  „ K u ­

r ie r o w i ”  p rz e z  m ło d y c h  s ia tk a r z y  
S z c z e c in a , k t ó r z y  b r a l i  u d z ia ł  j g j  
łó d z k im  T u r n ie ju  M ia s t ,

Spotkania z ZSRR \ 1. Brytanią
w kalendarzu



STRONA 7K ■mmmm-
WPTO-PSS Społem

polecają

tkaniny karnawałowe
L A M Y , B R O K A T Y , C H IF O N Y

do n a b y c ia  w  sk lepach  
PSS „R o b o tn ik ”  w  Szczecin ie :

i Pauliiika “
A l.  W o js k a  P olsk iego ,

w  S D H  —  w  G o le n io w ie , Łobzie , 
S ta rg a rd z ie , C hoszczn ie , B a r lin k u  
o raz  w  b ra n ż o w y c h  sk lepach  PSS 

w o j.  szczecińskiego.
4309-K

D y re k c ja  M H D  A r t .  S po żyw czym i

w  S z c z e c i n i e ,  u l.  D w o rc o w a  la

w ychodząc  n ap rze c iw 1 
życzen iom  naszych  K lie n tó w  

p ra gn ących  zaopatrzyć się w  paczk i 
św ią teczne , now oroczne  

lu b  u p o m in k o w e

u p rz e jm ie  in fo rm u je ,  że

z b i o r o w e

zamówienia 
na paczki

n a le ży  p rzesy łać  na adres d y re k c ji.

Z a m ó w ie n ia  będą p rz y jm o w a n e  do 
25 s tyczn ia  1967 r., a ic h  re a liz a c ja  
odb yw a ć  się będzie  w  k o le jn o ś c i 

n a p ły w u  zam ów ień. 
Jednocześn ie  i n f o r m u j e m y ,  że 
sprzedaży paczek d la  in d y w id u a l­
n ych  k lie n tó w  będą  d o k o n y w a ły  
nasze sk le p y  c u k ie rn ic z e  od d n ia  

1. X I I .  1966 r .
W sze lk ich  d o d a tk o w y c h  in fo rm a c ji 
u d z ie li D z ia ł O b ro tu  T o w a row eg o  
M H D  A r t .  S po żyw czym i te l. 422-71 

lu b  430-92
4398-K

BIURO OGŁOSZEŃ
p). Ho?du Pruskiego 3

Z E G A R Y  s ta ro d a w n e  — 
a n t y k i  —  k u p i  Z a k ła d  
Z e g a r m is t r z o w s k i  „O m e  
g a ” , S z c z e c in , K r z y ­
w o u s te g o  79. 12317-G

O P O N Y  n o w e  z d ę tk a ­
m i  560x15 o r y g in a ln e  d o  
„M o s k w ic z a  403— 407”
s p rz e d a m , te l.  473-11 od  
g o d z . 1 5 -te j. 12364-G

£ o k a le
N A U C Z Y C IE L K A  ję z . 
o b c e g o , z  d z ie c k ie m , 
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze ­
c in  p o d  12396. 12396-0
D W A J  p a n o w ie  p o s z u ­
k u ją  p o k o ju .  T e l .  382-36 
Od g o d z . 17.00. 12324-G
K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
o d n a jm ę . K r z y w o u s te g o  
3/3. 12326-G
R E N C IS T K Ę  s ta rs z ą  
p r z y jm ę  n a  m ie s z k a ­
n ie ,  B o g u s ła w a  11/19 od  
g o d z . 16.00— 18.00.

12333-G
S W IN O U J S C IE  — 2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  Szcze 
c in ie .  O fe r ty ,  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , S z c z e c in  p o d  
12342. 12342-G
Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z 
k u c h n ią  w  Z d r o ja c h  n a  
p o d o b n e  w  G r y f in ie .  
Z d r o je ,  u l .  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  33/9. 12346-G

Z q i A t U f

J U L IA N  D Z IE D Z IC  z g u
b i ł  p r z e p u s tk ę  s to c z n io  
w ą . 12340-G

M A G D A L E N A  J A G IE L ­
S K A  z g u b iła  s a m o c h o ­
d o w o  -  m o to c y k lo w e  
p r a w o  ja z d y  k a te g o r i i  
a m a to r s k ie j .  12412-G 
12.X I.66 r .  na  p o s to ju  
ta k s ó w e k  p r z y  A i .  
A r m i i  C z e rw o n e j p o z o ­
s ta w io n o  w a l iz k ę  k o lo ­
r u  ja s n o b e ż o w e g o
( k r a tk a )  z  z a w a rto ś c ią  
d o k u m e n tó w :  k s ią ż e c z ­
k i  u b e z p ie c z e n io w e j i 
le g i t y m a c j i  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  na  n a z w i­
s k o  J a n  T u t k o ,  o ra z  b ie  
l i z n y .  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  n a  
a d re s  n r z e d s ie b io rs tw a  
za w y n a g ro d z e n ie m .

m ia -r t
IG N A C Y  F L O R C Z A K
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  ż e ­
g la rs k ą  w y d a n ą  o rz e z  
S U M . 12347-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s  r a s y  se - 
te r  i r l a n d z k i  (m a ś c i r u ­
d e j) .  Z a  o d p ro w a d z e n ie  
lu b  w s k a z a n ie  m ie js c a  
p o b y tu  — n a g ro d a . O - 
s trz e g a m  p r z e d  p rz e ­
t r z y m y w a n ie m  lu b  k u p  
n e m . W ia d o m o ś ć : u l .  
K o n o p n ic k ie j  27 a /l te ! .  
718-69. 12498-G

P O L S K I —  „ D e r b y  w  p a ła c u ”  g . 
16; „ P a r y ż a n in ”  g .  19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ O t e l l o ”  g .  18.

D E L F IN  ( te l.  468-73) — „ W r ó ć  A f r y ­
k o ”  g . 12, 14 —  U S A  — o d  la t  ie ;  
„ B a r ie r a ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  p o i.
— o d  la t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) — „ M ię d z y  
l in a m i  r in g u ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  U S A  —  o d  la t  16 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „200 m i l  d o  d o m u ”  g . 11.15,
13.30, 16 —  U S A  —  o d  l a t  7 ; „ T o ­
m a s z  o s z u s t”  g . 18.30, 21 —  f r .  — o d  
la t  14 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te i .  733-35) —  „ K o t y ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  f r .  —  p a n o ra m .
— o d  la t  18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
P O L O N IA  ( te l.  218-34) — „ H a m i-
d a ”  g. 10.30, 13 —  N R D - tu n e z . —  o d  
la t  11; „ U w ie d z io n a  i  p o rz u c o n a ”  
g . 15.30, 13, 20.30 — f r . - w ł .  — o d  la t  
18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  F A L A  — 
„ S z a ta n ”  g . 17. 19.20 —  w ł .  —  o d  
la t  16; P R O M IE Ń  —  „ S a m o tn y  je ź ­
d z ie c ”  g . 16, 18, 20 —  U S A  —  p a ­
n o ra m . — o d  l a t  16; M A R S  — „ B ia ­
ł y  K a n io n ”  g . 16.30 —  U S A  —  od  
la t  14; „ O d w e t  k a p i ta n a  L e s z a ”  
g . 19.30 —  ju g .  —  p a n o ra m . —  o d  
la t  1«; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ T o m  
J o n e s ”  g . 17.30, 20 — a n g . — o d  l a t  
16; Ś W IT  —  n ie c z y n n e ;  M E W A  (Ż e - 
ie c h o w o )  — „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”  g . 
17, 19 '— f r .  —  p a n o ra m . — o d  la t  
14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ V iv a  M a r ia ”  g . 17, 19.45 — f r . - w ł .
— p a n o r a m . — o d  l a t  14; M U Z A  
( P o m o rz a n y )  —  „ P a n ie  in s p e k to r z e ”  
g  19. —  ju g .  —  o d  l a t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ N ia g a r a ”  g . 17, 
1» —  U S A  —  o d  l a t  16; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . 
17, 19 —  w ł .  —  p a n o r a m . — o d  la t  
12; B A J K A  (P o lic e )  —  „ C z a r n y  t u ­
l ip a n ”  g . 17, 19 —  f r . - w ł. - h is z p .  — 
p a n o r a m . — o d  la *  14; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  —  „ N i e  je d z c ie  s to k r o te k ”  
g . 17 —  U S A  —  o d  l a t  12; „ Z a g u ­
b io n e  k r o k i ”  g . 19 —  f r .  —  p a n o ­
ra m . —  c d  l a t  18.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  ( W o j.  P o l­
s k ie g o  36) —  „ M a d a g a s k a r ”  g .
10.30—20.30.

N A  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I  —  u l .  ś w . W o jc ie c h a  
7 —  g . 19— 7; M IE J S K A  P R Z Y C H O D ­
N I A  R E J O N O W A  N R  3 —  A l .  W o j.  
P o ls k ie g o  72 —  g . 18—22; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — A l .  
P ia s tó w  1 —  g . 20—8.

A P T E K I

N R  1 — J a g ie l lo ń s k a  16a —  te l.  
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  
U  —  te l.  201-64; C O D Z IE N N E  P O ­
G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  10 
— G l in k i ;  N R  11 — D ą b ie ;  N R  12 
P o i ju c h y .

P R O G R A M  P O L S K I

16.25 35 le k c ja  ję z .  f r a n c u s k ie g o ,  16.45 
In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  
d z ie c i k in o  „ P t y ś ” , 17.15 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ K l u b  P a n c e rn y c h ” . 
¡7.40 „ Z  d r u g ie j  s t r o n y  s z k la n e g o  
e k r a n u ” , 17.55 „ K w a d r a n s  z a g a d e k ” . 
18.10 „ K ie d y  t r z e b a  p o d ją ć  d e c y ­
z ję ” , 18.25 P rz e g lą d  m u z y c z n y , 19.05 
R o z m o w a  r e d .  n a c z e ln e g o  O T V  z 
te le w id z a m i,  19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 „ N a  
s tu d e n c k ie  z d r o w ie ” , 20.25 T e a t r  
s e n s a c ji „ N o c  w  s z p i ta lu ”  — z 
c y k lu  „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” , 
o k .  21.20 „ R e f le k s je ” . 21.55 D z ie n n ik  
T V ,  22.10 P r o g r a m  n a  J u t ro ,  22.15 
35 le k c ja  ję z y k a  f r a n c u s k ie g o .

P I Ą T E K

12 „ P ie s  t w ó j  p r z y ja c ie l ”  d la  k la s  
I I ,  12.45 Z a ję c ia  te c h n ic z n e  d la  k la s  
V I H  „ L a m p a  s to ją c a ” , 15.30 Z  c y ­
k l u  „ W ie d z a ”  p r o g r a m  p t .  „ P r o -  
w in c ja - R e z e rw a t” , 16 L e k c ja  ję z . 
a n g ie ls k ie g o ,  16.20 In fo r m a c je  i  p r o ­
g ra m  d n ia ,  16.25 F i lm  „ B e l la  i  Se­
b a s t ia n ” , 16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i „ M iś  z 
o k ie n k a ” . 17.15 D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  „ F iz y k a  n a  p ią t k ę ” , 17.45 
W s z e c h n ic a  T V :  „ R e p o r ta ż  z M u ­
z e u m  T e a t r u ” , 18.10 „ W ie lo k r o p e k ” ,
18.25 „ C z w a r ta  z m ia n a ” , 19 K r o n i ­
k a  ty g o d n ia .  19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 W ro ­
c ła w s k i T e a t r  „ W ie ś  S t ie p a ń c z y k o -  
w o  i j e j  m ie s z k a ń c y ”  T .  D o s to ­
je w s k ie g o , o k .  21.20 W ie lk i  k o n c e r t  
P a r y s k ie j  A ih a m b r y  z o k a z j i  X X -  
le c ia  U N IC E F ,  o k .  22.30 D z ie n n ik  
T V ,  23.30 P r o g r a m  n a  j u t r o  i  d o ­
b ra n o c .

W s z y s tk im ,  k t ó r z y  
w z ię l i  u d z ia ł 

w  p o g rz e b ie  i .  P.

Bronisławy
Opolskiej

i  p o m o g li  n a m  w  ty c h  
c ię ż k ic h  c h w i la c h
s k ła d a m y  t ą  d ro g ą  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­

w a n ie .

„13  M U Z ”  — k a w ia r n ia  c z y n n a  o d  
g . 11; T P P R  —  „ C ie n ie  z a p o m n ia ­
n y c h  p r z o d k ó w ”  g . 18, 20 — ra d ź . — 
od  la t  14: N O T  —  c z y n n y  o d  13—23, 
o d c z y t  in ż .  A .  D ą b ro w s k ie j  n t .  
„ Z ie le ń  m ia s ta  S z c z e c in a ”  g . 17.33; 
G A R N IZ O N O W Y  — w ie c z ó r  p o ś w ię ­
c o n y  50 r o c z n ic y  ś m ie r c i  H e n ry k a  
S ie n k ie w ic z a .  P r e le k c ja  n t .  „ Ż y c ie  
i  tw ó rc z o ś ć  H . S ie n k ie w ic z a ”  g . 
18; K O N T R A S T Y  —  w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y  g . 30; P I W N IC A  —  „ C z w a r ­
te k  m o r s k i”  —  f i l m y  o  te m a ty c e  
m o r s k ie j  g . 18; P IN O K IO  — w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; S Z C P  — w y ­
s tę p  F i lh a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j — 
k o n c e r t  p o p u la r n y ,  ś p ie w a  M . M a je w  
s k i  g . 19.

M U Z E U M  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  rz e ź ­
ba  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w . ;  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  że g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o . u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p rz y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
m o n e ty ,  k o w a ls tw a  I r z e m io s ł p o ­
k r e w n y c h  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im . 
„ M o r z e ”  — w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  
m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  g . 
11— 17.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G U  D Z IE C IĘ C E J  
— u l .  U n i i  L u b e ls k ie j ;  O D D Z IA Ł  
P O Ł O Ż N IC Z O - G IN E K O L O G IC Z N Y — 
S z p ita la  W o js k o w e g o  — u l .  P io t ra  
S k a r g i ;  I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z -

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  16.45 
Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  16.50 K ą c ik  
le k a r s k i .  17 D la  d z ie c i s ta rs z y c h . 
17.30 A u d y c ja  m ło d z ie ż o w a , 18.30 
T y s ią c  te łe ty jS ó w , 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 K r o n ik a  p rz e ­
b o jó w .  19.30 A k tu a ln o ś c i .  19.50 W  
c e n tr u m  u w a g i,  20.35 „ U p io r y ”  — 
f i l m  k r y m .  z P a ry ż a , 21 „ M a r in k a "  
— f i l m  ę c o d . C S R S , 22.05 O s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i.

P I Ą T E K

10 A k tu a ln o ś c i ,  10.25 W  c e n tr u m  
u w a g i ,  11.10 P r o g r a m  f i lm o w y .  16.45 
Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  16.50 K ą c ik  
le k a r s k i ,  17 P r o g r a m  s z k o ln y ,  17.30 
R e p o r ta ż  p o d r ó ż n ic z y  z B r a z y l i i ,  
18.25 T y s ią c  te le ty p ó w .  18.45 Z a p o ­
w ie d ź  p r o g r a m u .  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 P o r a d n ik  k u ­
l in a r n y ,  19.26 P ro g n o z a  p o g o d y  i 
a k tu a ln o ś c i ,  20 „ L u p e n i  29”  —  f i lm  
p r o d .  r u m . ,  21.35 S z a r la ta n i X X  w ie ­
k u ,  22.05 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

14.45 A u d y c ja  d la  d z ie c i s ta rs z y c h  
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 U tw o r y  f o r ­
te p ia n o w e . 15.20 G ra  ze s p ó ł „ T h e  
V e n tu r e s ” , 15.30 Ś p ie w a m y  p io s e n ­
k i  i b a w im y  s ię p r z y  m u z y c e ” , 16.65 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
S p o r to w e  r o z m a ito ś c i,  16.30 „S z a fa  
g r a ” , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 17.15 A u d y c ja  a k tu a ln a ,  17.25 
M u z y c z n y  c z w a r te k .  18.45 O m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u .  18.50 U n iw e r s y te t  r a ­
d io w y .  19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  
19.30 A u d .  d o k u m e n ta ln a ,  20 O p e ra  
w  p r z e k r o ju ,  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ­
ta , 21.27 K r o n ik a  s p o r to w a ,  21.40 
P o e z ja  w ie k ó w  „ W i te ż  w  ty g r y s ie j  
s k ó rz e ” , 22 R e w ia  o r k ie s t r ,  22.40 
„ H o r y z o n ty  m u z y k i ” , 23.10 M u z y k a  
ta n e c z n a .

K r o n ik a
w y p a d k o m
D Z IŚ  R A N O , k i l k a  m in u t  p rz e d  

g o d z . 6, na  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  K o ł ­
łą ta ja  i  N ie m c e w ic z a , w p a d ł  w  poś­
l iz g  a u to b u s  M P K  l i n i i  63. S a m o ­
c h ó d  w je c h a ł  r a p to w n ie  n a  c h o d ­
n ik  ł  r o z b i ł  s ię  o  s łu p  t r a k c j i  e le k ­
t r y c z n e j .  W  k a t a s t r o f ie  o d n io s ło  
o b ra ż e n ia  c z w o ro  p a s a ż e ró w  auto-^ 
b u s u . T r o je  r a n n y c h  o p a t r z y ł  c h i ­
r u r g  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o .  S ta n  
c z w a r te j  — 2 3 - le tn ie j B o ż e n y  Z . f 
k tó r a  d o z n a ła  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u , 
w y m a g a  k u r a c j i  s z p i ta ln e j .  M i l i c ja  
u s ta la  s z c z e g ó ły  k r a k s y .

N A  D R O D Z E  p o m ię d z y  B in o w e m  
a  K lę s k o w e m  (p o w . G r y f in o ) ,  sa­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  —  w ła s n o ś ć  
W Z G S  — S z c z e c in , z p r z y c z y n  n a  
r a z ie  n ie  u s ta lo n y e h - u d e r z y ł  w  p r z y  
d ro ż n e  d rz e w o . K ie ro w c a  w o z u  —  
3 4 - le tn i C z e s ła w  R . za m . w  D ą b iu  
i  je g o  p o m o c n ik ,  3 0 - le tn i S te fa n  L .  
z K i je w a  d o z n a li  b a rd z o  p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń  c ia ła .  K a r e t k i  p o g o to w ia  
p r z e w io z ły  r a n n y c h  n a  o d d z ia ł c h i­
r u r g ic z n y  k l i n i k i  P A M  — P o m o rz a ­
n y .

W  M Y Ś L IB O R Z U  w y w r ó c i ł  s ię  n a  
u l ic y  5 2 - le tn i ro w e r z y s ta ,  W ła d y s ła w  
O . K ie ro w c a  n a d je ż d ż a ją c e j c ię ż a ­
r ó w k i  n ie  z d ą ż y ł z a h a m o w a ć  i  m ę ż  
c z y z n a  z n a la z ł s ię  p o d  k o ła m i.  W ła  
d y s ła w  O . z o s ta ł c ię ż k o  r a n n y .  I n ­
n y  w y p a d e k  p o tr ą c e n ia  r o w e r z y s ty  
p rz e z  s a m o c h ó d  m ia ł  m ie js c e  w e  
w s i S o to ie n ice , p o w .  M 'y ś l ib ó rz .  O - 
f ia r ą  w y p a d k u  je s t  1 1 - le tn i u c z e ń  
— A d a m  K .  S ta n  ra n n e g o , k t ó r y  
p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  w  b a r l in e c ­
k im  s z p ita lu ,  je s t  b a rd z o  c ię ż k i.

D O  k l i n i k i  la r y n g o lo g ic z n e j  P A M ,  
p rz e w ie z io n o  w c z o r a j 3 9 - le tn ie g o  
m ie s z k a ń c a  P G R  B ro n is z e w o , p o w .  
S z c z e c in  —  W ła d y s ła w a  J .  W ła d y ­
s ła w  J . z o s ta ł p o b i ty  w  c z a s ie  
s p rz e c z k i p rz e z  są s ia d a . L e k a r z  
s tw ie r d z i ł  w s tr z ą ś n ie n ie  m ó z g u  1 
z ła m a n ie  no sa .

S Z C Z E C IŃ S K A  S t ra ż  P o ż a rn a  w y  
je ż d ż a ła  w c z o r a j  d w u k r o tn ie .  Z a  
p ie rw s z y m  ra z e m  a la r m  o k a z a ł s ię  
fa łs z y w y ,  p o  r a z  d r u g i  g a s z o n o  pa ­
lą c e  s ię  s z m a ty  w  p iw n ic y .  O c z y ­
w iś c ie  s t r a t  m a te r ia ln y c h  n ie  był©< 

(ap )

Kto zgubił?
N a  u l .  K u  S ło ń c u  (10 b m .)  z n a le - i 

z io n o  c z a p k ę  fu t r z a n ą .  M o ż n a  od e ­
b ra ć  w  Z a k ła d a c h  G a z o w n ic tw a  
O k rę g u  S z c z e c iń s k ie g o . T a m a  P o ­
m o rz a  ń s k a  26 —  p o k .  n r  6.

U  p . I r e n y  P a to r y ,  z a m . p r z y  u l .  
J a c k a  S o p l ic y  14 m o ż n a  o d e b ra ć  
to m  W ie lk ie j  E n c y k lo p e d ii  P o ­
w s z e c h n e j.

17. X I .  p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  ( b e -  
ż o w o -s z a ry ) .  M o ż n a  o d e b r a ć :  u l#  
B o g u c h w a ły  21/11.

Z  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o , ja d ą ­
ce g o  16 b m . u l .  C h o p in a  w y p a d ła  
p a c z k a . M o ż n a  o d e b ra ć  u  p . W e n -  
d z iń s k ie g o , z a m . p r z y  u l .  S z y m a n o -  
w ic z a  20.

M ir e k  J u s z k o w s k l z a m . p r z y  u l .  
Ż ó łk ie w s k ie g o  2/19 z n a la z ł (15. X I . )  
k o ło  p a w i lo n ó w  p r z y  u l .  S lą s fc ie j
z e g a re k .

P . E w a  G ro b e ln a  m o ż e  o d e b ra ć  
u  p . B a r c ik o w s k ie j ,  z a m . p r z y  u l .  
P o c z to w e j 48/15 k o s m e ty c z k ę , k tó r ą  
z g u b iła  19 b m .

W  r e d a k c j i ,  p o k .  49 — d o  o d e b ra ­
n ia :  a t la s y  i  m a p k i  E w y  K a m iń -  
s k ie j.

N o ta tn ik
szczeciński

S P E K T A K L  p t .  „B O S E  I  O B D A R ­
T E ”  w g  te k s tu  J ó z e fa  P ło m ie ń c a  
i A n to n in y  L a to s z e k , w  w y k o n a n iu  
a m a to r s k ie g o  ze s p o łu  d r a m a ty c z n e ­
g o  p r z y  S z p i ta lu  G a rn iz o n o w y m  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o d z . 18 w  k lu ­
b ie  M P iK  „ R u c h ”  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o . W s tę p  w o ln y .

W  d n iu  21 lis to p a d a  1966 r .  z m a r ł
ś. p. 

m g r inż.

Włodzimierz Dziekoński
P r o fe s o r  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  

p ie rw s z y  w ic e d y r e k to r  D O K P  S z c z e c in , 
b . d y r e k t o r  S z c z e c iń s k ie j D y r e k c j i  O d ­
b u d o w y , b . c z ło n e k  P ie rw s z e j R a d y  W o ­
je w ó d z k ie j  w  S z c z e c in ie , o d z n a c z o n y  
d w a  r a z y  K r z y ż e m  K a w a le r s k im  O r d e ru  
O d ro d z e n ia  P o ls k i,  Z ło t y m  K r z y ż e m  Z a ­
s łu g i,  O d z n a k ą  Z ło te g o  G r y fa  i  O d z n a k ą  
20-1 ec i a  P R L .

M sza  ś w . w  k o ś c ie le  ś w . A n d r z e ja  R o ­
b o l i  o ra z  p o g rz e b  n a  C m e n ta rz u  C e n ­
t r a ln y m  o d b y ły  s ię  w  d n iu  23 l is to p a d a  
1966 r .  o  c z y m  z a w ia d a m ia ja

Z O N A , S IO S T R A  I  R O D Z IN A  
12425-K

W s zys tk im  p rz y ja c io ło m  i zn a jo m ym W  d n iu  21 lis to pa d a  1966 r .  z m a rł
oraz le ka rzom  i p ie lę g n ia rk o m  z I I I po d łu g ie j i  c ię ż k ie j chorob ie
K l in ik i  C h o rób  W e w n ę trz n y c h  — nasz ko cha ny  m ąż i o jc iec
: ty m  k tó rz y  o k a z a li w ie le  ż y c z li­
w o śc i i p om ocy w  c ię żk ich  c h w ila c h  

o raz w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie Jan Janowski
ś. p. p rze żyw szy  la t  67. 3

Ignacego Zawadzkiego Pogrzeb  odbędzie  s ię  w  d n iu  25.X I. 
1966 r .  0 godz. 15 na C m en tarzu

s k ła d a ją C e n tra ln y m , 0 czym  z a w ia d a m ia ją
w y ra z y  gorącego  pod z ię kow an ia p o g rą żen i w  s m u tk u

Żona  z ro d z in ą Żona, c ó rk a  i  k re w n i
12372-G 12468-G

W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  439-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  439-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło szeń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 3) 240-28. d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  "ó w n le ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie . A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra t '-  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37.50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł.  P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .________________ R— 1
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♦  D O  D Y R E K C J I  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z je d n o c z e n ia  P a ń ­
s tw o w y c h  P rz e d s ię b io r s tw
P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  p r z y ­
b y ł  d y r e k to r  d e p a r ta m e n ­
t u  e k o n o m ik i  p a ń s tw o w e ­
g o  p r z e m y s łu  te re n o w e g o  K o ­
m it e tu  D ro b n e j  W y tw ó r c z o ś c i 
—  d r  S ta n is ła w  K R Ó L .  C e le m  
w iz y t y  d y r e k to r a  je s t  z b a d a ­
n ie  r e a l iz a c j i  za le c e ń  p o k o n ­
t r o ln y c h  k o m is j i  K D W . D y ­
r e k t o r  S . K r ó l  w z ią ł  d z iś  u -  
d z ia ł w  w o je w ó d z k ie j  n a r a ­
d z ie  p rz e w o d n ic z ą c y c h  k o m i­
s j i  z a k ła d o w y c h .  T e m a te m  
n a r a d y  b y ło  o m ó w ie n ie  s p ra w  
z w ią z a n y c h  z r e a liz a c ją  u c h w a ł 
V I I  P le n u m  K C  P Z P R .

P R Z E D S T A W IC IE L E  
S Z C Z E C IŃ S K IC H  
D Z IE N N IK A R Z Y  

P O W R Ó C IL I Z  K R A K O W A

♦  W C Z O R A J  p o w r ó c i l i  z 
K r a k o w a  p r z e d s ta w ic ie le  szcze 
c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  d z ie n n i­
k a r s k ie g o :  re d .,  re d .  Z d z is ła w  
C Z A P L IŃ S K I .  S te fa n  J A N U -  
S IE W IC Z  i Z b ig n ie w  P U C H A I. 
S K I  o ra z  d y r e k to r  S W P  R S W  
„ P r a s a ”  T a d e u s z  R E K . k tó r z y  
b r a l i  u d z ia ł w  d w u d n io w e j  se­
s j i  n a u k o w e j  p n .  „S p o łe c z n a  
u ż y te c z n o ś ć  w ie d z y  o  p r a s ie ” , 
z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  O ś ro d e k  
B a d a ń  P r a s o z n a w c z y c h  R SW  
„ P r a s a ”  z o k a z i i  X - le c ia  p o w ­
s ta n ia  t e j  i n s t y t u c j i .

♦  D Z IŚ  o g o d z . 11 ro z p o c z ę ­
ło  s ię  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
Z a r z ą d u  O k rę g o w e g o  Z w . 
Z a w .  P r a c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  
S p o ż y w c z e g o  i  C u k r o w n ic z e ­
go . O m a w ia n e  są z a d a n ia  in ­
s ta n c j i  o k r ę g o w e j o ra z  z a k ła ­
d o w y c h  o r g a n iz a c j i  z w ią z k o ­
w y c h  i  s a m o rz ą d u  r o b o tn ic z e ­
g o  w  r e a l iz a c j i  u c h w a ł  V I I  
P le n u m  K C  P Z P R  i  I I  K r a ­
jo w e g o  Z ja z d u  te g o  z w ią z k u .

♦  P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  
d r  E . Ł E M P IC K IE G O  o d b y ło  
s ię  d z iś  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  
z d r o w ia  i  s p ra w  s o c ja ln y c h  
W  R N . R a d n i d y s k u to w a l i  n a d  
s p ra w a m i w y k o n a n ia  _ p la n u  
g o s p o d a rc z e g o  i  b u d ż e tu  za 
t r z y  k w a r t a ły  b r .

Nowoczesne i piękne śródmieście

Spacer w przyszłiść
Jak już informowaliśmy zapadły decyzje w sprawie 

kształtu architektonicznego centralnej dzielnicy Szcze­
cina. W wyniku uprzednio rozpisanego konkursu na za­
budowę terenu pod przyszłe śródmieście, zespół war­
szawskich architektów otrzymał zadanie opracowania 
projektów na frontową zabudowę tego centrum od stro­
ny Ał. Wyzwolenia. Dziś chcemy naszych Czytelników 
„oprowadzić” po tej dzielnicy.

c ja c h  p r o je k to w a n y  p rz e z  s z c z e c iń ­
s k ic h  a r c h it e k tó w .  I  t u  d w ie  d o ln e  
k o n d y g n a c je  p rz e z n a c z a  s ię  n a  u s lu  
g i  i  h a n d e l.  W  b u d y n k u  ty m  za­
m ie s z k a  p o n a d  1690 o só b , t y m  sa­
m y m  b ę d z ie  t o  n a jw ię k s z y  b lo k  
m ie s z k a ln y  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  P o d  
te re n a m i z a b u d o w a n y m i p o w s ta n ą  
g a ra ż e  i  p a r k in g i  z a ró w n o  d la  l o ­
k a t o r ó w  te j  d z ie ln ic y ,  j a k  ró w n ie ż  
d la  k l ie n tó w  m a g a z y n ó w  h a n d lo ­
w y c h .

T u  także  p ow s ta n ie  now ocze- 
ściowca. S tąd także  będzie  sny  h o te l o  s ta n d a rd z ie  ś w ia to - 
m ożna  oglądać p an oram ę  m ia -  w y ra  z p e łn y m  zapleczem  ga- 
s ta  i  p o r tu . s tro n o m ic z n y m . O d  s tro n y  u l.

M a te jk i c e n tru m  śródm ieśc ia  
W a rs z a w s k i zesoół z a rch . za m kn ie  5 b u d y n k ó w  m ie s z k a l- 

A .  S k o p iń s k im  na czele o p raco - n ych , k tó ry c h  b ud ow ę  rozpoczę- 
w u je  także  p ro je k t  d w u k o n d y -  to  J u ż  w  b r. (Boz)

is tn ie ją c y c h  gna cy jn eg o  o lb rzym ie g o  b lo k u  AT~ ..............
te j a le i. W  h an d low eg o  o d ług o śc i 150 m.

A  w ię c  n ie  ty lk o  n ad  re jo ­
nem  ś ró d m ie śc ia  o p isa n ym  A l.
W y z w o le n ia , u l. M a te jk i i  u l.
M a lcze w sk ie go , a le  ró w n ie ż  nad  
c a łym  Szczecinem  będzie  d o m i­
n o w a ł 2 3 -k o n d y g n a c y jn y  b udy  
n e k  m ie s z k a ln y . S ta n ie  on na 
p rz e c iw  je dnego  j 
ju ż  b lo k ó w  p rz y  
dw óch  p ie rw s z y c h  k o n d y g n a - W  części f ro n to w e j zn a jd z ie  po- 
c ja ch  zn a jd ą  się  pom ieszczen ia  m ieszczenie  S pó łd z ie lczy  D om  
na u s łu g i, b iu ra  s p ó łd z ie ln i H a n d lo w y . N a to m ia s t w  jego  
„K o tw ic a ” , a także  „p rz e c h o - d ru g ie j,  znacznie w ię ksze j czę- 
c h o w a ln ia ”  d la  d z iec i tego b lo -  śc i zn a jd ą  pom ieszczenie  dz ie- 
ku . Nowoczesne w in d y  s z y b k o - s ią tk i nowoczesnych sk lepów  
b ieżne  zapew n ią  s p ra w n ą  k o -  ró żn ych  b ranż. In te re s u ją c e  
m u n ik a c ję  do  m ieszkań  i  do  ro z w ią z a n ie  a rc h ite k to n ic z n e  
z lo k a liz o w a n y c h  na  ta ra s ie  k a -  fu n k c jo n a ln e  za pe w n i k lie n to m  
w ia rn i o raz  k lu b u , k tó re  s taną  n ie  ty lk o  swobodne poruszan ie  
s ię  n ie w ą tp liw ie  n a jw ię k s z ą  s ię  w z d łu ż  p a w ilo n ó w , a le  ta k -  
a tra k c ją  chyba  n ie  ty lk o  d la  że w g lą d  do w n ę trz a  sk lepów , 
m ieszka ńcó w  tego w y s o k o - W ie lo p oz io m o w e  p rze jśc ie  p o ­

m ięd zy  p a w ilo n a m i s tw ó rz , 
d ob rą  w idoczność za ró w no  na 
p ie rw szą  ja k  i  na d ru gą  k o n ­
dygnację .

P r o je k ta n c i  n o w o c z e ś n ie  ro z w ią z a ­
l i  te ż  p ro b le m  d o s ta w y  to w a r u  do  
m a g a z y n ó w  s k le p o w y c h . D z ię k i za ­
s to s o w a n iu  p o d z ie m n y c h  tu n e l i  d la  
t r a n s p o r t u  sa m o c h o d o w e g o , d o s ta ­
w a  ta  b ę d z ie  m o g ła  o d b y w a ć  s ię  bez 
w z g lę d u  na  p o rę  d n ia .  A  p r z y  ty m  
n ie  b ę d z ie  w id o c z n a  n a  z e w n ą trz .  
P o d e jś c ia  .d o  częśc i h a n d lo w e j,  za ­
r ó w n o  o d  s t r o n y  A l .  W y z w o le n ia  
j a k  i  u l .  M a lc z e w s k ie g o  b ę d ą  ty p i:  
ta ra s o w e g o , s ta n o w ią c  z a ra z e m  
a k c e n t  m o n u m e n > « * fw j « ftrs '»v  
g o d n y  c e n tr u m  w ie lk ie g o  m ia s ta  

T łe m  d la  d o m u  h a n d lo w e g o  bę ­
d z ie  „ s u p e r -d o m ”  o  11 k o n d y g n a .

N a z d ję c iu : w id o k  o g ó ln y  
p rzysz łe go  c e n tru m  Szczecina. 
N ą p ie rw s z y m  p la n ie  is tn ie ją ce  
d w a  b u d y n k i m ieszka ln e , po 
le w e j s tro n ie  A L  W yzw o le n ia .

F o to : J. B U J N O W S K I

ta rg i P ñ H
W E  W Z O R C O W N I szczeciń­

skiego  o dd z ia łu  P ow szechne j 
A g e n c ji H a n d lo w e j p rz y  p l.  
H o łd u  P ru sk ieg o  rozpoczę ły  się 
w c z o ra j d w u d n io w e  ta rg i w o je ­
w ó d zk ie . B io rą  w  n ic h  u d z ia ł 
o d d z ia ły  P A H  z G d y n i, Ł od z i, 
K osza lin a , W a rsza w y , Szczeci­
na oraz R ze m ie ś ln iczy  D om  T o ­
w a ro w y  ze s to lic y . T o w a ry , 
łą czne j w a rto ś c i ok. 70 m in  z ło ­
ty c h , pochodzą g łó w n ie  z p ro ­
d u k c ji spó łd z ie lcze j. Są to  n ad ­
w y ż k i p ro d u k tó w  w y s tę p u ją ­
cych  w  d an ym  w o je w ó d z tw ie  
—  odzież, o buw ie , g a la n te r ia  
m e ta lo w a  i  m n ó s tw o  d ro b ia z ­
gów  z s e r ii 1001. W śród  w ie lu  
m n ie j u da nych  p ro d u k tó w  są 
też i ta k ie , k tó re  na p ew no  
szyb ko  b y ły b y  sprzedane w  
szczecińsk ich  sk lepach . O bec­
ność naszych h a n d lo w c ó w  na 
ta rga ch  je s t w ię c  ja k  n a jb a r ­
d z ie j pożądana. P rz e d s ta w ic ie ­
le  n ie k tó ry c h  p rz e d s ię b io rs tw  
np. P D T  i  M H D  O d z ie ż -O b u - 
w ie  zaraz po o tw a rc iu  ta rg ó w  
z a w a r li ko rz y s tn e  tra n s a k c je . 
A  in n i?  W y d a je  się kon ieczne  
p rz y p o m n ie n ie  m a ksym y , że d la  
dobrego  k u pca  każda  o kaz ja  
nabyc ia  to w a ru  je s t dob ra , (aż)

W „Muzach” 
spotkanie 

z rozbitkami
W  p ią te k  o godz. 19 k lu b  

„13 M u z ”  i  K lu b  M a ry n is tó w  
o rg a n iz u ją  c ie kaw e  sp o tka n ie . 
Zaproszono  b ow iem  s ie d m iu  
a u te n ty c z n y c h  ro z b itk ó w -m a ry -  
n a rzy , k tó rz y  w  s w e j k a r ie rz e  
s p o tk a li s ię  o k o  w  oko  ze 
śm ie rc ią  podczas p e łn ie n ia  s łu ż ­
by. S p o tk a n ie  odbędzie  się w  
k lu b ie  „13 M u z ” , w s tę p  w o ln y .

Sesja WRN
odbędzie się 28 bici.

T E R M IN  V I I I  se s ji W R N ; 
k tó ra  m ia ła  o dbyć  się w  p ią te k  
25 bm. p rz e s u n ię ty  zos ta ł na 
P O N IE D Z IA Ł E K , 28 L IS T O P A ­
D A  B R . O  G O D Z. 10 (w  g m a ­
ch u  P re z y d iu m  W R N , W a ły  
C h robrego  4).

Sezon Jesiennych polowań trwa

Myśliwi nie tylko strzelają
W  W O J E W Ó D Z T W IE  szcze- D o b ry  m y ś liw y ,  to  n ie  ty lk o  

c iń s k im  do P o lsk ieg o  Z w ią z u u  w y t ra w n y  s trze lec . P o low a n ie  
Ł o w ie c k ie g o  n a le ży  obecnie  o - je s t b o w ie m  ty lk o  fra g m e n te m , 
k o lo  2 tys . osób. R e p re ze n tu ją  n ie w ą tp liw ie  n a jp rz y je m n ie j-  
one w ie le  za w odów . M a ją  s w o - szym , w  p ra c y  m yś liw e go . P o ­
je  ko ła  i  sw o je  te re n y  ło w ie c -  dobnie  ja k  w  ka żde j d z iedz in ie  
k ie . K ó ł ta k ic h  je s t 79, z tego życ ia  gospodarczego, ta k  i  tu  
w  sa m ym  S zczecin ie  27. J a k  m u s i b yć  p ro w ad zo na  p ian o w a  
k a żda  zo rg an izo w an a  spo lecz- gospodarka , 
ność m a ją  sw o je  p ra w a  i p rze -

s z k o ln y m  1965/66 w  k o n k u r s ie  ty m  
b r a ło  u d z ia ł 178 s z k ó ł i  p o n a d  8 
ty s .  u c z n ió w . R ó w n ie ż  b a rd z o  o b ie ­
c u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  p o d o b n a  a k c ja  
w  te g o ro c z n y m  se z o n ie  je s ie n n o -  
z im o w y m .

—  A  ja k  p rzebiega rozpoczę­
ty  ju ż  sezon po low ań?  —  p y ta ­
m y  starszego in s p e k to ra  ło ­
w ie c tw a  F. A N T O N IE W IC Z A .

O b o w ią z k ie m  m y ś liw e g o  je s t  n ie  
t y l k o  d ą ż e n ie  d o  z re a liz o w a n ia  p la ­
n u  o d s t r z a łó w ,  a le  ta k ż e  s ta łe  za -

¡“ » U *  i  k o f la k i (sa rny), bażan
r z y r .ą .  T y m  z a g a d n ie n ie m  z a jm u -  ty ,  l is y  itp . S podz iew am y się,

O d lis topada  o d b y w a ją  się 
ju ż  p o lo w a n ia  na  za jące, d z ik i,

p is y . N a ru szen ie  ic h  je s t sp rze ­
czne n ie  ty lk o  z e ty k ą  m y ś li­
wego, a le  ró w n ie ż  z u s ta w a m i.

—  Trzeba  p rzyzn ać , że w y ­
p a d k i w ch od ze n ia  w  k o liz ję  z 
p rz e p is a m i na leżą  dz iś  do rz a d ­
ko śc i —  p o w ie d z ia ł nam  k ie ­
ro w n ik  W o ie w ó dzk ie g o  Z a rzą du  w r o k u  1966 w y ło ż o n o **  w  la s a c h  **i 
P Z Ł , K . G R Z E L A K  —  a p ra ca  naf 0}? c.h na;S7-eS° w o je w ó d z tw a  p o -  

.. , 1 n a d  80 ty s . leg p a s z y . W  a k c j i  te j
w  ko łach  s p rz y ja  w y tw a rz a n iu  w y d a tn ą  p o m o c  n ie s ie  ta k ż e  r n ło ­
s ię  w ła ś c iw e j a tm o s fe ry  do d z ie ż  s z k ó ł w ie js k ic h  u c z e s tn ic z ą -  Ł

podnoszenia  w sze c h s tro n n y c h  "  " k " KT ż D EW d z I e c k S *> d ą . k tó ra  n ie z b y t s p rz y ja  po
k w a l i f ik a c j i  m y s L w y c h . j a c i e l e m  z w i e r z ą t ” , w  r o k u  lo w a n io m . (Boz)

j ą  s ię  m y ś l iw i  w  s w o ic h  k o la c h .  
P o n a d to  w  o k re s ie  je s ie n n o - z im o ­
w y m  o d b y w a  s ię  s y s te m a ty c z n e  d o ­
k a r m ia n ie  z w ie r z y n y  i p ta c tw a .  N p .

do 10 s tyczn ia  1967 r., osta  
tecznego te rm in u  p o lo w a ń  na 
za jące, nasi m y ś l iw i us trze lą  
o ko ło  7 tys. sz tu k  te j z w ie rz y ­
ny. N a  raz ie  je d n a k  w y n ik i po ­
lo w a ń  n ie  są zadow a la jące . 
M y ś l iw i w iążą  to  z obecną po

Siadem jednego ogłoszenia

Dlaczsgo zapisy na meble?
P R Z E D  T R Z E M A  d n ia m i ukaza ło  się w  „K u r ie rz e ”  o g ło ­

szenie, w  k tó r y m  d y re k c ja  W o je w ó dzk ie g o  P rz e d s ię b io r­
s tw a  H a n d lu  M e b la m i in fo rm o w a ła  sw o ich  k lie n tó w  
o w p ro w a d z e n iu  zap isów  na m eb le . L a k o n ic z n a  treść o g ło ­
szenia  zd u m ia ła  i z a in try g o w a ła  C z y te ln ik ó w , zw łaszcza 
ty c h , k tó rz y  n ie  k u p o w a li o s ta tn io  m e b li, w ię c  n ie  są 
z o r ie n to w a n i w  p a n u ją c e j s y tu a c ji.

O  k i lk a  szczegółów , zw la s z - d a ją c  adres, na ja k i  d rogą  
cza do tyczących  p rz y c z y n  w p ro -  pocztow ą  (za z w ro tn y m  p o ­
w a dze n ia  te j in n o w a c ji p o p ro - św iadczen iem  z a w ia do m ie n ia ) 
s iliś m y  d y r. W P H M  —  A le k -  W P IJ M  będzie  p rz y s y ła ło  za- 
'•andrę S K O P E K . w ia d o m ie n ie  o te rm in ie  o d e b ra -

D o w ie d z ie liś m y  się p rzede  n la  m e b li. K a ż d y  z ty c h  s k le - 
w s z y s tk im , że: p ó w  d yspo nu je  in fo rm a c ja m i

♦  z a p i s y  d o ty c z ą  t y l k o  19 n a j-  i le  i  ja k ie  m eb le  o trz y m a  w  d a -
b a r d z ie j  p o s z u k iw a n y c h  w y ro b ó w , n y m  k w a rta le . N a te  podane 
g łó w n ie  m e b li  im p o r to w a n y c h  z „  * ; r n n ż m  «U*. 7f l n ic v w a r -  c s r s , R u m u n i i  i  w e g ie r .  uosci m ożna s.ę za p is j w ac . _

♦  w p r o w a d z o n e  z o s ta ły  na  In n o w a c ja  byc  może n ieco 
z le c e n ie  M i l  W , k tó r e  s u g e ro w a ło  szoku jąca , a le  —  trze ba  to

T Ł ™  p rzyzn ać  -  is to tn a  w  dążen iu  
kra ju . do w y e lim in o w a n ia  k o le je k  i

♦  j e d y n a  p r z y c z y n a  — to poszanow an ia  czasu k lie n tó w .
'm £  Z o ba czym y czy zda egrzamm. 

b l i  w  s y tu a c j i  k ie d y  p o d a ż  n ie  (az)
je s t  w y s ta r c z a ją c a .  T u ,  p r z y  o k a ­
z j i  t r z e b a  d o d a ć , że S z c z e c iń s k ie  
n a d a l  p r z o d u je  p o d  w z g lę d e m  w y ­
d a tk ó w  n a  z a k u p  m e b li .  W  I  p ó ł­
ro c z u  b r .  u t r z y m y w a l iś m y  s ię  na  
z a s z c z y tn e j,  c h o ć  i  k ło p o t l iw e j  
d la  W P H M , I  p o z y c j i  w  k r a ju .

D O W IA D U J Ą C Y M  s ię  o te r ­
m in  n ade jśc ia  p oszu k iw a n ych  
m e b li n ik t  w  s k le p ie  a n i w  d y ­
re k c ji W P H M  n ie  b y ł i n ie  je s t 
w  s tan ie  odpow iedz ieć  k ie d y  
będą, gdyż  tra n s p o rty  z re g u ły  

ie są a w izo w an e . W p ro w a d z e ­
n ie  zap isów  m a pGłożyć k re s  
n iekończącym  się w ę d ró w k o m  
do s k le p ó w  !, co n a s il i ło  się 
o s ta tn io , k o le jk o m  w  ja k ie  na 
Hugie  god z in y  p rzed  o tw a rc ie m  

sk le pu  u s ta w ia li się c i, k tó rz y  
d o w ie d z ie li się, że poszuk iw ane  
n eb le  „n a d e s z ły ” .

D z iś  w  ka ż d y m  z trze ch  s k le ­
p ów  W P H M  je s t l is ta , na k tó rą  
mogą s ię  w p is y w a ć  k lie n c i p o -

G i g a n t y c z n a

wycieczka
W  T Y M  T Y G O D N IU  O d d z ia ł M ie j ­

s k i  P T T K  o b s łu g iw a ł  n a jw ię k s z ą  
w  d z ie ja c h  t u r y s t y k i  n a szeg o  r e g io ­
n u  w y c ie c z k ę . B y ła  t o  m ia n o w i­
c ie  1000-osobow a g r u p a  m ło d z ie ż y  i  
d z ie c i z P G R  p o w ia tu  g r y f ic k ie g o .  
W y c ie c z k ę  z o r g a n iz o w a ł ta m te js z y  
o d d z ia ł P T T K ,  a po S z c z e c in ie  
o p ro w a d z a ło  g o ś c i a ż  22 p r z e w o d ­
n ik ó w .

W y c ie c z k i lu d n o ś c i w ie js k ie j  m o ­
g ą  o b e c n ie  b y ć  p r z y jm o w a n e  bez 
t r u d u ,  p o n ie w a ż  m in ą ł  o k re s  n a j ­
w ię k s z e g o  n a s i le n ia  p r z y ja z d ó w  do  
n a szeg o  m ia s ta . R ó w n ie ż  d la  m ie s z ­
k a ń c ó w  w s i je s t  to  o k re s  k o r z y ­
s tn y ,  ze w z g lę d u  n a  u k o ń c z e n ie  
p ra c  p o lo w y c h .

K t ó r y  p o w ia t  b ę d z ie  w ię c  n a ­
s tę p n y ?  (J o l)



Pierwszy w kraju
P am ię ta c ie  zapewne z p o ­

p rzedn iego  n u m e ru  „H a rc e r ­
sk ie go  T ro p u ”  p rzyg o d y  Z b y ­
szka  B u zo ra , k tó r y  w ła s n y m  
s p ry te m  i  spostrzegaw czośc ią  
p rz y e z y n ił się do u ję c ia  n ie ­
bezpiecznego szpiega w  n a ­
szym  m ieście .

B a rd z o  w yso ko  o ce n ił ten  
czyn  n a c z e ln ik  Z I IP  p rz y z n a ­
ją c  d ru h o w i Z b ig n ie w o w i B U  
Z 0 R O W I, ja k o  p ie rw sze m u  h a r 
c e rz o w i w  k ra ju ,  h on o row ą  
odznakę  „Z a  zas ług i d la  
Z H P ” .

O dzn a k i, k tó re  o trz y m a ło  
ta kże  k i lk u  in n y c h  za s łużo ­
n y c h  d z ia łaczy  szczecińskiego 
h a rc e rs tw a  w rę c z a ł osobiście 
n a c z e ln ik  Z H P  —  hm . W ik to r  
K in e c k i.  Nasze zd jęc ie  p rz e d ­
s ta w ia  w ła ś n ie  m o m e n t d eko ­
ra c ji.

W szystkim  odznaczonym  
składam y serdeczne g ra tu la ­
cje.

Dodatek „K u rie ra  Szczecińskiego” i K om endy Chorągw i Z H P  
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• ^ A H O G I
G W W i Z J O N  n i e c i

Z m i a n a  
z ło te g o  s z n u ra

T o  b y ła  s tra szna  noc. S w ąd 
s p a le n izn y  po  n a lo c ie  sprzed 
k i lk u  d n i za leg a ł p rz y o d rz a ń - 
sk ie  d z ie ln ice  m ias ta . U ła m k i 
jeszcze n ie  posp rzą tanego  szk ła  
z g rz y ta ły  pod n og am i. O kopco ­
ne k ik u ty  zb u rzo n ych  gm achów  
c z e rn ia ły  w  m ro k u  za c ie m n io ­
n ych  u lic . S ie rp n io w e  n ieb o  n ie  
n ios ło  n ie m ie c k im  m ieszkańcom  
Szczecina sp oko ju . N a  w ła s n e j 
skó rze  m ie l i  ra z  jeszcze odczuć 
s k u tk i w o je n n e j g rozy . S k u t­
k i,  k tó re  p rz y n ió s ł ś w ia tu  H i t ­
le r  i  je go  p op le czn icy . N a lo ty  
a lia n c k ie g o  lo tn ic tw a  i  w  tę 
noc z 29 na 30 s ie rp n ia  1944 r. 
n ie  p o z w a la ły  spać sp oko jn ie .

N a  o d le g łych , a n g ie ls k ic h  lo t ­
n is k a c h  w rz a ło . B lis k o  500 b om ­
b ow có w  najc ięższego  ty p u  p rz y ­
g o to w y w a n o  do w ie lk ie g o  n a lo ­
tu , k tó r y  m ia ł c a łk o w ic ie  u n ie ­
ru c h o m ić  d w a  n ie m ie c k ie  p o r ­
ty  na  B a łty k u :  S zczecin i  K o ło ­
b rzeg. 500.c ię ż k ic h  b om bo w có w , 
k tó re  m ia ły  zn iszczyć nabrzeża 
i  m ag azyn y , p rz y c u m o w a n e  tu  
s ta tk i,  z b u rzyć  m o s ty  i  dom y. 
N a  lo tn is k u  w  F a łd in g w o rth  
s z y k o w a ł s ię  do tego lo tu  także  
p o ls k i D y w iz o n  300, k tó r y  
p rze d  k i lk u  m ie s ią c a m i w ła ś n ie  
o trz y m a ł n a jn o w o cześn ie jsze  i  
n a jle p ie j w  ca łe j p o w ie trz n e j 
f lo c ie  a lia n c k ie j u z b ro jo n e  m a ­
szyny  potężne  c z te ro m o to ro - 
w e  „L a n c a s te ry ” .

K r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  29 s ie r p n ia  
!i>44 r .  pa -d ł r o z k a z  s ta r t u .  Z  k i l k u  
n a  r a z  lo tn is k  w z b i ły  s ię  w  n ie b o  
s a m o lo ty .  O b r a ły  k u r s  n a  M o rz e  
P ó łn o c n e , p r z e le c ia ły  n a d  W y s p a ­
m i  D u ń s k im i,  d o ta r ły  n a d  B o r n ­
h o lm  i  t u  d o p ie ro  r o z d z ie l i ł y  s ię 
n a  d w ie  g r u p y .  18» m a s z y n  p o le c ia ­
ło  n a  K r ó le w ie c ,  403 zaś b o m b o w c e , 
w  ty m  ta k ż e  p o ls k i  D y w iz jo n  300, 
w  o to c z e n iu  ś m ig ły c h  m y ś liw c ó w  
s k r ę c i ło  n a  p o łu d n ie .  W  k i lk a  za­
le d w ie  m in u t  p o te m , ó  g o d z . 1.54 
r o z p o c z ę ły  o d  w s c h o d u  a t a k  na 
S z c z e c in . N a  p o r t ,  n a  O d rę  r u n ę ły  
p ie rw s z e  b o m b y .  R o z s z a la ło  s ię  is t­
n e  p ie k ło .  390 d z ia ł  p r z e c iw lo t n i ­
c z y c h , k tó r e  m ia ły  b r o n ić  S zcze c i­
n a  i  P o L ic , z io n ę ło  n ie u s ta n n y m  
o g n ie m , z  p o b l is k ic h  lo tn is k  d o  
b o ju  r u s z y ły  n ie m ie c k ie  m y ś liw c e . 
W ś ró d  r y k u  m o to ró w ,  w  h u k u  w y ­
b u c h a ją c y c h  b o m b  i  s t r z a łó w  d z ia ł 
r o z g o rz a ła  p o w ie t r z n a  w a lk a .  M y ś ­
l iw c e  z e s k o r ty  s ta r ły  s ię  z M e s r 
s e r s c h m it ta m i — n a d  o b s z a re m  w ie l  
k ie g o  S z c z e c in a  to c z y ło  s ię  n ie m a l 
r ó w n o le g le  a ż  6 w ie lk ic h  b i te w  p o ­
w ie t r z n y c h .  S p a d ła  je d n a  z m a s z y n  
n ie m ie c k ic h ,  r u n ą ł  n ie s te t y  ta k ż e  
je d e n  z b o m b o w c ó w . Ś m ie r ć  b r a ła  
s w o je  k r w a w e  ż n iw o .

B o m b a rd u ją c e  e s k a d ry  sunę­
ły  je d n a k  na m ia s to  ja k  fa la  
za fa lą . N ie  o ds tra sza ły  ic h  a n i 
k ą ś liw e  M e s s e rs c h m itty , a n i 
s k o n c e n tro w a n y  o g ień  dz ia ł. 
Z rz u c a ły  s w ó j śm ie rc ion ośn y  
ła d u n e k  na  ce l, łu k ie m  o k rą ż a ­
ły  m ia s to  i  zn ów  spod ich  
s k rz y d e ł le c ia ły  n ow e  bom by. 
W  b la s k u  f la r  w id a ć  b y ło  w y ­
ra źn ie  s k u tk i tego n a lo tu . Od 
b om b  b en zo low ych  p łon ę ła  w o ­
da w  O drze , po tę żne  d ź w ig i ł  
k ra n y  w  p o rc ie  p o sk rę ca ły  w y ­
b uch y  ta k , ja k b y  b y ły  z d ru tu . 
P ło n ę ły  m a g azyn y  i  s ta tk i p rz y  
nabrzeżach . Is tn e  p ie k ło . W śród  
b o m b a rd u ją c y c h  e skad r le c ia ły  
także  za łog i p o lsk ie g o  D y w iz jo ­
nu  309. W  k o le jn y m  n aw roc ie  
óo  a ta k u  d o s ta ły  s ię  w  n ie ­

z w y k le  s i ln y  o b s trz a ł a r ty le ­
r y js k i,  a na  d o m ia r z łego tu ż  
nad  p o r te m  z n a la z ły  s ię  w  cen ­
t ru m  za go rza łe j w a lk i  m y ś l iw ­
ców . Z aczę ły  rzucać bom by, 
g dy  w  ty m  dow ódca  d y w iz jo n u  
z p rze raże n ie m  s tw ie rd z ił,  iż 
je d n a  z m aszyn  z b ia ło -c z e rw o ­
n y m i k w a d ra ta m i na  k a d łu b ie  
zaczęła p łonąć . Z w in ę ła  s ię  na 
s k rz y d ło  i  po  c h w il i  ru n ę ła  
gdzieś na p łonące  m ias to . N im  
m in ę li re jo n  a ta k u  nieszczęście 
s p o tk a ło  i  d ru g i p o ls k i „L a n ­
c a s te r” . P ło ną c  ja k  pochodn ia  
z n ik n ą ł z p o la  w id z e n ia  k o le ­
gów.

N a d  p o r te m , k tó r y  od te j 
c h w i l i  p rz e s ta ł być  bazą t ra n s ­
p o r tu  m o rsk ie g o  d la  a ta k o w a ­
n ych  p rzez  A rm ię  C ze rw oną  h i ­
t le ro w s k ic h  w o js k , zg inę ło  tego 
d n ia  k ilk u d z ie s ię c iu  a lia n c k ic h  
lo tn ik ó w . S trąco n o  łą czn ie  23 
sa m o lo ty , w  ty m  d w a  z p o l­
sk ie go  D y w iz jo n u  300. S p a d ły  w  
ciem ność b om bardow anego  m ia ­
sta. B o h a te rs k ie  z a ło g i zn a la z ły  
tu  śm ie rć , s w ó j w o js k o w y  g ró b  
w  ru in a c h  m ias ta , k tó re  ju ż  
n ieb a w e m  m ia ło  w ró c ić  po w ie ­
ka ch  do M a c ie rzy .

N ie  zn am y ich  n a z w is k . N ie  
w ie m y , gdzie  z o s ta li p och ow an i. 
N ie  m ożem y, ja k  w ie lu  in n y m , 
sk ła da ć  h o łd u  ty m  b o h a te ro m  w  
d n i, k ie d y  s ię  z w y k ło  czc ić  p a ­
m ięć  ż o łn ie rz y  —  P o la k ó w , p o ­
le g ły c h  w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j 
d la  w o ln o ś c i s w o je j o jc z y z n y .

W a rto  b y ło b y  je d n a k  p o s ta ­
ra ć  s ię  o ze b ran ie  w ie ś c i o lo ­
sach s trą co n ych  nad S zczeci- 
nem  29 s ie rp n ia  1944 r. d w óch  
p o ls k ic h  za łóg. S tąd  nasz ape l 
do W as d ru h o w ie .

♦  ♦  ♦

Ż y ją  przecież jeszcze w  
Szczecinie ludzie, k tó ­
rzy  ten w ie lk i nalo t pa­
m ięta ją : lo tn icy z okre­

su w o jny  lub  Polacy, których  
w ojenny los rzuc i! do Szczeci­
na. N ie  w ykluczone, że w  a r­
chiwach tk w ią  gdzieś zapom­
niane no ta tk i. N ie  w ykluczone, 
że wśród naszych historyków  
badających dzieje  I I  w o jny  
znajdzie  się ktoś, k to  tra fił  na  
ślad tego w ydarzen ia . N ie  w y ­
kluczone, ż© gdzieś są m ogiły  
bohaterskich polskich lo tn ików .

Pójdźcie tropem  tego apelu, 
być może uda W am  się zn a ­
leźć ślad załóg „Lancasterów ”, 
odkryć nazw iska lo tn ików , u -  
stalić m iejsca m ogił. O  każdym  
śladzie zaw iadam ia jc ie  „ H a r­
cerski T ro p ”. P o traktu jc ie  nasz 
apel, jako  konkre tne  zadanie  
drużyny czy szczepu.

Pam ięć poległych p ilotów , 
naw igatorów  i  strzelców  p o k ła ­
dow ych dwóch sam olotów  D y ­
w izjon u  300 trseba uczcić.

W  m iniony poniedziałek ze ­
bra ła  się Rada Chorągw i, aby  
omówić w ażne spraw y organ i­
zacyjne. N a  posiedzenie p rzy ­
b y li: naczeln ik  Z I IP  —  hm. 
W ik to r  K IN E C K I,  I  sekretarz  
K W  P Z P R  —  poseł Antoni 
W A L A S Z E K  i  sekretarz K W  

P Z P R  —  H e n ry k  H U B E R . 
I  sekretarz K W  P Z P R  —  A. 
W alaszek poinform ow ał in ­
s truk to rów  o pow ołan iu dha 
E m anuela  S ikory  do odpowie­
d zia lne j pracy p a rty jn e j. W  
zw iązku  z tym  hm . E. S iko­
ra  poprosił o zw olnienie go z 
fu n k c ji kom endanta. Rada  
Chorągw i p rzychy liła  się do 
te j prośby.

W  im ien iu  K w a te ry  G łó w ­
ne j, naczeln ik  Z I IP  —  hm . W . 
K in e ck i przedstaw ił propozy­
cję  w yboru  na kom endanta  
Chorągw i lim . Tadeusza M O -  
2 E J K Ę , dotychczasowego z a ­
stępcy kom endanta do spraw  
program owych. W yboru doko­
nano jednom yślnie. Również 
jednom yślnie  w ybrano na z-cę  
kom endanta Chorągw i hm. 
G enow efę B O Ż K O .

Posiedzenie R ady Chorągw i 
odbyw ało się w  bardzo u ro­
czystej i serdecznej atm osfe­
rze . Szczególnie mocno u tk w i­
ły  w szystkim  w  pam ięci słow a  
I  sekretarza K W  P Z P R  —  A . 
W alaszka, k tó ry  bardzo pozy­
ty w n ie  ocenił dotychczasową  
pracę k ie ro w n ictw a  szczeciń­
skiego harcerstw a i  życzył 
now ym  kom endantom  Cho­
rą g w i jeszcze w iększych o­

siągnięć w  pracy w ychow aw ­
czej i organizacyjnej.

Zgodnie z harcersk im i zasa­
dam i, dh S ikora  p rzyp ią ł no­
w o m ianow anem u kom endan­
tow i dhow i M ożejce złoty  
sznur kom endanta Chorągw i. 
S znur z-cy  kom endanta o trzy ­
m a ła  dhna Bożko.

Członków  k ie row n ictw a  Cho­
rą g w i i gości obdarowano  
k w ia ta m i. Bardzo serdecznie 
przebiegało pożegnanie dha 
S iko ry  i pow itan ie  nowych  
w ładz. W łaśc iw ie  nie było to 
pożegnanie dha S ikory . Pozo­
staje on bowiem  nadal człon­
k iem  kom endy Chorągw i i na ­
dal będzie s łużył sw ym  boga­
tym  doświadczeniem  szczeciń­
skiem u harcerstwu.



Komendant
Chorągwi

hm I. tfożejko
P r a g n ie m y  p r z e d s ta w ić  C z y ­

te ln ik o m  „ H a r c e r s k ie g o  T r o ­
p u ”  n o w e g o  k o m e n d a n ta  Z a ­
c h o d n io - P o m o r s k ie j C h o rą g w i 
Z H P  d h a  h m . T a d e u s z a  M O - 

2 E J K Ę .
W ła ś c iw ie , to  t r u d n o  m ó w ić  

o  „ p r z e d s ta w ia n iu ” . D h a  T a ­
d e usza  p rz e c ie ż  w s z y s c y  szcze ­
c iń s c y  h a rc e rz e  i  i n s t r u k to ­
r z y  d o s k o n a le  z n a ją . T o  on 
p rz e c ie ż  k ie r o w a ł  d o ty c h c z a s  
p ra c ą  p r o g r a m o w ą  na sze j C ho  
rą g w a . . ,

W a r to  p r z y p o m n ie ć  m oże  
n a to m ia s t  n ie c o  f a k tó w  ze 
s p o łe c z n e j p r a c y  d h a  M o ż e j-  
k i ,  k t ó r a  ro z p o c z ę ła  s ię  w  c za ­
sa ch  d la  n a s z y c h  n a jm ło d ­
sz y c h  k o le g ó w  n ie m a l „ z a ­
m ie r z c h ły c h ” , b o  w  r o k u  1952.

Z  n a s z y m  r e g io n e m  z w ią z a ł 
s ię  d h  T a d e u s z  o d  r .  1954. P o 
u k o ń c z e n iu  S tu d iu m  N a u c z y ­
c ie ls k ie g o  b y ł  k ie r o w n ik ie m  
s z k o ły  w  K a m ie n iu ,  a o d  6 
la t  p r a c u je  w  K o m e n d z ie  
C h o rą g w i,  p r z e c h o d z i ł  d o b rą  
s z k o łę  in s t r u k to r a ,  k ie r u ją c  
n a jp ie r w  h a r c e r s k ą  p ro p a g a n ­
dą , a  p ó ź n ie j p r o b le m a m i m ło  
d z ie ż y  s ta rs z e j.  P rz e d  t r z e m a  
la t y  z o s ta ł w y b r a n y  n a  z-cę, 
k o m e n d a n ta  d /s  p r o g r a m o ­
w y c h .

—  N ie t r u d n o  w ię c  b ę d z ie  
c h y b a  k o n ty n u o w a ć  o b e c n ie  
u s ta lo n e  ju ż  k ie r u n k i  d z ia ła ­
n ia ?

—  O g ó ln e  k ie r o w n ic t w o  n a ­
k ła d a  n ie w ą tp l iw ie  zn a c z n ie  
w ię c e j o b o w ią z k ó w . S ą dzę , że 
d o b rz e  b e d z ie  je ś l i  te  o b o ­
w ią z k i  s k o n c e n t r u je m y  na 
t ro s c e  o le p s z ą  ja k o ś ć  n a s z e j 
h a r c e r s k ie j  p r a c y  i w e w n ę t r z ­
n e  u m o c n ie n ie  c a łe j C h o rą g w i.  

M a m y  z a  so b ą  n ie w ą tp l iw e  
s u k c e s y  o r g a n iz a c y jn e ,  « 'z r o ­
s ły  nasze  s z e re g i d o  b l is k a  80 
ty s .  z u c h ó w  i  h a r c e r z y .  C zas 
n a  c o ra z  le p s z e  i e f e k t y w n ie j ­
sze m e to d y  d z ia ła n ia .  B a rd z o  
z a le ż y  n a m  n a  p o p u la r y z a c j i  
s p e c ja l is ty c z n y c h  z a d a ń  w  d r u  
ż y n a c h  i  to  z w ią z a n y c h  m o c ­
n o  ze s p ra w a m i m o rz a . B a rd z o  
l ic z y m y  t u  na  n o m o c  d o b r a c h  
n a s z y c h  so in = -M iiV A w ; w o js k a , 
L O K , W K K F iT ,  P Z 2 .

W ie rz y m y ,  że  p r z y  p o m o c y  
c a łe g o  h a r c e r s k ie g o  a k t y w u  
u d a  s ię  n a m  te  z a d a n ia  z r e a l i ­
zo w a ć .

— Z  n a s z y m i n a j le p s z y m i 
ż y c z e n ia m i!

R o z m a w ia ł:  d h  K A Z I K

♦  4.X I I .  b r .  p r z y je ż d ż a  d o  Szcze­
c in a  V ie r a  G a jd o s o v a  — za s tę p c a  
r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  „ P io n y r -  
s k ic h  N o v in ”  (p is m a  p io n ie r ó w  
c z e c h o s ło w a c k ic h ) .  W  c z a s ie  d w u ­
d n io w e g o  p o b y tu  s p o tk a  s ię  on a  
z  r e d a k to r a m i „ H a r c e r s k ie g o  T r o ­
p u ” , ze  s zcze p e m  K o m a n d o s ó w  
p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  «¡9 o -  
r a z  z T e a tr z y k ie m  K u k ie łk o w y m  
„ Z u c h ” . J e d n o c z e ś n ie  na sz  m i ł y  
go ść  z w ie d z i p o r t .  S to c z n ię  im .  A . 
W a r s k ic g o  o ra z  je d e n  ze s ta tk ó w  
h a n d lo w y c h .

♦  W  d n ia c h  9—11. X I .  p rz e b y w a l i  
w  S z c z e c in ie  p r z e d s ta w ic ie le  a u s ­
t r i a c k ie j  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j 
„ M ło d a  G w a r d ia ” , k t ó r z y  z o s ta l i  
b a r d z o  s e rd e c z n ie  p r z y ję c i  p rze z  
h a r c e r z y  ze  szcze p u  p r z y  S z k o le  
P o d s ta w o iv e j n r  14 w  S z c z e c in ie . 
G o ś c ie  a u s t r ia c c y  w z ię l i  r ó w n ie ż  
u d z ia ł  w  s p o tk a n iu  ze s tu d e n ta m i 
S N  I ,  k tó r z y  p r z e b y w a l i  n a  k u r ­
s ie  in s t r u k to r ó w  h a r c e r s k ic h  w  
T r z e b ie ż y ,  s p o tk a l i  s ię  ze  szcze­
p e m  h a r c e r s k im  w  T e t y n iu  p o w . 
P y r z y c e  o ra z  z w ie d z i l i  P G R  Z ą -  
b ó w .

K o m e n d a  H u fc a  Z H P  S z c z e e in -  
g o g o d n o  p r o w a d z i  w  L ic e u m  P e -

s P O T H n n u
ip m jB im s m

Je c h a liś m y  do S to lczyn a  m ocno z a c ie k a w ie n i. K i lk a  d n i te ­
m u  d ru h o w ie  z K o m e n d y  C h o rą g w i p o w ie d z ie li nam : „M a c ie  
zaproszenie  ze szczepu im . H u tn ik ó w  S zczecińsk ich  p rzy  szko ­
le  n r  9 na h a rc e rs k i k o m in e k  z o k a z ji 49 ro czn icy  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. O  szczegółach d ow iec ie  się n a  m ie js c u ” .

Z  zaproszenia  s k o rz y s ta liś m y  
oczyw iśc ie  b a rdzo  chę tn ie .

Już  p rz y  w je ź d z ie  do szko ły  
czu ło  się p o d n io s ły , u ro czys ty  
n a s tró j,  k tó r y  w k ró tc e  u d z ie li ł 
się nam  w s z y s tk im . O d samego 
w e jśc ia , poprzez szko lne  k o r y ­
ta rze  w ita ło  nas g ro m k ie  „c z u ­
w a j”  l ic z n y c h  p o s te ru n k ó w  h o ­
n o ro w e j h a rc e rs k ie j w a r ty .

N ie  zd ąży liśm y  d łu ż e j p oo g lą ­
dać ro z s ta w io n e j na k o ry ta ­
rzach  w y s ta w y  dz iec ięcych  r y ­
s u nkó w , gdy zaproszono nas do 
s a li g im n as tyczn e j.

T a m  ju ż  o c z e k iw a li w szyscy 
harcerze . W te d y  d op ie ro  p rz e ­
k o n a liś m y  się, ja k  b ardzo  s ta ­
ra n n ie  p rz y g o to w a n o  k o m in e k .

N a  czo ło w e j śc ia n ie  s a li z 
d a le ka  rzu ca ła  s ię  w  oczy e fe k ­
tow na  d e ko ra c ja . N a c ze rw o ­
n ym  t le  s y lw e tk a  W ło d z im ie rz a  
l  en ina , a pod  n ią  n ap is  „P o ­
k ó j —  D ru ż b a ” . Po o bu  s tro ­
nach  duży k rz y ż  h a rc e rs k i i 
znaczek ra d z ie c k ic h  p io n ie ró w .

A le  o to  pada  kom enda. S ie ­
dzący do tą d  w  w ie lk im  k rę g u  
harcerze , w szyscy  w  m u n d u r ­
ka ch , z ry w a ją  s ię  i p rężą  na  
baczność. K o m e n d a n t C h o rą g w i 
—  hm . E m a n u e l S IK O R A  od ­
b ie ra  ra p o r t  s k ła d a n y  przez 
szczepową —  phm . W a le n ty n ę  
B O G D A N O W IC Z . Z  k o le i n a ­
s tęp u je  u ro c z y s ty  m o m e n t p o ­
w ita n ia  zaproszonych  gości.

G ościem  h o n o ro w y m  je s t w i -  
oekonsu l ZS R R  w  S zczecin ie  
W a s ili j F IO D O R O W  z m a łż o n ­
ką. W ita  ic h  b urza  o k la s k ó w . 
W śród  gości je s t także  s e k re ­
ta rz  K o m is ji O ś w ia ty  K W  P Z P R

—  H . P A W L IK  i znany p rz y ja ­
c ie l s to łc z y ń s k ic h  h a rce rzy , d y ­
re k to r  H u ty  inż. R. K IJ A K  o- 
ra z  p rze w od n iczący  Z W  T P P R
— L . S ZE C H TE R .

Rozpoczyna s ię  p ro g ra m  k o ­
m in k a . Na począ tek  oczyw iśc ie  
w sp ó ln a  p iosenka  i gaw ęda 
Cóż może b a rd z ie j z a in te re so ­
w a ć , n iż  opow ieść o o sob is tych  
s p o tka n ia ch  z ra d z ie c k im i lu d ź ­
m i. N ic  dz iw nego , że w szyscy 
ze w z rusze n iem  s łu cha m y k o ­
m e n da n ta  h u fca  k p t.  hm . J. O b- 
n is tego . k tó ry  w sp o m in a  w s p ó l­
ną a k c ję  z ra d z ie c k im  p a r ty ­
za n te m  G riszą .

Z  w ie lk ie g o  k rę g u  w yb ie ga  
g ru p a  d z iew czą t o b d a ro w u ją c  
gośc i k o lo ro w y m i c h u s ta m i i

w ią z a n k a m i k w ia tó w . N a w e t 
W u jk o w i K a z ik o w i dosta ła  się 
ś liczn a  p om ara ń czow a  chusta . 
Z a w ią za ła  m i ją  z w ie lk ą  
w p ra w ą  K ry s ia  K o w a lc z y k  z 
k l.  V I I - a .

T e ra z  A la  B a rtc z a k  p rz e k a ­
zu je  p ię k n ie  w  ję z y k u  ro s y j­
s k im  p o z d ro w ie n ia  to w a rz y s z o ­
w i k o n s u lo w i. Nasz gość n a to ­
m ia s t odpow iada ... p-o p o lsku . 
A le  gdy p óźn ie j m ó w i po ro s y j­
sku  o p ra c y  o rg a n iz a c ji p io ­
n ie rs k ie j i  o sw o ich  w  n ie j 
p rze życ iach  w szyscy ró w n ie ż  
doskona le  ro z u m ie ją . G ęsto też 
s yp ią  s ię  p y ta n ia . J a nkę  B ra s in  
in te re s u ją  b liższe  szczegóły o 
p ra cy  p io n ie ró w , a A la  L itw a

W  p rz y ja c ie ls k im  
krę g u .

F o to :  S T . C IE Ś L A K

p y ta , co n a jb a rd z ie j naszem u 
g o śc io w i podoba się  w  S zczeci­
n ie . K o n s u l W . F io d o ro w  o d p o ­
w ia d a  bardzo  ch ę tn ie , b a rw n ie  
i  w eso ło . M ó w i np. o p ię k n e j 
w yc ieczce  (w  k tó r e j b ra ł u d z ia ł 
ja k o  p io n ie r)  na b ite w n e  po la  
pod B o ro d in o , a o Szczecin ie , 
że p ię kn e  je s t P ogodno, gdzie  
sam  m ieszka , a le  b ardzo  za­
zd ro śc i dz iec iom  ze S to lczyna  
p rz e p ię k n e j p a n o ra m y .

P otem  m ó w i jeszcze o ra ­
d z ieck ich  p rz y ja c io ła c h  p rz e ­
w o dn iczą cy  T P P R  L .  S zech ter 
i  n as tę pu je  p ro g ra m  a r ty s ty c z ­
n y . P o lsk ie  i  ro s y js k ie  p iosen ­
k i  p rz e p la ta ją  s ię  z re c y ta c ja ­
m i i s łow em  w ią żą cym . P ro ­
g ra m  je s t ż y w y  i c ie k a w y . N ie ­
postrzeżen ie  ro b i s ię  za oknem  
c iem no. Z a im p ro w iz o w a n e  na 
ś ro d k u  s a li ogn isko  k o m in k a  
ja rz y  się co raz s iln ie js z y m  
ś w ia tłe m . C h c ia ło b y  się  jeszcze 
s łuchać, a le  ro b i s ię  co raz póź­
n ie j.

A  w ię c  k o ń czy  się s p o tk a ­
n ie , ja k  zawsze na k o m in k u , 
p iosenką . Ś p ie w a m y „G d y  za ­
pada z m ro k ”  c h w y ta ją c  się za 
ręce. O bok m a ły c h  zuchów  s ta ­
ją  goście i  in s tru k to rz y .  M a łe  
dziecięce ręce n ik n ą  w  d łon ia ch  
d oros łych .

W y d a je  się, że od  k o m in k a  
b ije  p ra w d z iw e , m iłe  i  p rz y ­
je m n e  c iep ło .

W U J E K  K A Z IK

B y l i ś m y  
gośćmi pionierów

W  d n ia ch  26. X . —  1. X I.
p rz e b y w a ła  w  R o s tocku  13-oso 
botca de legac ja  h a rc e rz y  d ru ­
żyn  w o d n y c h  nasze j C h o rą g w i. 
K ie ro w n ik ie m  d e le g ac ji, k tó ra  
w y je c h a ła  do N R D  na  za p ro ­
szenie P a łacu  P io n ie ra , b y ł dh. 
hm . T . M o że jko . W  czasie n a ­
szego p o b y tu  m ie s z k a liś m y  na  
s ta tk u  „Y O R W A R T S ” . S ta te k

d a g o g ic z n y m  d la  W y c h o w a w c z y ń  
P r z e d s z k o l i  w  S z c z e c in ie  k u r s  
d r u ż y n o w y c l i  z u c h ó w . W  k u r s ie  
b ie rz e  u d z ia ł 54 u c z n ió w  d r u g ic h  
k la s .  N a  z a k o ń c z e n ie  k u r s u  (4 .X U I. 
b r . )  u c z e s tn ic y  o t r z y m a ją  p a te n ty ,  
u p r a w n ia ją c e  d o  s a m o d z ie ln e g o  
p r o w a d z e n ia  d r u ż y n  z u c h o w y c h  
l i ie r o w n ic t w o  s ta n o w ią :  p h m  J . 
Ł a p a  —  N a m ie s tn ik  Z u c h ó w  H u f ­
ca  o ra z  W a n d a  S ta s z y ń s k a  — w y ­
k ła d o w c a  l ic e u m .

♦  P r z y  W y d z ia le  P r o p a g a n d y  K o ­
m e n d y  C h o rą g w i p o w s ta ł 10-oso - 
b o w y  Z e s p ó ł K o re s p o n d e n tó w  I1 S I. 
C z ło n k a m i ze s p o łu  są  u c z n io w ie  
s z k ó l ś r e d n ic h :  Z e n o n  B y c z n k ,
H e n r y k  D a w id ,  O la  D z ie ń  l t ie w ic z ,  
D a n u ta  F re d a . E w a  G a d o w s k a , E - 
w a  K u b ia k ,  C z e s ła w  K o ń c a , J e r z y  
K a m iń s k i ,  M a r ia  S a w ic k a  o ra z  
Z b y s z e k  S a w ic k i .  W y ż e j w y m ie ­
n io n e  d r u h n y  i  d r u h o w ie  u cz ę s z ­
c za ć  b ę d ą  n a  z b ió r k i  d r u ż y n  z u ­
c h o w y c h  o ra z  h a r c e r s k ic h  i  o p r a ­
c o w y w a ć  b ę d ą  in fo r m a c je  za m ie sz  
c z a n e  n a s tę p n ie  w  r u b r y c e  „ H S I  
d o n o s i”  n a s z e g o  p is m a .

♦  H a rc e rz e  d r u ż y n  p r z y  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  2 w  B a r l in k u ,  
p o w . M y ś l ib ó r z  w e  w rz e ś n iu  b r .  
w  g o d z in a c h  p o z a le k c y jn y c h  p r a ­
c o w a l i  p r z y  ro b o ta c h  z ie m n y c h ,  
w y k o n u ją c  w y k o p y  fu n d a m e n tó w  
p r z y  o b ie k c ie  s z k la r n i  S z p ita la  P o  
w is to w e g o .  H a rc e rz e  p r z y c z y n i l i  
s ię  w  d u ż y m  s to p n iu  d o  te r m in o ­
w e g o  z a k o ń c z e n ia  r o b ó t .

Z a  w y k o n a n e  p r a c e  d y r e k c ja  
p rz e d s ię b io r s tw a  p r z e k a z a ła  1440 
z ło ty c h  n a  k o n to  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  2 w  B a r l in k u  z p rz e z n a ­
c z e n ie m  d la  h a r c e r s k ie g o  s zcze p u .

te n  je s t w łasnośc ią  o rg a n iz a c ji 
p io n ie rs k ie j i  z o s ta ł na  sta łe  
za cum ow a n y p rz y  je d n y m  z na  
brzeży. S ta n o w i on je de n  z w y  
d z ia łó w  P ałacu  P io n ie ra . Z n a j­
d u je  się na n im  duża sa la  k i-  
n ow o -e s tra do w a , g ab in e t na ­
w ig a c y jn y , s z k u tn ic z y  i  ra d io ­
w y . N a za jęc ia  na s ta tk u  u -  
częszcza ponad 500 p io n ie ró w . 
W  czasie naszego p o b y tu  m ie ­
liś m y  m ożność 3 -k ro tn e g o  spot 
k a n ia  się z ró ż n y m i d ru ż y n a m i, 
co pom og ło  n am  poznać le p ie j 
to k  p ra c y  i za ba w  p io n ie ró w  
n ie m ie c k ic h . S am i ró w n ie ż  od 
p o w ia d a liś m y  na szereg p y ta ń , 
szczególn ie d o tyczą cych  za jęć  
w o d n ia c k o -m o rs k ic h  w  na ­
szych d ru żyna ch . W  czasie po 
b y tu  z w ie d z iliś m y  p o r t w  W a r  
nem uende, k o m b in a t p rz e tw o ­
ró w  ry b n y c h , gdzie  je s t z a tru d  
n io n y c h  ponad  12 tys . osób 
oraz ko m p leks  szkó ł m o rsk ich . 
N a jw ię ksze  w ra ż e n ie  w y w a r ł  
na nas ko m b in a t, a szczególn ie  
nowoczesna tech n o lo g ia  i  ro z ­
w ią za n ie  tra n s p o rtu  w e w n ą trz  
zak ładow ego . k tó r y  o p ie ra  się 
na bardzo  z w ro tn y c h  w ózkach  
zaopatrzonych  w  w y s ię g n ik i 
do au tom a tycznego  za ład o w a ­
n ia  i  w y ła d o w a n ia  beczek.

D w u k ro tn ie  b y liś m y  w  Pała  
cu  M łod z ie ży , k tó r y  chociaż  
je s t o w ie le  m n ie js z y  od nasze 
go, szczecińskiego  —  ró w n ie ż  
posiada  w ie le  in te re s u ją c y c h  
p ra c o w n i. Nasze p la k ie tk i,  c h u ­
s ty , m in ia tu r k i k rzyże , k tó re  
w rę c z y liś m y  n ie m ie c k im  p rz y ­
ja c io ło m , od ra zu  z n a la z ły  się 
w  G ab inec ie  P rz y ja ź n i,  k tó r y  
je s t o taczany w ie lk ą  p ieczo ło ­
w ito ś c ią . W czasie p o b y tu  to ­
w a rz y s z y ła  nam  bardzo  serde­
czna a tm osfe ra , n a w ią z a liś m y  
szereg k o n ta k tó w  i  z d o b y liś m y  
c h yba  p rz y ja ź ń  naszego bezpo­
średn iego  o p ie k u n a  D ie te ra , 
k tó re g o  w s p o m in a m y  n a jc ie ­
p le j.  (P . Ł .)

Dru h n a  phm . G enow efa  
O S T A J E W S K A  —  n a u ­
czyc ie lka , a jednocze ­
śn ie  szczepowa szczepu 

h a rce rsk ieg o  p rz y  S zko le  P o d ­
s ta w o w e j n r  68 w  Szczecinie 
zosta ła  je d n ą  z 3 la u re a te k  n a ­
g ró d  m . Szczecina, p rz y z n a w a ­
n ych  za w y b itn e  o s iągn ięc ia  w  
w y c h o w a n iu  i n auczan iu .

N agrodę  tę  w ręczo no  na u ro ­
czyste j a k a d e m ii w o je w ó d z k ie j,  
k tó ra  o db y ła  s ię  19.X I .  b r.  z 
o k a z ji D n ia  N a uczyc ie la . R e ­
d a k c ja  „H a rc e rs k ie g o  T ro p u ”  
z w ró c iła  s ię  do d ru h n y  G ie n i 
z prośbą  o pod z ie le n ie  się sw o ­
im i d o św ia d cze n ia m i w  p ro w a ­
dzen iu  szczepu.

***

Szczep p ro w a d z o n y  przeze 
m n ie  od ro k u  1963 lic z y  w  te j 
c h w il i  6 d ru ż y n  
zu cho w ych , 6 
d ru ż y n  m łodszo 
h a rc e rs k ic h  i  1 
d ru żyn ę  s tarszo 
h a rce rską . O -

jęć, k tó r y  n az y w a m y  „b y łe m  
c ie n iem  d y re k to ra ” . O tóż  w ie lu  
h a rce rzy  to w a rz y s z y ło  d y re k to ­
ro w i h u ty  —  S t. K i ja k o w i —  w  
jego  codz ienne j p ra cy . T rze b a  
p o d k re ś lić , iż  w  jego osobie, ja k  
też w  ca łe j za łodze h u ty  m a m y 
g orących  p rz y ja c ió ł,  k tó rz y  są 
w s p ó łtw ó rc a m i naszych os iąg ­
n ięć.

W  b ieżącym  ro k u  h a rc e rs k im  
p rz e d y s k u to w a liś m y  na Radzie  
Szczepu p lo n y  p ra c y  d ru ż y n  i  
jes teśm y p rz e k o n a n i, że cała 
trz y n a s tk a  zdobędzie  odznakę 
c h o rą g w ia n ą  —  je s t to  nasze 
p ie rw s z o p la n o w e  zadanie.

D ru g im  w a ż n y m  p ro b le m e m  
je s t  doksz ta łcan ie  d ru żyn o w ych , 
a także  szko len ie  s w o im i s iła m i 
p rzyb oczn ych  i  zastępow ych .

T rz e c ia  w reszc ie  sp ra w a , to 
system atyczne  o rg a n izo w a n ie  
„m ik ro k u rs ó w ” , chcem y b o ­

w ie m , aby każ 
d y  h a rce rz  zdo 
b y w a ł co raz to 

n ow e  s p ra w n o  
ści fachow e, w y  
m agane re g u ła

Głos dla 
szczepowego

Trzy ważne sprawy
gó łem  do nasze j o rg a n iz a c ji n a ­
le ży  o k o ło  50 p roc. u czn ió w . P o ­
n iew aż  co d ru g i uczeń je s t zu ­
chem  lu b  harcerzem , ja k a k o l­
w ie k  in ic ja ty w a  szczepu s ta je  
się ty m  sam ym  w a żna  d la  ca ­
łe j szko ły .

D o b ry m  s ta r te m  do tego rocz­
n e j p ra c y  b y ł w rz e ś n io w y  b i­
w a k  d la  100 h a rc e rz y . Z d o b y ­
to  na n im  w ie le  sp ra w no śc i fa  
ch o w y c h  —  b y ł w ię c  p ra w d z i­
w y m  s p ra w d z ia n e m  h a rc e rs k ic h  
k w a lif ik a c j i .

W  ty m  ro k u  k o n ty n u u je m y  
u b ie g ło roczn ą  k a m p a n ię  „W ię ź  
z z a k ła d a m i p ra c y ”  i  to  g łó w ­
n ie  w  o p a rc iu  o H u tę  Szczecin, 
k tó ra  ju ż  w  u b ie g ły m  ro k u  u - 
m o ż liw iła  nam  p ro w ad ze n ie  za ­
ję ć  h a rc e rs k ic h  na w y d z ia ła c h : 
e le k try c z n y m  i  m e ch an iczn ym , 
a także  w  la b o ra to r iu m  i  w  za ­
k ła d o w e j s tra ż y  p oża rn e j. O - 
g ro m ną  p o p u la rn o ść  zy s k a ł w  
n aszym  szczepie p e w ie n  ty p  za -

m in a m i k o le jn y c h  s to p n i. M u ­
szę s tw ie rd z ić , że p raca  h a rc e r­
ska d a je  dużo  za do w o le n ia  
w s z y s tk im  m o im  ko leża n kom , 
k tó re  p ro w ad zą  d ru ż y n y  (w szy ­
scy d ru ż y n o w i są n au c z y c ie la m i 
szko ły ). D z ie je  się to  d la tego , 
że system  h a rc e rs k i u m o ż liw ia  
dz iec iom  w id z ie ć  w  sw o ich  
d ru ż y n o w y c h  p ra w d z iw y c h  
p rz y ja c ió ł,  k tó rz y  n ie  ty lk o  
czym ś im p o n u ją , a le  ró w n ie ż  
p o tra f ią  s ię  dobrze  b a w ić  i  s ta ­
w ia ją  k o n k re tn e  zadania , k tó ­
ry c h  w y  k o n a n ie  ocen ia  cała 
d ru żyna .

U  nas w  s zko le  p a n u je  w 
p e łn i h a rce rska  a tm os fe ra . D u ­
ża w  ty m  zasługa  k ie ro w n ic z ­
k i  szko ły  p . W . B ra toszew icz , 
k tó ra  c a łk o w ic ie  docenia  naszą 
d z ia ła ln o ść  i  d o p in g u je  do co ­
ra z  to  n o w y c h  in ic ja ty w .  Ta-, 
k ic h  k ie ro w n ik ó w  życzę w s z y ­
s tk im  n aszym  szczepow ym .
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T y m  razem  le k c ję  h is to ­
r i i  naszego 1000-le tn ie  
go p ań s tw a  p rz y g o to ­
w a li ha rcerze  szczepu 

p rz y  S zko le  P od s taw ow e j n r  
14 im . Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  
w  S zczecin ie  d la  sw o ich  gości, 
k tó r y m i b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  
m ło d z ie ż o w e j o rg a n iz a c ji Ju n  
g e -G a rd e  z A u s t r i i.

„W a rto ś c io w a  to  p rz y w a ra  
u m ie ć  śm iać s ię  z  w ła sn ych  
w a d ”  —  p rze to  ś m ia li się h a r ­
cerze, a w ra z  z n im i goście

P o te m  p a n o w a ł nam  d z ie ln y  
Ja g ie łło , k tó re g o  ta k  ła d n ie  za 
g ra ł W ła d e k  S m o la rc z y k , śp ie ­
w a ją c  o  K rz y ż a k a c h :

,T ak  im  d z is ia j d am y
w  krzyże ,

że się żaden  n ie  w y liż e .
J e ś li to  n ie  w y jd z ie  d z ie ło  
N ie  n azyw a m  się J a g ie łło ” .

S m u tn e  to  b y ły  lo sy  nasze j 
o jc z y z n y : n a ja zd  T a ta ró w , ro z  
b io ry , a le  o to  nadszed ł X X  
w ie k .

Od króla Kraka...
a u s tria c c y , o g lą d a ją c  s a ty rycz  
ną w y p ra w ę  w  przeszłość „o d  
k ró la  K ra k a  aż po sam ą P R L ” .

Czasem s m u te k  p o ja w ił się 
na  tw a rz a c h  gości i  g ospoda r- 
rz v ,  bo ja k  tu  śm iać  się, s łu ­
ch a ją c  G ra ż y n k i P u d e ls k ie j 
ś p ie w a ją c e j s m ę tn y m  głosem  
o w y ją tk o w o  s m u tn y c h  losach 
P op ie la  czy W a n d y , lu b  o 
Polsce K rz y w o u s te g o , k tó r y  za 
d a ł Ł o k ie tk o w i m oc p ra cy , 
d z ie lą c  k ra j m ięd zy  synów .

t,W ie c ie  co s ię  w  Polsce p o tem  
d z ia ło

b ra t  w o jo w a ł z  b ra te m , że m ia ł 
n ib y  mado” .

D użo  s y m p a ti i z je d n a ł sobie  
K az io  W ie lk i,

co k o c h a ł P o lskę  szczerze, 
ro z w a la ł s ta re  b e lk i,  
ru d e rę  po ru d e rze .

C h o d z ił p o tem  w  s ie rm iędze , 
a le  w  h is to r i i  zap isa ł się su k ­
cesem —  M U R O W A N Y M !

C z y ta m y  w  e n c y k lo p e d ii: 
„T o te m  —  z w ie rzę , ro ś lin a  lu b  
m a r tw y  p rz e d m io t, otaczane 
przez n ie k tó re  lu d y  p ie rw o tn e  
czc ią  re l ig i jn ą ” . D la  nas n a jp o ­
p u la rn ie js z e  są to te m y  in d ia ń ­
sk ie , ta k  często oglądane  na 
f i lm a c h , m n ie j znane —  h a r ­
ce rsk ie , a c h yba  n a jm n ie j z n a ­
ne  zuchow e. J a k  tru d n o  w y ­
o b ra z ić  sobie  d ru ż y n ę  bez n az ­
w y , ta k  n ie  może is tn ie ć  d ru ­
żyn a  bez swego z n aku  c z y li to ­
tem u , bo te  d w ie  s p ra w y  ś c i­
ś le  s ię  ze sobą w ią żą .

Często ja k ie ś  zn a le z isko  o 
d z iw n y c h  k s z ta łta c h  może p o d -

D ru ż y n a  za śp iew a ła :

„ I  z n ó w  p rz e m in ie  dzies ięć
s tu le c i

ju ż  nas n ie  będzie  i  naszych
dz iec i,

lecz pozostan ie  zawsze
i  wszędzie

p o k ó j i  szczęście...”

O s ta tn ic h  s łó w  n ie  trz e b a  b y  
ło  t łu m a c z y ć  gościom . O n i ta k  
że w a lczą  o  p o k ó j i  szczęście 
na  św iec ie . H a rce rze  z e b ra li 
dużo b ra w , a goście p o z n a li na 
w eso ło  cząstkę  nasze j h is to r ii.

szczepowa
K ry s ty n a  J E G L IŃ S K A

R a d z ę  w s z y s tk im  d r u ż y n o w y m , 
s z c z e g ó ln ie  z u c h o w y m , u rz ą d z e n ie  
p o d o b n e j im p r e z y ,  b o  to  d o s k o n a ła  
le k c ja  h is to r i i ,  t y m  b a r d z ie j ,  że 
z u c h y  w  p r o g r a m ie  n a u c z a n ia  n ic  
m a ją  je s z c z e  te g o  p r z e d m io tu ,  b ę ­
d z ie  w ię c  to  d la  n ic h  ty m  c ie k a w ­
sze. W s z a k  ta k ie j  o k a z j i  d łu g o  cze ­
k a ć  b ę d z ie  ś w ia t  —  aż  n a s tę p n e  t y ­
s ią c  la t !

sunąć nam  nazw ę  d ru ż y n y  i 
stać się je j  to tem em . Z n a le z io ­
n y  na  w y p ra w ie  m iecz  może 
dać p oczą tek d ru ż y n ie  „R y c e ­
rz y  Z a rd ze w ia łe g o  M iecza ” , lu b  
„D z ie ln y c h  W o jó w ” , w y  p ro c h  -  
n ia ly  p ień  d rze w a  „L e ś n y c h  
L u d k ó w ”  a lbo  „D o b ry c h  D u sz­
k ó w ” , w y rz u c o n a  na b rzeg  m o ­
rza  ja k a ś  o ry g in a ln a  deska bę ­
dz ie  ś w ie tn ie  p aso w a ła  do d ru ­
ż y n y  „M a ry n a rs k ie j B ra c i” , czy 
„W ie lk ic h  P o d ró ż n ik ó w ” . A le  
n ie  na ty m  kończy  się ro la  z u ­
chowego to te m u , m u s i on b o ­
w ie m  „ż y ć ”  życ ie m  d ru ż y n y  i 
być  o b ie k te m  o ta cza nym  o p ie ­
k ą  i  sza cun k ie m . P o w in ie n  być  
w szędzie  tam , gdzie zuchy, w ię c  
trze ba  a b y  w y g lą d a ł ła d n ie . 
N a jle p ie j osadzić go na k i ju ,  
a b y  z u c h o w i b y ło  w yg o d n ie  
n ieść. N ie k tó rz y  o zda b ia ją  to ­
te m y  w ic lo b ra w n y m i w s tą ż k a ­
m i, s łu ż ą c y m i ja k o  m o ty w  w y ­
łą c z n ie  d e k o ra c y jn y . Jest to  
n ies łuszne , bo ja k k o lw ie k  w stąż 
k i  p o w in n y  być, je d n a k  ce lem  
ic h  je s t o b razo w a n ie  życ ia  d ru ­
ży n y . Z  ro k u  na ro k  m a p rz y ­
b y w a ć  w s tą żek . M oże m ieć  k a ż -

P e w ie n  u b o g i c z ło w ie k  c ięż­
k im  w y s iłk ie m  zaoszczędził 
d w anaśc ie  z ło ty c h  d u k a t ć i  
o d n ió s ł je  s z e jk o w i na przecho  
w an ie . Po u p ły w ie  pew nego  
czasu u bo g ie m u  bardzo  p o trze b  
ne b y ły  pieniądze,- poszedł 
w ię c  u po m n ie ć  się o sw o ją  
własność, a le sze jk  p o w ie d z ia ł: 

—  J u tro !

1 p od ob n ie  m ó w ił za ka żdym  
razem , k ie d y  u bo g i p rz y c h o d z ił 
po sw o je  p ien iądze . Z ro z u m ia ł 
b ie d n y  c z ło w ie k , że sze jk  go o - 
k ła m u je  i  po p ro s tu  n ie  chce 
zw ró c ić  w z ię ty c h  p ie n ię d zy . 
N a b ie d o lił się, n a b ie d o lił nad  
sw o im  losem  i  w y ru s z y ł po ra  
dę do  tego , k to  s ły n ą ł ro z u ­
m em . O po w ie d z ia ł m u  o sw o -

d y  zuch s w o ją  w ła s n ą , na k tó ­
re j  będzie  zaznaczał ważne  da ­
ty :  o b ie tn icę , g w ia z d k i,  n a d a ­
n ie  sp ra w n o śc i itp . M ogą b yć  
w sp ó lne , z nap isem  i  d a tą  co 
c iekaw ego  d z ia ło  się w  d ru ż y ­
n ie . P rz y w ią z a n ie  n o w e j w s tą ż ­
k i  p o w in n o  b yć  w y ró ż n ie n ie m  
d la  na jlep szych . Czasem na 
w stążeczkach  p rzycze p ia  się 
ró żn e  d ro b ia z g i: m a łe  u p o m in -
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R y s . I .  D A N IE L S K A

fię k s z o ś ć  d ru ż y n o w y c h  
s k a rż y  s ię  na  b ra k  z ro ­
z u m ie n ia  d la  s w e j p ra ­
cy z d z iećm i ze s tro n y  

• w o źn ych . T a k  s ię  ju ż  p rz y ję ło , 
że „ ja k  w o źn y , to  m u s i b yć  gro 
ź n y ” . T rze b a  wrięc pos ta ra ć  się, 
a b y  tę  s y tu a c ję  zm ien ić  i  z je d ­
n e j s tro n y  za s k a rb ić  sobie 
p rz y c h y ln o ś ć  p e rson e lu  gospo­
darczego  szk o ły , a z d ru g ie j 
n au czyć  d z iec i sza cun ku  d la  
każdego, bez w z g lę d u  na  je go

j e j  k rz y w d z ie . M ą d ry  c z ło w ie k  
p o w ie d z ia ł u b o g ie m u :

—  W  ta k ir . .  to  a w  tak im , 
czasie będę u  sze jka. P -z y jd ź  
i ty ,  pop roś o sw o je  d u k a ty  w  
m o je j obecności.

R o zum ny  c z ło w ie k  p rzysze d ł 
do sze jka  i  m ó w i:

—  W iesz, w y b ie ra m  się w  da  
le k ą  p od róż  i  chcę p rzyn ieść  
c i sto z ło ty c h  d u k a tó w , żebyś  
p rz e c h o w a ł je  do m o je go  po­
w ro tu . W eźm iesz?

S ze jk  n ie  zd ąży ł odpow ie -i 
dzieć, k ie d y  w sze d ł ubogi.

—  D z is ia j bardzo  p o trzebne  
są m i m o je  p ien iądze, m o je  
dw anaście  d u k a tó w , k tó re  da ­
łe m  c i na p rze cho w a n ie  —  p o -  
w ie d z ia ł on s z e jk o w i.

Co m ia ł bogacz z rob ić?  W y­
ją ł  p ien iądze , o d d a ł je  b ie d n i*  
k o w i i  z g o d liw ie  d o rz u c ił:

—  J e ś li p o trze b u je sz  w ię c e jt 
m ogę c i pożyczyć.

A le  u bo g i c z ło w ie k  b y l zadó  
w o lo n y , że o trz y m a ł w reszc ie  
sw o je  p ien iądze . Cudze n ie  b y  
l y  m u  po trzebne . A  c h c iw y  
sze jk  w y s z e d ł na d u rn ia ;  d łu ­
go p o te m  p o s z u k iw a ł cz ło w ie ­
ka , k tó r y  w y b ie ra ł się w  d a le ­
k ą  pod ró ż  i  c h c ia ł za w ie rz y ć  
m u  s to  z ło ty c h  d u k a tó w .

O p o w ie d z ia ł:
J E R Z Y  P A C H L O W S K l

ta ch  o k ie n . A b y  ca łą  szko łę  za-; 
in te reso w a ć  tą  pożyteczną  a k -

I c ją , pew nego d n ia  na duże j 
p rz e rw ie , zb io rą  s ię  w szyscy na  
'  p o d w ó rk u , gdz ie  sp łon ie  k u k ła  
K ró la  Ś m ie c ia  i  jego  p od da n ych  
—  p a p ie rk ó w  ze b ran ych  w  cza­
sie  ca łe j zu cho w e j a k c ji.  Z  a - 
pe lem  do w s z y s tk ic h  d z iec i 
z w ró c i się je de n  z zuchów , aby 
o d tą d , g d y  sko ńczy ło  s ię  p a n o ­
w a n ie  K ró la  Ś m ie c ia  i  jego  
b rz y d k ic h  p od da n ych , na  t ro n  
w s tą p iła  K ró le w n a  S zczotka, w  
k tó r e j k ró le s tw ie  p o d w ła d n y ­
m i są ś m ie c ia rk i i kosze na  
śm iec i, a wszędzie  p a n u je  po ­
rzą d ek  i  czystość.

M o że m y b yć  p e w n i, że w  
te j szko le  zu chy  m ogą ś m ia ło  
p ow ied z ie ć , że „s p rz ą ta c z k i a n i

k i  od p rz y ja c ió ł,  k a w a łe k  k o ry  ■  
z ta je m n ic z y m  p ism em , m in ia -  H  
tu ro w e  p ud e łeczko  ze „s k a r -  ■  
bem ” . N a  d rze w cu  to te m u  w y ­
c in a  się też różne  z n a k i znane 
ty lk o  zuchom .

Często to te m y  n a tu ra ln e  z a - ■  
s tę p u je  się s z tu c z n y m i, w ła s n o - ®

Aby woźny 
nie był groźny

rę czn ie  w y k o n a n y m i. N o  bo 
tru d n o , a by  p o ln e  k w ia ty ,  k tó ­
ry c h  nazw ę  ob ie rze  sobie d ru ­
żyna, p rzynosząc z w yc ieczek  
o g rom ne  ich  naręcza , w y g lą d a ­
ły  w d z ię czn ie  i  św ieżo  przez 
c a ły  ro k . M ożna  w ię c  pęk 
sz tuczn ie  w y k o n a n y c h  k w ia tó w  
z ro b ić  ja k o  to te m . A lb o  m ucho- 
m o rk i —  u trz y m a ją  się p ra w ­
dz iw e , zn a le z io n e  podczas g rz y ­
b o b ra n ia  na p ię k n e j „p o du sz ­
ce”  z m chu  p rzez p arę  d n i, a le  
d łu g o  s łu żyć  n ie  będą. M ożna 
jc  zastąp ić  w te d y  p la s ty k o w y ­
m i, bo p a p ie ro w e  też n ie trw a łe . 
Postac ie  z b a je k , czy p o p u la r­
ną  p arę  —  Jacka  i  A ga tkę  —  
też n ie  z n a jd z ie m y  na  żadnej z 
w y p ra w  z u cho w ych , w ięc w y ­
ko n a m y  je  w  fo rm ie  k u k ie łe k .

W ie le  m a m y  d ru ż y n  zucho ­
w y c h , a le  m a ło  ła d n y c h  to te ­
m ó w . D la teg o  też p om yś le liśm y , 
a by  p rz y  k o ńcu  ro k u  h a rc e r­
sk ie go  u rz ą d z ić  w y s ta w ę  Z n a ­
k ó w  D ru ż y n . Z a tem  d ru ż y n o w i, 
od w a sze j p om ys łow ośc i za le ­
ży w y ró ż n ie n ie  i zd jęc ie  to te ­
m u  w a sze j d ru ż y n y  w  „H T ” . 
I  p a m ię ta jc ie , że choć n ie  czc i­
m y  to te m ó w  za p rz y k ła d e m  lu  
d ó w  p ie rw o tn y c h , kon ieczn ie  
m u s im y  n au czyć  zu chó w  p rz y ­
w ią z a n ia  do Z n a k u  s w e j d ru -i 
iy n y .

s ta n o w is k o , czy w y k o n y w a n ą  
p racę.

Z  c ie k a w ą  in ic ja ty w ą  w y s tą ­
p iła  d ru ż y n a  „O rz e s z k ó w ”  ze 
s z k o ły  n r  14 w  Szczecin ie . R o z­
p o czę li w ła s n ą  k a m p a n ię  „m y  
i  nasz w o ź n y ” . Z b liż a  się z im a, 
a z n ią  śnieg i  m róz . W iadom o,

■  ja k  tru d n o  b rn ą ć  w  św ie żym
■  śn iegu, k tó r y  le p i s ię  do b u -
■  tó w , lu b  u b ity  p o w o d u je  n ie ­

bezp ieczne ś liz g a w k i.  „M u s im y  
to  z lik w id o w a ć ”  —  p o s ta n o w i- 
ły  zuchy. W yznaczono  b ryg ad ę

B  roboczą, k tó ra  w  czasie, gdy 
n  śn ieg zasypie  p o d w ó rk o , s tan ie
■  do d ys p o z y c ji w oźnego. A b y  

w s z y s tk ie  d z iec i m ia ły  bez­
p ieczną  i  w yg o d n ą  d rogę  do 
szk o ły , zuchy p rz y jd ą  godzinę

■ w cześn ie j i  o dg arną  śn ieg ze 
ścieżek p ro w a d zą cych  do b u ­
d y n k u  szko lnego. Już  te raz, na  
je d n e j ze z b ió re k  sp isa ły  „u m o ­
w ę ” . w  m y ś l k tó r e j w  zam ian  
za ic h  pom oc pan  w o ź n y  porno 
że im  w y la ć  ś liz g a w k ę  na p o ­
d w ó rk u  sz k o ln y m . K o rzyść  za­
tem  o b u s tro nn a , a n a jw a ż n ie j­
sze, że każda  ze s tro n  z n a jd u ­
je  za do w o le n ie  ze sw e j p ra c y  
i  z ro zu m ie n ie  d la  p o trz e b  i  
p ra c y  d ru g ich .

In n a  d ru ż y n a  te j sam e j szko ­
ły  —  „ M o t y lk i ”  —  w y d a ła  
w s p ó ln ie  ze sp rz ą ta c z k a m i w a l ­
kę  śm iec io m  i  s z y k u je  s ię  do 
Ś w ię ta  P a p ie rk a . S pe c ja ln e  e k i­
py będą d y ż u ro w a ły  na  ka żde j 
p rz e rw ie  i  p iln o w a ły ,  aby 
s k ra w k i p a p ie rk ó w , re s z tk i je -

Iazen ia  z n a la z ły  s ię  w  koszu, 
za m ia s t, ja k  to  n ie s te ty  często 
b y w a , na pod łodze  czy p a ra p e -

w o źn y , n ie  są w c a le  d la  n a s  
g ro ź n i!” .

Z u c h y  z 1 4 -k i to  p ra w d z iw i 
gospodarze s w e j p ię k n e j szk o ły .

Każdy harcerz 
sportowcem

D z ia ł  A k c j i  L e tn ie j  S p o r tu  
i  T u r y s t y k i  Z H P  is tn ie je  d o ­
p ie ro  o d  lu te g o  b r . ,  a le  m o że  
s ię  j u ż  p o s z c z y c ić  n ie m a ły m i 
s u k c e s a m i w  s p o rc ie  m a s o w y m  
i  tu r y s t y c e .

— 35 t y s ię c y  h a r c e r z y  z d o ­
b y ło  w  ty m  r o k u  ró ż n e  o d ­
z n a k i s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j  — 
p o w ie d z ia ł  n a m  k ie r o w n ik  
w s p o m n ia n e g o  d z ia łu ,  h a r c ­
m is t r z  M a r e k  K u b ic k i .  P r z o ­
d u je  w  te j  a k c j i  o k r ę g  łó d z k i .  
W  z im ie  h a rc e rz e  w  c a łe j P o l­
sce b ę d ą  b r a l i  c z y n n y  u d z ia ł  
w  b u d o w ie  lo d o w is k  m a rs z a c h  
p a t r o lo w y c h ,  w  „ B łę k i t n e j  
s z ta fe c ie ”  (d z ie w c z ę ta ) , w  
„ Z ło t y m  k r ą ż k u ”  ( c h ło p c y )  i  
w  in n y c h  s p o r ta c h  z im o jv y c b .  
P rz y g o to w y w a ć  te ż  b ę d z ie m y  
s p e c ja ln y  p r o g r a m  h a r c e r s k i  
n a  s z k o ln e  ig r z y s k a  w e  W ro ­
c ła w iu .

W  m il io n ie  e g z e m p la rz y  
Z H P  w y d a l  s p e c ja ln e  s p o r to ­
w o - tu ry s ty c z n e  w k ła d k i  d o  
k s ią ż e c z e k  h a r c e r s k ic h .  W k ła d  
k i  z o s ta ły  j u ż  ro z e s ła n e  d o  
w s z y s tk ic h  d r u ż y n  w  c a ły m  
k r a in .  K a ż d y  h a r c e r z  je s t  zo ­
b o w ią z a n y  sa m  w p is y w a ć  d o  
k s ią ż e c z k i d w u k r o tn ie  w  _ c ią ­
g u  r o k u  u z y s k a n e  p rz e z  s ie b ie  
w y n ik i  w  n ie k tó r y c h  k o n k u ­
r e n c ja c h  le k k o a t le ty c z n y c h ,  w  
m a rs z a c h  o ra z  sw e  u m ie ję t ­
n o ś c i w  g r a c h  z e s p o ło w y c h .



Bawimy się 
z najmłodszymi

G ry  i  za ba w y  d la  n a jm ło d ­
szych  m ożna  p rz e p ro w a d z ić  w  
d ru ż y n ie  zu chó w . M ogą je  ró w  
n ie ż  zo rg an izo w ać h a rce rze  d la  
n a jm ło d s z y c h , k tó rz y  b aw ią  
s ię  sam i na p o d w ó rk u  lu b  p la  
c u  zabaw .
. 1. Wesoły bieg

D ru ż y n a  u s ta w ia  s ię  w  d w ó c h  rzę  
d a c h . N a  z n a k  d a n y  p rz e z  d r u ż y ­
n o w e g o  p ie r w s i  z  r z ę d ó w  b ie g n ą  
15 k r o k ó w ,  p o  c z y m  z a t r z y m u ją  
s ię  i  s k ła d a ją  c h u s ty ,  n a s tę p n ie  b ie g  
n ą  z n ó w  15 k r o k ó w ,  g d z ie  k ła d ą  
b lu z y ,  w  d a ls z e j w ę d ró w c e  p o  15 
k r o k a c h  s k ła d a ją  b u ty ,  a  n a s tę p n ie  
w r a c a ją  z p o w ro te m  i  u b ie r a ją  w s z y  
s tk o  p o  d ro d z e  k o le jn o .  K ie d y  h a r ­
c e rz  je s t  j u ż  d o k ła d n ie  u b r a n y ,  ta k  
j a k  b y ł  n a  p o c z ą tk u ,  d o ty k a  d ło n ią  
k o le g i  i  b ie g n ie  n a  k o n ie c  rz ę d u , 
a  te n  k t o  z o s ta ł d o t k n ię t y ,  z n ó w  
r o z p o c z y n a  b ie g . Z w y c ię ż a  t a  g r u ­
p a , k tó r a  p ie rw s z a  u k o ń c z y  „ b ie -

2. Walka powietrzna
B io r ą c y  u d z ia ł  w  z a b a w ie  tw o r z ą  

w o ło . D o  ś r o d k a  te g o  k o ła  w c h o d z i 
o s o b a  t r z y m a ją c a  n a  s z n u r k u  p i łk ę .  
J s o b a  ta ,  to  b a lo n  z g o n d o lą . Z a  
n ią  d o  k o ła  w c h o d z ą  d w a  s a m o lo ty ,  
c z y l i  d w ó ę h  in n y c h  g r a c z y .  C a ła  
t r ó j k a  m a  z a w ią z a n e  o c z y , a lb o ­
w ie m  w a lk a  o d b y w a  s ię  n o c ą . Sa­
m o lo t y  p o s z u k u ją  n ie p r z y ja c ie ls k ie ­
g o  b a lo n u ,  k t ó r y  s ły s z ą c  w a r k o t  
n ie p r z y ja c ie ls k ic h  s a m o lo tó w  s ta ra  
s ię  u c ie c , c ią g n ą c  za s o b ą  g o n d o lę . 
S a m o lo t,  k t ó r y  d o s ta ł s ię  w  s z n u r  
g o n d o l i ,  m i l k n ie  i  s ta je  n ie r u c h o ­
m o . M o ż e  je d n a k  „ z n is z c z y ć ”  b a ­
lo n ,  je ś l i  c h w y c i  g o  za  r ę k ę  lu b  
n o g ę . J e ś l i  b a lo n  u n ie r u c h o m i d w a  
s a m o lo ty ,  w ó w c z a s  z o s ta je  z w y ­
c ię z c ą . J e ś l i  d o s ta n ie  s ię  d o  n ie w o ­
l i ,  p r z e g r y w a .  G d y  d w a  s a m o lo ty  
z e tk n ą  s ię  p o d c z a s  w a lk i ,  w te d y  n a ­
s tę p u je  k a t a s t r o fa  i  g r a  z a c z y n a  
s ię  o d  n o w a . P o d c z a s  z a b a w y , k ie ­
d y  s a m o lo ty  l u b  b a lo n  d o tk n ą  k o ­
g o ś  z  k o la ,  w ó w c z a s  te n  w o ła  — 
„ c h m u r a ” .

3. Obrona skarbu
N a  b o is k u  lu b  p la c u  z a k r e ś la  s ię  

k o ło  o ś r e d n ic y  4— 5 k r o k ó w .  W e w ­
n ą t r z  te g o  k o ła  r y s u je  s ię  d r u g ie ,  
m n ie js z e , o  ś r e d n ic y  je d n e g o  k r o ­
k u ,  w e w n ą tr z  k tó re g o  u c z e s tn ic y  
z a b a w y  s k ła d a ją  d o w o ln e  p rz e d ­
m io t y  n p .  c h u s tk i ,  o łó w k i,  p u d e łk a  
o d  z a p a łe k  i t d .  N a  o b r ę b ie  d u ż e g o  
k o ła  s ta ją  u c z e s tn ic y  g r y ,  a  w  m a ­
ł y m  k o le  s to i w y b r a n y  p rz e z  lo s o ­
w a n ie  w a r to w n ik .  Z a d a n ie m  w a r ­
t o w n ik a  je s t  s tr z e c  p o z o s ta w io n y c h  
w  k o le  p r z e d m io tó w ,  k tó r e  s ta ra ją  
s ię  w y k ra ś ć  p o z o s ta l i  g ra c z e . J e ś li 
k tó re g o ś  z n ic h  d o tk n ie  w a r to w n ik  
s to ją c y  w  m a ły m  k o le ,  w ó w c z a s  
te n  z k o le i  s ta je  s ię  w a r to w n ik ie m  
i  g r a  to c z y  s ię  d a le j .

4. Kometka (mucha)
G d y  n ie  m a m y  p r a w d z iw e j  k o -  

m e tk i ,  z a s tę p u je m y  j ą  m u c h ą , t z n .  
k o r k ie m  z  p ió r k a m i.  W g rz e  b ie rz e  
u d z ia ł  d w o je  d z ie c i,  k tó r e  s to ją  p o  
o b u  s t r o n a c h  n a r y s o w a n e j  l i n i i .  
G ra c z e  m a ją  r a k ie t k i  o d  p in g - p o n -  
g ą  lu b  z w y k łe  d e s e c z k i,  k t ó r y m i  po d  
b i j a ją  d o  g ó r y  „ m u c h ę ” , s ta ra ją c  
s ię  z m u s ić  ją ,  a b y  u s ia d ła  n a  b o i­
s k u  p r z e c iw n ik a .  W y g r y w a  te n ,  k to  
p ie rw s z y  z m u s i „ m u c h ę ”  p a r tn e ra ,  
a b y  u s ia d ła  5 r a z y  n a  je g o  b o is k u .

(P.Ł.)

Pogotowie krawieckie
Z o rg a n iz u jm y  w  czasie p rz e rw  

sz k o ln y c h  p og o to w ie  k ra w ie c ­
k ie , w  k tó r y m  m ożna będzie  
p rz yszyć  o d e rw a n y  g u z ik  lu b  
ta rczę , w y p ra s o w a ć  b luzę  m u n ­
d u rk a  szko lnego, czy w reszc ie  
w y w a b ić  p la m y  z  u b ra n ia  (w  
n a s tę p n ym  num erze  „ H T ”  p o ­
d a m y  ja k  w y w a b ia ć  p la m y  z 
h e rb a ty , m le k a  !  a tra m e n tu ) .

(P. Ł .)

Zakładamy Małe Muzeum Techniki

S a n ó w  1 balia -  eksponatami
U rząd zen ia , k tó r y m i p o s łu g i­

w a li  s ię  jeszcze nas i o jc o w ie  i 
to  u rzą dze n ia  na ówczesne cza­
sy n o w a to rs k ie , obecnie  są ju ż  
z a b y tk a m i. W ie lu  z was, ucz­
n ió w  szkó ł p o d s taw o w ych , a 
może n a w e t ś re d n ich  n ig d y  n ie  
w id z ia ło  cepu, ja rz m a  na  w o lu , 
bądź s ta re j sochy. A le  po  co 
ta k  d a le ko  szukać —  inacze j 
w sza k  w y g lą d a ją  dz iś  la m p y  
e le k try c z n e , że lazka  a n a w e t 
m aszyny  do szyc ia . Ś w ia t idz ie  
nap rzó d . T e c h n ik a  ro z w ija  się 
w  n ie z w y k le  sz y b k im  tem p ie , 
za s k a k u ją c  nas s w y m i ro z w ią ­
za n ia m i, w y p ie ra n ie m  do n ie ­
d a w n a  jeszcze now oczesnych  i 
będących  k rz y k ie m  m o d y  u rz ą ­
dzeń. A  p rzec ież to  z czym  s ty ­
k a m y  się  na co d z ień  może 
ta k ż e  z n ik n ą ć  za k i lk a  la t  z 
użyc ia .

S p ró b u jm y , d y s p o n u ją c  s k ro ­
m n y m i, s z k o ln y m i m o ż liw o ­
śc iam i, zo rg a n izo w a ć  M a łe  M u ­
zeum  T e c h n ik i.  N ie  będzie  to  
oczyw iśc ie  p ra ca  na m ia rę  M u ­
zeum  T e c h n ik i w  P ałacu  K u l ­
tu r y  i  N a u k i w  W a rsza w ie , a le  
są przec ież m odele , zd jęc ia , n a ­
le p k i,  e ty k ie ty , z n a k i fa b ry c z ­
ne. Jest w reszc ie  szereg d ro b ­
nych  p rz e d m io tó w , k tó re  od la t  
sp oczyw a ją  n ieu żyw a n e  w  ja ­
k ic h ś  schow kach .

A le  co m ożem y ro b ić  w  
szczególności?

Z b ie ra ć  zn a c z k i p ocz to w e  o 
te m a tyce  te c h n ic z n e j, e ty k ie ty  
zapałczane, z n a k i fa b ry c z n e , 
w y c in k i z p ra s y  ze z d ję c ia m i 
za k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , u rz ą ­
dzeń i  a p a ra tu ry , p od ob izn y  
w ie lk ic h  w y n a la z c ó w , zd jęc ia  
a k tu a ln y c h  m is trz ó w  te c h n ik i i 
la u re a tó w  n ag ró d  p a ń s tw o w ych .

G ro m a d z ić  e kspo na ty  z w y ­
cieczek do z a k ła d ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h . Z  ka żde j z n ic h  m oż­
na p rzyn ieść  p ró b k i m a te r ia ­
łó w , o d p a d k i, s u ro w ie c , p ó łp ro ­
d u k ty  i  p ro d u k ty  ty p o w e  d la  
danego za k ład u .

D o pom ocy w  u rzą dze n iu  m u ­
zeum  w c ią g n ijc ie  także  ro d z i­
ców . K ażde  z n ic h  może p o w ie ­
dz ieć w ie le  c ie k a w y c h  rzeczy 
na te m a t te c h n ik i u ż y w a n e j w  
je go  za k ładz ie , pom óc w  g ro ­
m a d zen iu  ekspo na tów . S p ró b u j­
m y  ze s ta w ić  p ró b k i n aw o zó w  1 
p re p a ra tó w  ch em icznych  u ż y ­
w a n y c h  p rzez ro ln ic tw o , g a tu n ­
k i  tw o rz y w  sztucznych , m a te ­
r ia łó w  itp .

Kącik zastępu
J e ś li tw o rz y c ie  zastęp, k tó re ­

go w szyscy c z ło n k o w ie  m iesz­
k a ją  w  p o b liż u , to  w a r to  udać 
s ię  do K o m ite tu  B lo k o w e g o  lu b  
dozo rcy  i  dow ied z ie ć  s ię  czy 
n ie  m a  w  k tó ry m ś  z dom ów  
w o ln e g o  pom ieszczen ia , np. n ie  
w y k o rz y s ta n e j p iw n ic y ,  n ie ­
czyn ne j p ra ln i lu b  w o lnego  
s try c h u . J e ś li ta k ie  pom ieszcze­
n ie  je s t  w o ln e , to  w a r to  je  p o ­
sp rzą ta ć  i  u rzą d z ić  w  n im  k lu b  
zastępu, k tó r y  p rz y d a  się  r ó w ­
n ież  w  czasie f e r i i  ja k o  tz w . 
baza N ie o bo zo w e j A k c j i  L e t ­
n ie j.

(P. Ł .)

Km uwadze!
P o c z ą w s z y  o d  te g o  n u m e r u  

„ H a r c e r s k ie g o  T r o p u ” , c o  m ie ­
s ią c  p o d a w a ć  b ę d z ie m y  w y k a z  
im p r e z ,  ś w ią t  p a ń s tw o w y c h  i  
r ó ż n o r o d n y c h  r o c z n ic ,  k tó r e  
m o g ą  s ię  s ta ć  t r e ś c ią  z a ję ć  
h a r c e r s k ic h :  z b ió re k  d r u ż y n  
z u c h o w y c h ,  z b ió re k  z a s tę p ó w , 
im p r e z  d la  s z k o ły  c z y  te ż  u r o ­
c z y s ty c h  z b ió re k  c a łe g o  szcze ­
p u .

W  O K R E S IE  N A J B L IŻ S Z E G O  
M IE S IĄ C A  W A R T O :

♦  4. X I I .  (D z ie ń  G ó rn ik a  
i  N a f to w c a )  z o rg a n iz o w a ć  
w ie c z o rn ic ę  b a r b u rk o w ą ,  na  
k t ó r e j  m o ż n a  o d tw o r z y ć  ró ż  
n o r o d n e  t r a d y c je  g ó r n ic z e ;

♦  17. X I I .  (18 r o c z n ic a  p o ­
w s ta n ia  P Z P R )  z a p ro s ić  na  
z b ió rk ę  z a s tę p u  d z ia ła c z a  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o , k t ó r y  
p o d z ie l i  s ię  s w o im i d o ś w ia d ­
c z e n ia m i i  o p o w ie  o  s w o ­
ic h  p r z e ż y c ia c h . W a r to  te ż  
o d c z y ta ć  n a  a p e lu  s z k o l­
n y m  k i l k a  u r y w k ó w  w s p o m  
n ie ń  o  p ie rw s z y c h  d z ia ła ­
c z a c h  P a r t i i ,  k t ó r z y  w a l­
c z y l i  o  u m o c n ie n ie  w ła d z y  
lu d o w e j  1 ro z b u d o w ę  O j ­
c z y z n y ;

z a s ta n o w ić  s ię  n a  R a d z ie  
D r u ż y n y  n a d  ty m ,  j a k  z o r ­
g a n iz u je m y  te g o ro c z n e  W a ­
k a c je  Z im o w e ;

♦  30. x r .  z o rg a n iz o w a ć  m i­
łą  u ro c z y s to ś ć  A n d r z e je k .  
O  ty m  j a k  j e  p r z e p r o w a d z ić  
m o ż n a  p r z e c z y ta ć  w  k s ią ­
że czce  A .  K a m o c k ie g o  p t .  
,,O d  A n d r z e je k  d o  D o ż y ­
n e k ” , k tó r ą  m o ż n a  n a b y ć  
w  s k le p a c h  C e n tr a ln e j  
S k ła d n ic y  H a r c e r s k ie j .

(P .Ł .)

ANDRZEJKOWE WIECZORY
Za  pasem  „A n d r z e jk i” . N ie  

m a c h yba  d ru ż y n y , k tó ra  n ie  
w y k o rz y s ta ła b y  te j o k a z ji do 
w za je m n eg o  s p o tk a n ia  s ię  z za­
p rz y ja ź n io n y m i h a rc e rk a m i i  
h a rc e rz a m i; o k a z ji do w ró ż b  i  
a n d rz e jk o w y c h  zabaw  i  p ląsó w .

D o z w y c z a jó w  a n d rz e jk o w y c h  
n a le ż a ł ró w n ie ż  ta k i :  p a n n y  
w k ła d a ły  sobie  na  noc pod  po ­
d uszkę  k a r te c z k i z  n a z w a m i 
ró żn ych  za w od ó w , a ra n o  w y ­
c ią ga ją c  je d n ą  z  n ic h  m ia ły  s ię  
d ow ied z ie ć  k im  będzie  ic h  
p rz y s z ły  m ąż. M y  s p ró b u jm y  
n a w ią z u ją c  do tego  zw ycza ju  
o k re ś lić  na czym  p o le g a ją  
czynnośc i zaw odow e  ta k ic h  o- 
sób: k a le tn ik ,  repasaczka, m a ­
s z ta le rz , s tew ardessa, g ise r, k o n  
ty s tk a , d eka rz , s u fle r ,  fre z e r , 
in s p ic je n t.  S po d z iew am y się, źe 
m oże  b yć  to  d o b ra  zabaw a z 
o k a z ji naszego s p o tk a n ia .

A b y  o ż y w ić  w ie c z o re k  oprócz 
tra d y c y jn e j p io s e n k i p ro p o n u je ­
m y  ró w n ie ż  k i lk a  g ie r  i  zabaw . 
Z a c z n ijm y  od fe s t iw a lu  p iose n ­
k i.  U cze s tn icy  (będzie  ic h  4-6) 
p o p rz e d n io  z a o p a trz y li s ię  w  
p ły ty  z  n a g ra n ia m i p iose n ek  w  
o k re ś lo n y m  ję z y k u , re p re ze n tu  
ją c y c h  n ie ja k o  p a ń s tw a . K a ż d y  
z z a w o d n ik ó w  p rz y g o to w u je  się 
p rz y  ty m  do o po w ie d zen ia  ja k  
n a jw ię c e j c ie k a w y c h  rzeczy  o 
ty m  p a ń s tw ie . J u r y  o cen ia  n a j­
lepszych .

T e ra z  p ó jd z ie m y  w  ta n y . U -  
rz ą d z im y  ta n ie c  z  m io t łą . Na

s y g n a ł w szyscy  z m ie n ia ją  p a r t ­
n e rk i.  H a rc e rz  z m io t łą  k o rz y ­
s ta ją c  z o k a z ji p o rzuca  m io tłę . 
K to  n ie  zn a la z ł p a r tn e rk i m u ­
s i tań czyć  z m io t łą .

I  jeszcze je de n  k o n k u rs  „P a ­
ra d a  nosów ” . P rz y g o to w u je m y  
n a  d u że j te k tu rz e  k a ry k a tu rę  
tw a rz y  cz ło w ie ka , p o z o s ta w ia ­
ją c  w  te k tu rz e  o tw ó r  na  nos. 
G ra cze  k o le jn o  w y s u w a ją  nosy 
p rzez  o w tó r . Z e b ra n i s ta ra ją  
s ię  odgadnąć do  kogo  nos n a ­
le ży .

A  za tem  życzym y  w e so łe j za­
b a w y . W o sk la ć  um ie c ie  p rz e ­
cież sam i.

Nasza e kspozyc ja  n ie  może 
być  za duża, p o w in n a  b yć  n a ­
to m ia s t c ie kaw a . P rz y  pom ocy 
n au czyc ie la  p ra c  rę czn ych  z ro ­
b im y  o dp ow ie dn ie  g a b lo ty  i 
p ó łk i —  je ż e li k o ry ta rz  je s t ob ­
szerny, n a jle p ie j je  um ieśc ić  
tam , gdzie  w szyscy będą m o g li 
w y s ta w ę  og lądać. O czyw iśc ie , 
że ozdobą naszego M a łe go  M u ­
zeum  T e c h n ik i będą u rządzen ia  
a u te n tyczn e . M oże być  to  s ta ­
ra  s k rz y n ia  b iegów , k o ło w ro ­
tek , la m p a  n a fto w a , części s a ­
m ochodu, ra d io o d b io rn ik a , a 
może n a w e t te le fo n  z k o rb k ą . 
S p ró b u jc ie  ta kże  w  dz ia le  
» technika w  g osp od a rs tw ie  d o ­

m o w y m ”  doko na ć p o ró w n a n ia : 
co s ię  w  d om u  zm ie n iło  i  ja k  
te c h n ik a  pom aga w  p ra c y  m a ­
m om . Z e s ta w m y  za tem  na 
p lanszach  z d ję c ia  w y c ię te  z 
p ro s p e k tó w  i  re k la m  ( lo d ó w k i, 
odkurzacze, f r o te r k i ,  e le k try c z ­
ne m ik s e ry  i  że lazka  z te rm o ­
re g u la to re m ) ze s ta r y m i eks­
p o n a ta m i, k tó re  odn a jdz iec ie  
zapom n iane  w  s k ła d z ik a c h  i 
s k ry tk a c h  —  a n ty c z n y m  że laz­
k ie m , . b a lią  i  ta rą , a może n a ­
w e t s ta ry m  sam ow arem .

O prać, na  podst. „P ro p o z y c ji”

To warto 
przeczytać

S ta r y m  ju ż  z w y c z a je m  c h c e m y  
W a m  p r z e d s ta w ić  3 n o w e  k s ią ż e c z ­
k i ,  k t ó r e  są  d o  n a b y c ia  w  s k le p a c h  
C e n t r a ln e j  S k ła d n ic y  H a r c e r s k ie j .  
P ie rw s z a  z n ic h ;  to  „ S a k w a  -W łó ­
c z y k i ja ”  s t .  S o s n o w s k ie g o  i  J .. S t y -  
k o w s k ie g o  w  c e n ie  20 z ło ty c h .  K s ią ż  
k a  ta ,  to  e n c y k lo p e d ia  h a r c e r s k ie g o  
w ę d ro w a n ia .  R a d y  1 p r o je k t y  za w  a r  
te  w  „ S a k w ie ”  są o w o c e m  d o ś w ia d  
c z e ń  r ó ż n y c h ,  w łó c z y k i jó w  .p o ls k ic h  
i  z a g ra n ic z n y c h .  T a  p o z y c ja  p r z y d a  
s ię  w s z y s tk im  w y b ie r a ją c y m  s ię  n a  
b iw a k i  i  w y c ie c z k i  i  to  z a ró w n o  
n iz in n e  ja k  i  g ó r s k ie .  W  k s ią ż c e  w y  
d r u k o w a n e  są r e g u la m in y  O d z n a k  
T u r y s ty c z n y c h .

D ru g a  z k s ią ż e k  to  I V  czę ść  „ N a ­
s z y c h  o g n is k ” . Z b io r e k  te n  z a w ie ­
r a  „ w y p r ó b o w a n e ”  u t w o r y  z d o ­
r o b k u  z n a n y c h  h a r c e r s k ic h  zesp o ­
łó w  a r ty s t y c z n y c h .  Z a m ie s z c z o n e  są 
t u  p r o g r a m y  lu b  f r a g m e n t y  p r o g r a ­
m ó w  z p o w o d z e n ie m  ju ż  w y s ta w io ­
n y c h . J e ś l i  c h o d z i o w y k o n a n ie  — 
p o s z c z e g ó ln e  w id o w is k a  o ra z  d ro b ­
n e  u t w o r y  z a o p a trz o n e  są w e  w s k a ­
z ó w k i  re ż y s e rs k ie  d o ty c z ą c e  in s c e ­
n iz a c j i .  B a rd z o  d o b ra  p o m o c  p r z y  
o r g a n iz o w a n iu  o g n is k , k o m in k ó w  
i  im p r e z  a r ty s t y c z n y c h  d r u ż y n  o ra z  
szcze p ó w .

T r z e c ia  z k s ią ż e k , to  „ W y c h o w a ­
n ie  g o s p o d a rc z e  w  d r u ż y n ie ”  W . 
S n ie g u c k ie g o  w  c e n ie  13 z ło ty c h  ( w  
t e j  s a m e j c e n ie  m o ż n a  n a b y ć  „ N a ­
sze o g n is k a ” ) .  K s ią ż k a  S n ie g u c k ie ­
go  p o d a je  p r z y k ła d y  im p re z , d o c h o ­
d o w y c h ,  s p o s o b y  p r a c y  s p ó łd z ie ln i  
u c z n io w s k ic h ,  w y p o s a ż e n ie  o s o b is te  
i  z a s tę p u  u d a ją c e g o  s ię  n a  w y c ie c z ­
k i ,  a  ta k ż e  p r z y k ła d y  p o g a d a n e k  go  
s p o d a rc z y c h . W in ie n  ją  p r z e c z y ta ć  
k a ż d y  z a s tę p o w y  i  p rz y b o c z n y .

(P-Ł.)

Roma jster kujmy

Samochód 
na... m agnes

Tego jeszcze n ie  b y ło  —  sa­
m ochód z s iln ik ie m  m ag ne tycz ­
n y m ! T y m  n ie m n ie j je d n a k  
m y  p o t ra f im y  ta k i p o ja zd  s ko n ­
s tru o w a ć , a co w ię c e j —  u rz ą ­
dz ić  w ie lk ie  za w od y. A  zatem  
do ro b o ty . N a jw a ż n ie js z a  s p ra ­
w a  to  o rg a n iz a c ja  p ra cy . Część 
z nas p rz y g o tu je  p lanszę. M u ­
si ona b yć  w y k o n a n a  z te k tu ry  
lu b  b ardzo  c ie n k ie j d y k ty .  Po 
obu je j  s tro na ch  ry s u je m y  d w a  
to r y  w y śc ig o w e  zaznaczając d la  
obu je d n a k o w ą  l in ię  s ta r tu . 
W e w n ą trz  ry s u je m y  k o lo , po 
k tó r y m  poruszać się będą sa­
m o ch od y w  ra m a ch  p ró b y  
sp ra w no śc i, n ieco  d a le j to r  s la ­
lo m o w y .

In n i  p rzez  te n  czas k o n s tru ­
u ją  sam ochody. W y tn ą  jo  z 
tw a rd e j te k tu r y  lu b  preszpanu. 
D o ln ą  część trze ba  zag iąć ta k , 
ja k  na ry s u n k u  i  w p ią ć  p in e ­
skę. Z w ró ć m y  uw agę, a by  to  
b y ła  p in e ska  s ta lo w a . Sam o­
c h o d z ik  g o to w y . B ędz ie  się do ­
skona le  po rusza ł, je ż e l i k a żd y  
z z a w o d n ik ó w  p ro w a d zą cy  s w ó j 
p o ja zd  będzie  p rz e s u w a ł pod  
p lanszą

W  w y śc ig a ch  m oże b ra ć  u -  
d z ia ł d o w o ln a  lic z b a  z a w o d n i­
k ó w . N a jle p ie j u fo rm o w a ć  d w a  
zespoły po  k i lk a  osób. Z a w o d ­

n ic y  k o le jn o  p ro w a d z ą  sam o- 
c h od y  przez ca łą  d ługość tra s y . 
N a s tęp n ie  p rz y s tę p u je m y  do 
p ró b y  zręczności s k ła d a ją c e j się 
z d w óch  k o n k u re n c ji.  P ie rw sza  
to  p ro w a d ze n ie  sam ochodu w e ­
w n ą trz  o b w o d u  k o la , k tó re g o  
n ie  m ożna  p rz e k ro c z y ć ; d ru g a  
to  p rze jech a n ie  w y ty c z o n ą  trą *, 
są p om ięd zy  u s ta w io n y m i lu b  
n a ry s o w a n y m i b ra m k a m i. W, 
p rz y p a d k u  p o trą c e n ia , lu b  p rze  
w ró c e n ia  b ra m k i zaczyna się 
p róbę  od p oczą tku . W y g ra  o-: 
czyw iśc ie  zespół, k tó r y  p ie rw s i 
szy u ko ń czy  b ie g i. )

Broszki
i korale z masy

P U D E Ł E C Z K O  z  m asy  
po k re m ie , w ita m in a c h  itp .  
b ie rzem y  w  szczypce i  ro z  
g rz e w a m y  w  p ło m ie n iu  ga  
z o w y m  lu b  n ad  św iecą  d o  
m o m e n tu  u zyskan ia  p ia s ty  
czności. P o  n a d a n iu  brosz  
ce o dp ow ie dn ie go  k s z ta łtu  
o d k ła d a m y , a b y  ostyg ła . 
N astępnie  w ta p ia m y  a g ra f  
kę.

K o ra le  n a to m ia s t spo­
rzą d zam y w  te n  sposób, 
że w  u fo rm o w a n ą  k u lk ę  
w b ija m y  ro z g rz a n y  do  
cze rw o no śc i d ru t  d la  w y ­
k o n a n ia  o tw o ru .


